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LITA 


Tematem — sprawa Niemiec 


Konferencja 


obraduje w Warszawie 


W dniu 23 b. m. przybyli do: Warszawy wicepremier i minister 


spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow, minister spraw zagra- 
nicznych Republiki Węgierskiej Erik Molnar, minister spraw za- 
granicznych Federacyjnej Ludow ej Republiki Jugosławii Stanoje 
Simic, minister spraw zagranicz nych Republiki Czechosłowackiej 
dr Vladimir Clementis, minister spraw zagranicznych Ludowej Re- 
publiki Rumuńskiej Anna Pauker oraz wicepremier i minister 
Spraw zagranicznych Ludowej Republiki Bułgarskiej Wasil gKo- 
larow. = xP) 


Przybywającego wicepremiera : spraw zagranicznych Ludowej Re- 
ministra spraw zagranicznych ZSRR 'publiki Bułgarii Kolarowa powitał. 
W: M. Mołotowa powitali na lotni| minister Modzelewski, sekretarz gei 
sku pręzes Rady Ministrów Cyran- 
kiewicz, minister spraw zagranicz- 
nych Modzelewski, marszałek Pol- 
i Żymierski, członkowie Rządu 

zeczypospolitej, , sekretarz en. yash . 
MSZ amb. Wierbłowski, min. póżn, „Z inicjatywy Rzadu' Związku So 
Grosz, dyrektor Protokółu Dyploma| <jalistycznych Republik Radziec- 
tycznego Gubrynowicz, naczelnik Wy, kich i Rządu Rzeczypospolitej Pol 
działu Południowo - Wschodniego w skiej rozpoczęła w Warszawie 
MSZ Sobierajski, przedstawiciele ge obrady konferencja ministrów 
neralicji, prezydent m. st. Warszawy | : p i 
Tołwiński oraz ambasador ZSRR w SPraw zagranicznych ZSRR, Al- 
Warszawie Lebiediew na czele człon banii, Bułgarii, Czechosłowacji, Ju 
ków ambasady w pełnym składzie.  gosławii, Polski, Rumunii i Wę- 

Odegrane zostały hymny obu gier. i 
państw, poczym wicepremier i mi- 
nister spraw. zagranicznych Molotow | "W konferencji biorą udział: Wi 
przeszedł przed frontem kompanii | cepremier i Minister Spraw Za- 
honorowej oraz odebrał jej defiladę granicznych ZSRR — W. M. Mo- 

Ministrów spraw, „zagranicznych | łotow, Premier i Minister Spraw 
Republiki Węgierskiej Moinara, Fe: Z d h Albanii E.H 
deracyjnej Ludowej Republiki Jugc, /38ranicznyc = wagą toz 
słowiańskiej Simica, Republiki Cze: dża, Wicepremier iMinistćr Spraw 


chosłowackiej Clementisa, ludowej ; P .. 
Republiki Rumuńskiej panią Pau- | Zagranicznych Bułgarii — W. Ko 


ker oraz wicepremiera i ministra larow, Minister Spraw Zagranicz- 
S órni Polski 

- Sprzęt górniczy dla Polski 

wzum'an za hekony dlu Anglii 


LONDYN, 24.6 (PAP). Rząd |wieszono wielkie plakaty z napisem 
polski powierzył firmie angielskiej „Naszą pracą sprowadzamy bekon 
„Wietor Products“ (okręg New-Ca- | do New Castle“, 
stle, Anglia poł. wschod.) zamówie- 
nia na dostawę sprzętu górniczego 
dla kopalń w Polsce wzamian za 
dostawę żywności z Polski. 

Brytyjski minister zaopatrzenia 
Strauss, który wcżorej zwiedził tą 
firmę oświadczył, że ilość . bekonu 
tórą Anglia otrzyma dzięki wyko- 
naniu tego zamówienia wystarczy 
dla zaopatrzenia całego okręgu New- 
castle na przeciąg roku. Zamówie 
nie rządu polskiego, jak podkreślił 


robotnikom fabryki na okres całego | kary do kilku miesiścy areSztuo"16/ 


roku. i E i i 
W fabryce „Victor Products" wy! robotników zostało uniewinnionych. 


- Rokowania francusko - amerykańskie 
w sprawie ceny węgla 


PARYŻ, 24.6 (PAP) Premier| W kołach obserwatorów uważają 
Schuman, minister finansów Rene jednak za możliwe, że Stany Zjed- 
Mayer i minister spraw zagranicz- |noczone upoważnią Francję do ko- 
nych Bidault odbyli rozmowę z am- |rzystania z części sum, zablnkwa- 
basadorem USA w Paryżu Jefferso |nych na tzw. „funduszu specjal- 


Z inicjatywy ZSRR i 


| 


Wyrok trybunału w C 


28 robotników skazanych 
16 uniewin'onych 


PARYŻ, 24. 6. (PAP) 28 robotni- | 10 skazanym *nie zawieszono wyro 


ków z fabryki Bergougnan zostało | ku. F 
dyrektor firmy, da zatrudnienie 400! skazanych za udział w strajku na | 


ncm Cafferi oraz .latajacym amba- 
sadorem* planu Marshalla Harima 
nem w sprawie ceny węgla, impor- 
towanego ze Stanów Zjednoczonych 
Francja prosiła o utrzymanie stosun 
ku wymiennego dolara wg dawaego | 
kursu tj. 199 franków za jednego do 
lara przy dostawach węgla oraz ia 
nych artykułów importowanych w 
ramach planu Marshalla, wskazując ; 
že przyjęcie nowego kusst wyńsEn- 
hego, ustalonego po dewaluacji fran, 
ka w wysokości 213 franków za do-! 
lara. spowodowałoby wzrost ceny. 
we Francji, Harriman miał «dmó*. 


wić prośbie rządw francuskicgo. I 


nym“ za dostawy amerykańskie. ce- | 
lem utrzymania, drogą suowśncji 
ceny węgla na dotychczasowym po, 
ziomie. 


puństw 


neralny MSZ amb. Wierbłowski, mi 
nister pełn. Grosz, dyrektor Proto 
kołu Dyplomatycznego Gubrynowicz | 
oraz ambasadorowie i posłowie ty cda 
państw, których ministrowie ptzy- 
byli do Warszawy. 

Ministrowie spraw zagranicznych 
są gośćmi Rządu Rzeczpospcelitej. 

W godzinach popołudniowych 
przybył premier i minister spraw 
zagranicznych Ludowej Republi- 
ki Albanii p. Enver Hodża, powi- 
tany przez wicepremiera Korzyc- 
kiego i innych członków Rządu. 


„Polski . 


nych Czechosłowacji — W. Cle- 
mentis, Minister Spraw Zagranicz 
nych Jugosławii — S. Simicz, Mi- 
nister Spraw Zagranicznych Pol- 
ski — Z. Modzelewski, Minister 
Spraw Zagranicznych Rumunii — 
A. Pauker i Minist r Spraw Za: 
granicznych Węgier — E. Molnar., 
Konferencja poświęcona jest 
sprawie postanowień konferencji 
londyńskiej odnośnie Niemiec. 
Obrady Konferencji otworzył 
młnister spraw zagranicznych R. 
P. Zygmunt Modzelewski, 


po ' 
czym premier Józef Cyrankiewicz 
przybyłych ministrów 
spraw zagranicznych. 

Ministrowie spraw zagranicz- 
nych, biorący udział w obradach, 
wyrazili podziękowanie dla Rządu 
R. P. za gościnę. 

Przewodniczącym pierwszego 
posiedzenia wybrany został mini- 
ster spraw. zagranicznych R. P. 
Z. Modzelewski. 


ermont - Ferran 


Biuro CGT departamentu Puy de 
Dome opublikowało protest przeciw 
ko wyrokowi. Oskarżonych broniło 
11 adwokatów. ; 


Robotnicy Bergougnan przystąpi- 
lí do pracy, uzyskując całkowite za 
spokojenie swych żądań. 

Wśród robotników sądzonych w 
Clermont Ferrand było również 
dwóch Polaków, Szczepaniak i Ko 
walski. Szczepaniak został uniewin 
niony. Natomiast Kowalski skazany 
został na 2 miesiące aresztu na pod 
stawie zeznań jednego z policjan- 
tów. Kowalski nie poczuwa się do 
winy i założył apelację. 


Wymoiun USA do 16 uoństw 


WASZYNGTON, 24. 6. (PAP). De 
partament Stanu ogłosił oświsdcze 
nie stwierdzające, że ostatecznym 
terminem zawarcia przez kraje mar 
shałlowskie tzw. „umów dwustron 
nych* ze Stanami 
pozostaje dzień 3 lipca br. Nie ma 
żądnych przepisów. które by pozwa 
lały na zmianę tego terminu i nie 


_ 


. . I : : z 
Zjednoczonymi | re nie zawrą wspomnianych umów 


nie pozwala przewidywać, że dla 
któregokolwiek z krajów marshal- 
lowskich uczyniony -będzie wyjątek. 

Administrator planu Marshalla 
Hoffman zaznaczył, że krajom, któ 


do dnia 3 lipca grozi wstrzymanie 
dostaw amerykańskich. 
e 


| 


u 


| Byłoby w tej chwili za wcześnie 


i 


„TAK 


Pamiętamy, jakim echem w. spo- 
łeczeństwie polskim i za granicą 
rozległą się propozycja, aby przy- 
szły traktat pokojowy z Niemcami 
podpisany został w Warszawie. Dziś 
sprawa podpisania traktatu została 
siłą faktów odwleczona na czas nie- 
określony, ale — i temu da niewąt- 
pliwie wyraz konferenca warszaw- 
ska — nic w sprawach niemieckich 
nie będzie decydowane bez nas. Da 
takiego stosunku do spraw niemiec- 
kich upoważniają nas Jłarówno u- 
chwały poczdamskie, jak i fakt, że 
jako państwo najbardziej dotknięte 
klęską wojny i najbardziej zagro- 
żone w przyszłości mamy prawo do 
przeciwstawienia sie wszystkim pré 
bom wskrzeszenia imperializmu nie 
mieckiego. 


jedynie na podstawie podanego A ak 
komunikatu 6 rozpoczęciu narad 
wnieskować o` szczegółach decyzji 
jakie zapadną na konferencji war- 


|lszawskiej. Jedno można dziś powie- 


dzieć: będzie to niewątpliwie zde- 
cydowana odpowiedź na to wszyst- 
ko, co formalnie i faktycznie „zale- 
cono“ w Londynie. ` 

System przymierzy, łączących kra 
je demokracji ludowej między seba 
i z ZSRR jest nie tylko formalną 
gwarancją ich granic, jest także gwa 
rancją pełnej ich niezależności, za- 
bezpiecza je przed_ możliwością po- 
wtórzenia się doświadczeń ubiegłej 
wojny. 

Tyle należało powiedzieć, aby pod 
kreślić fakt; dlaczego w s z y st- 
k ie biorące udział w konferencji 
warszawskiej państwa uznają obec- 
ne granice Polski za gwarancję swe. 
własnej. niepodległości i bezpieczeń | 
stwa. W szczególności społeczeństwe | 
czechosłowackie w świetle wydarzeń . 
ostatniej wojny rozumie i zrozumie- 
niu temu niejednokrotnie dało wy- 
raz, że tylko silna Polska jest gwa- 
rancja niepodległości Czechosłowa- 
cji, jak z druglej strony społeczen- 
stwo polskie w pełni zdało sobie już 
sprawę z tego. że poprzez zabór Cze 


chosłowacji wiedzie droga agresř 
na Polske. ; 
Ale oto doświadczenia ubiegłej 


wojny dowicdły także innym naro- 
dom Europy Środkowej i południo- 
wo-wschodniej, które dostały Sie 
pod jarzmo faszyzmu, że ich wol- 
ność i bezpieczeństwo nierozerwa!- 
nie wiąże się z wolnością i bezpie- 
czeństwem naszego kraju. Udział w 
konferencji warszawskiej przedsta- 
wiciela Zwiazku Radzieckiego w o- 
sobie kierownika jego polityki za- 
granicznej, wieepremiera Mołotowa 
skłania do kilku s'tvierdzeń nabiera 
jacych dziś szczególnie konkretne, 
w*mowy. 

Beznośrednio bo zakończeniu pier 
wszej wojny Światowej — a na- 
stępnie drugiei — społeczeństwo 
francuskie napróżno oczekiwało u- 
zania linii Rennu za naturalną era 
| nice bezpieczeństwa Francii. Ta 
kich gwarancji Francja nie otrzy í 
mała nigdy, wrecz przeciwnie. nie 
| mal n?zajutrz po nastaniu tokóżi| 
| sprzyyierzeni czasu wojny przyv- | 
stanili do edhudowy starych Nie- 
; miec. 2hy osłahić į zniweczyć te 
| wszystkie korzyści .jakie dala Fran | 
l cji klęska hitleryzmu. Otóż Zwią 


¡iż umiał on 


| wergji 


| Załadunek węgla w porcie szczecińskim (Fot. Komorowski) 


JEST" 


zek Radziecki jako okupant Nie 
miec po linię Łaby jest gwarantem, 
iż nie powstaną nigdy Niemcy, któ 
reby megły stanowić istotne zagro 
żenie pokoju. Ale tenże Związek 
Radziecki jako sojusznik Polski już 
w Jałcie a następnie w Poczdamie 
żądając wytyczenia granic polskich 
na Odrze j-Nysie Łużyskiej zdefi 
niował praktycznie dwie zasady 
przyszłego pokoju: silna Polska i 
Niemcy raz na zawsze pezbawione 
swego antypolskiego żądła. Na ta 
kich podstawach budowany jest 
ustrój przyszłych Niemiec w stre 
fie radzieckiej i tylko na takich za 
sadach mcże być utrwalony przy 
szły pokój. Tutaj niedość może je 


'szcze zrozumianą zasługą polskiego 


ebozu demokratycznego jest fakt, , 
nakreślić właściwy 
sens polskiej rącjt stanu. Nihilisty 
czną kcncepcję: póty Polski, póki 
niezgody między Niemcami a Ro 
sją — umiał polski obóz demokra 
tyczny zastąpić trwałym į konstruk 
tywnym postulatem: przeciw od 
wiecznej agresji niemieckiej Pol- 
ska szukać winna gwarancji tylko 
tam, gdzie się one rzeczywiście 
znajdują, gdzie się zazębia polska 
i radziecka racja stanu. Nie trze- 
ba tu dowodów, że z kolej radziec 
ka racja stanu niezawodnych soju 
Szników znaleźć może tylko tam, 
gdzie obóz demokracji ludowej u- 
niemcżliwia akty politycznej dy- 
przeciw ZSRR. Ta oczywi 
sta prawda przemawia do przeko 
nania społeczeństwu polskiemu, w 
którego oczach kapitalistyczny Za 


chód odbudowuje zręby niemiec- 
kiego imperializmu. 
Niewątpliwie wiec wicepremier 


Mołotow, który jako szef radziec- 
kiej polityki zagranicznej konsek 
wentnie realizuje te wytyczne, w 
czasie swego pierwszego pobytu 
w Warszawie będzie miał możność 
przekonania się, że jego krótkie 
„tak jest“ iako potwierdzenie nie- 
cdwracalności faktu ustalenia za 
chodnich granie Polski jest wspól 
ną polską i radziecką edpowiedzią 
na wszelkie próby  przekreślania 
uchwał peczdamskich. 

Otóż to. Nie należy chyba masko 
wać faktu, iż „zalecenia* konferen 
cii londyńskiej są złamaniem Po 
czdamu. Niestety, wydaje się rów 
nież, że wszelkie próby wyperswa 
dowania Anglosasom niebeznieczeń 
stwa ich posunieć są daremne. Po 
zostaje więc jedynie do podkreśle 
nia fakt brzsilności I bezsensowna 
ści ich polityki- Mogą eczywiście 
Amerykanie peprzez podział Nie 
miec dokonać próby podziału Euro 
py. Ale oczywiste jest, że nie poz 
bawia to bynajmniej wschodnich 
sasiadów Niemiec siły i możności 
wyegzekwowania gwarancji swego 
bezpieczeństwa. 

Konferencja warszawska spre- 
cvzuje niewatpliwie zasady. na ja 
kich oprze się polityka państw na 
niej reprezentowanych w sprawach 
niemieckich. Fakt, iż konferencia 
cdbywa się w Warszawie, iż zosta 
ła zwełana z inicjatywy ZSRR i 
Po!ski, dowodzi, że ze swej roli we 
wszystkim. co decyduje o poko--. 
ju, Polska dokładnie zdaje sobie 
sprawę. 


« 
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Odbudowa Prus Dalekiego Wschodu 


Japońska rada stabilizacji gospo 
darczej opublikowała 17 maja b.r. 
5-letni plan odbudowy Japonii. 
Pian przewiduje, że Japonia osiąz- 
nie w 1952 r. poziom przemysłu z 
1934 r. Na 1952 r. plan przewiduje 
wydobycie 44 milionów ton węgla, 
produkcję 3.840 tys. stali surowej, 
2.300 ton stali walcowanej, 990 mi- 
lionów funtów przędzy ` bawełnia- 
nej. 

O charakterze i kierunku, w ja- 
kim pójdzie edbudowa gospodarki 
japońskiej, można zdać sobie spra- 
wę z tego, że rząd japoński odbu- 
dowuje przede wszystkim przemysł 
skencentrowany w rękach czierech 
najpotężniejszych koncernów: Mit- 
sui, Mitsubisi, Sumitomo i Jasuda. 
Z 25 miliardów jenów kredytów 
przeznaczonych przez rząd dla fun 
duszu odbudowy — 85 procent o- 
trzymaiy przedsiębiorstwa kontro- 
lowane przez wspomniane cztery 
kencerny. Koncerny te  oddawna 
związane są z kapitałem ameszkań 
skim. Koncern Mitsui, który ma de 
cydujące znaczenie w przemysśie gór 


niczym, elektrotechnicznym, meta- 
lurgicznym, bawełnianym, chemicz 
nym, zwiazany jest z 


Szybki proces odbudowy potencja 
łu gespodarczego Japonii przez ka- 
pitat amerykański poważnie niepó- 
koi narody Dalekiego Wschodu. Ja 
penia jako kuźnia przemysłowa Da 
lekiego Wschodu — to znaczy, że 
inne kraje Dalekiego Wschodu i 

Azji Wschodniej będą odgrywały ro 

le źródła surowców dla przemysłu 
japońskiego. Ani Chiny ani Indie 
ani żaden kraj Kolonialny na Wscho 

dzie nie może w najbliższej 
przyszłości rywalizować z Japonią 
|w rozwoju gospedarczym, gdyż ame 
|rykańska polityka w Japonii prowa 
dzi nie tylko do utrzymania, ale 

i do rozwoju jej potencjału gospo- 
i £garczege. 
|  Zaniepokojenie narodów Bliskie- 
,go Wschodu spowodowane jest, 
| rzecz jasna, nie samym faktem od- 
budcwy gospodarki japońskiej. Za- 
niepckojenie to związane jest z tym, 
| że odbudowa Japonii odbywa się w 

kierunku sprzecznym z uchwałami 
pcczdamskimi. Deklaracja poczdam 
ska pozwoliła Japonii zachować 
przemysł potrzebny do utrzymania 


stopy życicwej. ludności i na spłaty 


dake | reparacji, a nie przemysłu pracują 
H Sa > cego na cele zbrojeniowe. "ymcza- 
Morgana., Koncern Mitsubisi, które | sem teraz właśnie odbywa się w Ja | 


i i ów | R 
go kapitały a Wh vi są głÓW | ponii odbudowa potencjału mifi- 
nie w przemyśle okrętowym, me- |tarno-przemysłowego. Dlatego tru 
talurgii, budowie maszyn oraz prze dno nie zgodzić się z oświadczeniem 
myśle chemicznym, związany jest | b, przedstawiciela W. Brytanii w ra 


z firmą Westinghouse oraz z Asso- 
ciated Oil Company (filia Standart 
Oil). Koncern Sumitomo, właściciel 
kopalni miedzi, stoczni, przedsię 
biorstw elektrycznych i metalur- 
gicznych, związany jest z Western 
Electric. Oto jedna z istotnych 
przyczyn, dlaczego _przedsiębior- 
stwa głównych koncernów japoń- 
skich skreślono ze spisu przedsię- 
bicrstw wyznaczonych na spłaty re 
paracyjne. Tu też tkwi przyczyna, 
dig której rząd japoński przywiązu-= 
je tak wielką wagę do ich odbudo- 
wy. 

Cechą charakterystyczną  japoń- 
skiego planu 5-letniego jest to, że 
— jak czytamy w tekście — „kapi- 
tał zagraniczny ma odgrywać za- 
sadniczą rolę w procesie odbudowy 
gospodarczej, zwłaszcza w procesie 
odrodzenia podstawowych gałęzi 
przemysłu“. Nie ulega wątpliwości, 
że mowa tu o kapitale amerykań- 
skim. 


Zgodnie z oświadczeniem premie- 
ra Asidy, „pomoc'* gospodarcza dla 
Japonii wynosi 400 milionów dola- 
rów rocznie. Hongkongska gazeta 
„Huasjanbao* pisała 11 maja br, 
że przewodniczący wydziału pla- 
nowania w Departamencie Stanu 
Kennan i wieeminister obrony naro 
dowej Draper uzgodnili z premie- 
rem Asidą, iż w r. 1948—1949 Sta- 
ny Zjćdnoczone dostarczą Japonii 
na rozbudowę przemysłu 1.740 mln. 
dolarów. Poza tym Kennan i Dra- 
per przyrzekli nie przeszkadzać kar 
telizacji japońskiego przemysłu _ 
wykreślić ze spisu reparacyjnego 
ważne gałęzie japońskiego przemy- 
słu wojennego. 


=. 


Z 


W kilku 


E Przywódca Niemców Słowackich, 
inż. Karmasin, skazany został na śmierć 
przez trybunał ludowy w Bratysławie. 


ste 
— Prezydent Truman mianował Ja- 
mesa Grovera Mac Donalda szefem ame- 
rykańskiej misji w państwie Izrael. Rząd 
państwa Izrael mianowął Eliasza Epstei- 
na szefem swej misji w Stanach Zje- 
dnoczonych. 


— w więzieniu w Aoronaulpiex na 
Peloponezie doszło do manifestacji więż- 
niów na znak protestu przeciwko de- 
portacji 700 ich towarzyszy na wyspę 
Ghioura. Interweniowała żandarmeria, 
mordując 11 więźniów i raniąc 8-miu. 


+ 
— Około 15 tys. bezrobotnych urządzi- 
ło demonstrację przed biurem prefekta, 
domagając się pracy i chleba. Policja 
strzelała do demonstrantów, raniąc 15 
osób: W mieście dokonano wiele are- 
sztowań. 


+ 
— Kwatera główna armii brytyjskiej 
w Palestynie została przeniesiona w $ro- 
dę na pokład krążownika „Phoebe“, za- 
kotwiczonego w tamtejszej zatoce. 


ca 
—W Klubie Narodowym w Pradze 
odbyła się z udziałem dziennikarzy za- 
granicznych i czeskich konferencja pra- 
sowa, na której przemawiał sekretarz 
generalny komunistycznej partii Izraela, 
dr. Samuel Mikunis. 


Ka 3 
— Mufti Jerozolimy złożył w środę 
wizytę królowi Transjordanit Abhulaho- 
wi, który odbywa w Kairze narady na 
temat Palestyny. 


b 
— Król Abhullah przyjał Abd E! Krl- 
ma, któremu przyrzekł, że „zajmie się 
kwestią Afryki Północnej po rozwiąza- 
niu zagadnienia Palestyny". 


je 
— W pólnocnych Włoszech odbywają 
sie masowe redukcje robotników. W 


dzie sojuszniczej dla Japonii Balla, 


który stwierdził, że „odbudowa Ja ' 
t 


penii jako kuźnicy Azji Wschod- 
niej równa się udzieleniu jej po- 
mocy w odbudowie gospodarczego 
imperializmu". 

Ostro krytykuje się politykę ame 
rykańską wobec Japonii nawet 
chińskich kołach rządowych. 


K. PŁYSZEWSKI 


Przeciw dezorganizacji obiegu pieniężnego 


Reforma walutowa 


w strefie radzieckiej łącznie z 


BERLIN, 24.6 (PAP). — Dow 
wojskowej w Niemczech, marszał 
łowski, przesłał na ręce dowódcy 
nych ge. Cłay'a list następującej 


„Decyzja amerykańskich, brytyj- 
skich i francuskich władz okupaoyj- 
nych w sprawie odrębnej reformy 
walutowej w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych Niemiec postawiła stre 
fę okupacyjną, powierzoną mej pie 
czy, w trudnej sytuacji. , 

Zmusiło to mnie do powzięcia de 
cyzji, mającej na celu obronę inte- 
resów ludności niemieckiej i gospo 
dcerki radzieckiej strefy okupacyj- 
nej oraz obszaru wielkiego Berlina 
przed chaosem ekonomicznym i de- 
zorganizacją obiegu pieniężnego, wy 
'nikających z napływu z Niemiec za- 
chodnich unieważnionych znaków o- 
"biegowych. 
|, W związku z tym postanowiłem 
'przeprowadzić reformę walutową w 
i strefie radzieckiej i na obszarze wiel 
| kiego Berlina. 

Radziecka administracja wojsko- 
|l wa w Niemczech proponowała prze 
i prowadzenie reformy walutowej w 
| całych Niemczech i przygotowania 
w tym celu prowadzone były: w ra- 
mach Rady Kontrolneł, Ze wzglę- 
dów politycznych i moralnych ra- | 
| dziecka administracja wojskowa nie 
uważała za wskazane prowadzić przy 
 gotowań do odrębnej reformy walu- 
„towej w swej strefie okupacyjnej 
, Dlatego też radziecka administracja 
wojskowa nie dysponuje w chwili 
obecnej nowymi znakami obiegowy- 
mi $ złnuszona jest przeprowadzić 
reformę walutową, pozostawiając w 
obiegu dotychczasowe banknoty nie 


~ Program wyborczy republikanów 


Vandenberg kandyduje 
Szanse Dewev'a wzrosły 


FILADELFIA 24, 6. (PAP) Komi- 
sja. opracowująca rezolucję kon- 
wencji partii republikańskiej USA 
zaaprobowała projekt programu wy 
borczego partii w kwestiach polity 
ki wewnętrznej i zagranicznej. 

Program ten popiera agresywną 
politykę zagraniczną imperializmu 
amerykańskiego, wiła z uznaniem 
tzw. ,,porozumienia regionalne“ w 
tej liczbie blok zachodnio-europej- 
ski pod kierownictwem amerykań- 
skim, zaleca skasowanie zasady jed 
nomyślności w Radzie Bezpieczeń- 
stwa ONZ przy rostrzyganiu kwe- 
stii, dotyczących pokbjowego regu- 
lowania sporów i wypowiada się za 
planem „pomocy państwom zagra- 
nicznym“ nie wymieniając zresztą 
planu Marshalla. 

W rozdziale dotyczącym polityki 
wewnętrznej, program partii repu 


wierszach 


dniu 11 czerwca w zakładach przemysła- 
wych, należących do qr. Caproni, zwol- 
niono bez wypowiedzenia 1.800 osób. W 
fabryce „Breda“ zapowiedziano zwolnie- 
nie 1.600 robotników. W hutach stalo- 
wych „Castiglioni“ wypowiedziano pra- 
ce kilkuset robotnikom. 


— Minister zdrowia, ksiądz Józef 
Plojhar, przedstawił rządowi czechosło- 
wackiemu projekt ustawy w sprawie u- 
państwowienia z dniem 1 stycznia 1950 r. 
wszystkich sanatoriów i lęcznic. 


+ 
— Rząd meksykański wypowiedział 
kontrakty 4 amerykańskim przedsiębior- 
stwom telekomunikacyjnym, które ob- 
sługiwały Meksyk. 


że 
— Kierownicze stanowiska w admint- 


|stracji planem Marshalla zajęli wybitni 


i znani monopoliści amerykańscy! Na- 
zwiska ich brzmią: Clarence Randal!, 
wiceprezydent spółki akcyjnej „Inland 


Steel Corporation“ — James Woodsworth,. 


wysoki urzędnik związku armatorów — 
Arthur Syrah, przedstawiciel fabryki sa- 
molotów „Curtiss - Wright“. 
A È 

— Delegacja organizacji CGT w fa- 
bryce Bergougnan podpisała we wtorek 
protokuł układu, zaproponowany po- 
przedniego dnia przez dyrekcję zakła= 
dów. Data wznowienia pracy ustalona 
zostanie dodatkowo. 


— Ogłoszono dla wszystkich trzech za- 
chodnich stref okupacyjnych Niemiec 
zrewidowany tekst ustawy podatkowej. 
Nowe postanowienia podatkowe zmniej- 
szaja o jedną trzecią podatek od do- 
chodu. 

5 

— w hiszpańskim ministerstwie spraw 
zagranicznych odbyło się oficjalne pod- 
pisanie anglo-hiszpańskiej umowy han- 
dnia, 14 


dlowo-płatniczej, 
maja w Madrycie 


parafowanei 


:blikańskiej, usiłując wpłynąć na 
|masy wyborców, udziela w ogólni 
|kowych frazesach obietnic w dzie- 
dzinie zdrowia publicznego, nauko 
wych prac badawczych, opieki spo 
łecznej i stabilizacji gospodarczej. 
Kongresowi republikańskiemu udzie 
la się pochwały za osiągnięte jako 
by przez ten Kongres sukcesy, co 
miało się wyrazić w szczególności 
w przyjęciu „dobroczymnych dla na 
rodu“ ustaw. Przykładem takich’ 
ustaw ma być — jak podkreśla cy 
nicznie program — antyrobotnicza 
ustawa Taft-Hartley. 

W dalszym ciągu program obiecu 
je zbadanie metod „polepszenia sto 
sunków między robotnikamifa pra 
codawcami", co oznacza dalsze kro 
ki w kierunku zwężenia praw związ 
ków zawodowych. 

Nie pominięto również pewnych 
kuszących obietnie w stosunku do 


Murzynów, twierdząc — wbrew 
oczywistym faktom — że partia 
republikańska występuje jakoby 


przeciwko segregacji rasowej w si- 
łach zbrojnych. 

Na ogół biorąc, mimo różnych 
upiększeń. program partii republi 
kańskiej jest odbiciem punktu wi 
dzenia Wall Street. 

Konwencja republikańska po refe 
racie senatora Lodge'a przyjęła jed 
nomyślnie program partyjny. 

Głosowanie w celu nominacji kan 
dydata na prezydenta Stanów Zjed 
noczonych rozpocznie się w czwar- 
tek o godz. 15-ej po południu we- 
dług ćzasu Greenwich. 5 

„Senator Arthur Vandenberg zgło- 
sił oficjalnie" swą kandydaturę na 
prezydenta USA. 

Jeden z kandydatów republikań- 
skich na prezydenta USA Stassen 
oświadczył, że nie godzi się na po- 
rozumienie z senatorem Taftem. któ 
re przewidywałoby, że Stassen bę- 
dzie kandydował na prezydenta, a 
Taft jednocześnie na wiceprezyden 
ta. 


FILADELFIA, 24. 6. (PAP). W 
wyniku zakulisowych machinacyj, 
Dewey odniósł pierwsze taktyczne 
zwycięstwo. Senator Edward Mar- 
tip, dysponujący 73 głosami, wyco 
fał swą. kandydaturę i wezwał 
swych ZWEnNEONO głosowania 
na Dewer 


| 
| 


ódca radzieckiej administracji 
ek Związku Radzieckiego, Soko- 
amerykańskich wojsk okupacyj- 
treści: 


| 


- 


mieckie (Reichsmarki i Rentenmar- 
ki), zaopatrzone w nalepki specjal- 
nego typu. 

Mam nadzieję, że amerykańska ad 
Iministracja wojskowa nie będzie u- 
trudniała wprowadzenia w życie tej 
reformy walutowej w amerykań 
skim sektorze Berlina i nie wywo- 
ła zbędnych trudności w dziedzinie 
normalnego obrotu pieniężnego j 
normalnych stosunków gospodar- 
czych zarówno W radzieckiej strefie 
okupacyjnej, jak i na obszarze wie] 
kiego Berlina. 

Szczegóły sposobu przeprowadze- 
nia reformy walutowej w radziec- 
kiej strefie okupacyjnej i na obsza 
rze wielkiego Berlina wyjaśnione są 
w załączonym rozkazie nę Byte 

Listy analogicznej treści zostały 
skierowane przez marszałka Sokołow 
skiego do dowódców brytyjskich 1 
francuskich wojsk okupacyjnych — 
generałów Robertsona i Koęniga 
" BERLIN, 24.6 (PAP). Dziennik 
„Taegliche Rundschau“ ogłosił w 
środęgrozkaz nr. 111 radzieckiej ad 
ministracjj wojskowej w Niem- 
czech w sprawie reformy waluto- 
wej we wschodniej strefie Niemiec, 
oraz na obszarze wielkiego Berli- 
na. 
Rozkaz stwierdza, że stare bank 
noty niemieckie (Reichsmarki i 
Rentenmarki) będą pomiędzy 24 a 
28 czerwca wyłącznie wymieniane 
na banknoty zaopatrzone w specjal 
ne nalepki. Od dnia 28 czerwca je 
dynie banknoty zaopatrzone w nalep 
ki stają się prawnym środkiem 
płatniczym na obszarze radzieckiej 
strefy okupacyjnej i na obszarze 
wielkiego Berlina. 

Do wysokości 70 mafek na osobę 
będa wymieniane w relacji jeden 
„do jednego. mm l 


Odmowa kom 


Berlinem 


Oszczędności, zdeponowane W 
bankach i kasach  oszczędnościo- 
wych, wymieniofie będą do wysokć 
ści 100 marek w relacji 1:1; od 10€ 
do 1000 marek w relacji jedna mar 
ka nowa za 5 starych. 

Rachunki bankowe zamrożone 
od chwili zakończenia wojny bę- 
dą skonwertowane 1:10 i odmrożo 
ne. Sumy, zdobyte w drodze spe 
kulacji, handlu na czarnym rynku, 
jak też depozyty osób, które wzbo 
gaciły się podczas wojny — będą 
skonfiskowane. Tak samo skonfi 
skowane będą depozyty Bankowe 
przestępców faszystowskich i prze 
stępców wojennych. 

Zarobki pracowników, emerytu 
ry i ceny towarów oraz opłaty za 
usługi — pozostają na dotychcza 
sowym poziomie. 

. Sumy, znajdujące się w posiada 
niu oficerów armii radzieckiej i u- 
rzędników radzieckiej administra 
cji w Niemczech, będą wymienione 
al pari do wysokości 2-tygodnio- 
wych zarobków. Sumy, znajdujące 
się w posiadaniu żołnierzy armii ra 
dzieckiej ‚będą wymienione w rela 
cji 1:1 do wysokości jednomiesięcz 
nego żołdu. : 

Pozostałe sumy, znajdujące Się 
w posiadaniu oficerów, żołnierzy 1 
urzędnikpw radzieckich będą wy- 
mienione w relacji 1:10. * K 

Bilon, znajdujący się na ob- 
szarze wielkiego Berlina 
pozostaje w dalszym ciągu praw" 
nym środkiem płatniczym w swej 
dotychczasowej wysokości. 

Rozkaz podkreśla w końcu, że w 
celu niedopuszczenia do dezorgani 
zacji obiegu pieniężnego i w celu 
zapobieżenia trudnościom gospodar 
czym, jedynie środki obiegowe ra= 
dzieckiej strefy okupacyjnej dopu 
szczone są do-obiegu na obszarze 
wielkiego Berlina, znajdującego się 
w radzieckiej strefie okupacyjnej 
i będącego nod wzgledem gospodar 
| czym częścią składową tej strefy: 


endantów 


— 


zuchodnich sektorów Berlina 


LONDYN, 24. 6. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że komendanci So 
juszniczy 3 zachodnich sektorów 
Berlina sprzeciwili się wprowadze- 
niu reformy walutowej, zarządzo- 
nej przez marsz. Sokołowskiego, na 
obszarze sektorów zachodnich Ber- 
lina. 4 

Banki w sektorach zachodnich 
Berlina otrzymały nakaz zamknię- 
cia swych biur aż do odwołania. 
Zamknięte zostały również wszy- 
stkie sklepy oprócz sklepów spo- 
żywczych i aptek. Stara marka po 
zostaje prawnym środkiem obiego- 
wym do chwili wprowadzenia w 
sektorach zachodnich Berlina NO- 
wych marek niemieckich, wypusz- 


List generuiu 


do nadburmi 


MOSKWA, 26.6 (PAP). Generał Lu 
kjanczenko, szef sztabu radzieckiej 
administracji wojskowej w Niem- 
czech, przesłał do Luizy Schroeder, 
p. o. nadburmistrza miasta Berlina, 
list, w którym stwierdza, że w wy 
niku przeprowadzonej odrębnej re- 
formy walutowej w strefach zachod 
nich, administracja. radziecka jest 
'zmuszona do prezprowadzenia refor 
my walutowej zarówno w radziec- 
kiej strefie okupacyjnej Niemiec 
iak na obszarze Wielkiego Ber- 
žina. 

Gen. Łukjaczenko wyjaśnia, że 
przeprowadzenie reformy waluto- 
wej na podstawie jednolitych zasad 
w radzieckiej strefie okupacyjnej 
i na obszarze Wielkiego Berlina sta 
nowi jedynie możliwy i nieodzow- 
ny krok. gdyż wprowadzenie na ob 
szarze Wielkiego Berlina specjal- 
nych „pieniędzy berlińskich“ odizo 
lowałoby gospodarkę berlińską, co 
pociągnęłoby za sobą ciężkie następ 
stwa dla berlińskiego przemysłu, 
handlu. transportu, budżetu miasta, 
roobtników i pracowników umysło- 
wych oraz całej ludności beriiń- 
skiej. 


T 


Ayy 
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Radziecka administracja wojsko- 
wa — kończy gen. Łukjaczenko 
nie wątpł. że magistrat Eetlina wy 
kona jej dyspozycje w sprawie prze 
prowadzenia reformy walutowej i 


czonych w strefach zachodnich. 
. Ogłoszone zostało moratorium do 
chwili wprowadzenia zachodniej wa 
luty niemieckiej w 3 zachodnich 5© 
ktorach Berlina. 

Generał Clay w liście do marszał 
ka Sokołowskiego zawiadomił, 26 
w porozumieniu ze swymi kolegami 
francuskimi i brytyjskimi postano” 
wił wprowadzić „markę zachodnią 
w zachodnim sektorze Berlina. > 

Z drugiej strony brytyjskie wła- 
dze okupacyjne informują, że ko- 
mendanci zachodnich sektorów nie 
będą .przeszkadzali napływowi do 
tych sektorów waluty obowiązuj4” 
cej w strefie radzieckiej. 


Łukiunczenki 


LJ 
strza Berlina 
podejmie się wprowadzenia ich W 
życie. 

BERLIN, 24. 6. (PAP). Ruch had 
dlowy w Berlinie zamarł. Wszyst* 
kie sklepy, za- wyjątkiem tych, W 
których wydawane są produkty Kar 
tkowe. są w zachodnich sektorach 
Berlina zarakniete. W sektorach 
tych panuje nastrój paniczny. Mie” 
szkańcy zachodnich dzielnic Berli- 
na żyją w niepewności, gdyż Z po" 
wodu stanowiska mocarstw zachod” 
nich nie wiedzą, o jaką walutę Si% 
starać. > 

Na posiedzeniu magistratu doszło © 
do burzliwej dyskusji. Przedstawi” 
ciele SED stwierdzili, że mocarstw8 
zachodnie, wprowadzając odrębna 
walutę ponoszą odpowiedzialność 2% 
chaos w Berlinie. Wypowiedzieli się 
oni stanowczo przeciwko systemow! 
dwuwzlutowemu, - domagając 
objęciu Berlina reformą walutowa 
w streře radzieckiej. 

Stanowisko członków SPD było 
oczywiście krańcowo odmienne: 
Franz Neumann, czołowy przedsta 
wiciel SPD, wykorzystał sprawć 
chaosu walutowego w Niemcze 
do wygłoszenia przemówienia, w kt 
rym ponownie domagał się rewizi! 
granicy polsko-niemieckiej. W wi” 
niku głosowania większość 
wbrew stanowisku SED — wypo” 
wiedziała się za wprowadzeniem 
podwójnej walut 


see, 4 


Polski ruch zawodowy 
po trzech latach 


Te 


. . s 
CZĄCE się obecnie obrady plenum KCZZ są ostatnim jej 
zjazdem przed II powojennym Kongresem naszych Związków 
Zawodowych. W okresie dziełący m nas od 


I Kongresu, który 


odbył się w roku 1945, Związki Zawodowe rozrosły się w Polsce 
do olbrzymiej potęgi. W 37 scentralizowanych związkach zorgani- 
zowanych jest przeszło 3 miliony rcbotników i pracowników — pod 


jednolitym kierownictwem KCZZ. 


Ale nie tylko imponujący rozą 
wój ilościowy ma do zanotowa- 
nia polski ruch zawodowy w koń 
czącym się okresie. Zmieniona zo 
stała także jego struktura orgari- 
zacyjna na rzeczywiście demokra- 
tyczną. W jednolitych :wiązkach 
zjednoczeni są robətnicy fizyczni 
i pracownicy umysłowi, urzędnicy 
państwowi i samorządowi, pra- 
cownicy i robotnicy przemysłu 
państwowego obok pracowników 
i robotników sektora spółdzielcze- 
go i sektora prywatnego. Równo- 
cześnie w omawianym okresie do- 
konał się w masach :obatn czych 
i pracowniczych i trwa zasadniczy 
przełom w stosunku do zagadnie 
nia pracy, czego wyrazem jest 
tak wielki rozwój wspatzawad- 
nictwa pracy. 


Obradujące plenum KCZZ do- 
kona zsumowania uzyskanych o- 
siągnięć we wszystkich dziedzi- 
nach prac związkowych i opra- 
cuje wytyczne na przyszłość, któ- 
re będą tematem obrad II Kon- 
gresu. Ale obecne obrady toczą 
się w chwili szczególnie ważnej 
z innych jeszcze powodów. 


Jesteśmy w przededniu orga- 
nicznego zjednoczenia się obu par 
tji robotniczych, co dla ruchu za- 
wodowego ma znaczenie szczegól- 
nie doniosłe. Jeżeli Związki Zawo 
dowe są powszechną organizacją ` 
świata pracy w Polsce, bronią 
jego ekonomicznych interesów i 
2 charakteru swego są organiza- | 
cjami bezpartyjnymi, to przecież , 
nie są organizacjami apolityczny- ` 
mi, których wydarzenia w życiu ! 
politycznym mogłyby nie doty- | 
czyć, Organiczne zjednoczenie się ' 
obu partii robotniczych będzie 
miało niewątpliwie pozytywny 
wpływ na dalszy rozwój ruchu | 
zawodowego i sprawa ta znajduje | 
się na porządku dziennym obrad, 
jak znajdzie się też na stole obrad 
Kongresu. 


i 


Jesteśmy też w przededniu kon 
gresu Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych. Uzyskana w r. 
1945 jednolita organizacja robot- 
ników i pracowników bez różnicy 
narodowości, rasy czy wyznania, 
obejmująca 67 krajów świata — 
od pierwszej chwili swego istnie- 
nia stała się przedmiotem ataku 
całej reakcji światowej. Reakcja 
doskonale zdaje sobie sprawę, ja- 
ką zaporą na jej drodze jest Świa 
towa Federacja, i dlatego wytęża 
wszystkie siły, ażeby ją rozbić — 
przy czym głównym jej orężem 
są prawicowi socjaliści spod zna- 
ku Bluma i Bevina. Jak dotych- 
czas, wszystkie ataki na Świato- 
wą Federację zostały zwycięsko 
odparte, ale przed polskim ru- 
chem zawodowym w dalszym cią- 


Nowe zaszdy egzaminów iojrzałości 


gu stoi zadanie, w jakim stopniu 
i w jaki sposób może się on przy 
czynić do ostatecznego utrwale- 
nia jedności międzynarodowego 
ruchu zawodowego. 

Polski ruch zawodowy zajął już 
określoną pozycję w naszym ustro 
ju demokracji ludowej, ale wraz 


| 


ze wzrostem jego znaczenia wzra- 


stają także jego zadania i obowiąz |pi 


ki. 
organizacyjnych, które są przed- | 
miotem obrad obecnej sesji ple- 
num i będą przedmiotem obrad 
Kongresu, na czoło wysuwa się 
plan pracy ruchu zawodowego i 
G 


= 


kich szczeblach. Wiemy, że pod 
tym względem polskie związki 
zawodowe zdają jak najlepiej 


egzamin przy realizacji trzylet- 
niego Planu Odbudowy. 


Ż. 


Rezolucie K CZZ 


w sprawie międzynurodowego ruchu zawodowego 


W pierwszym dniu obrad rozsze- 
rzonego plenum KCZZ, po refera- 
cie przewodniczącego Kazimierza 
Witaszewskiego i po ożywionej dy- 
skusji przyjęto następujące rezo- 
lucje w sprawie międzynarodowego 
ruchu zawodowego. 


POLITYKA I ADMINISTRACJA 


Plenum KCZZ z zadowoleniem 
przyjmuje do zatwierdzającej wia- 


idomości uchwały Wydziału Wyko- 


nawczego _ Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w Rzymie 
w sprawie jedności ruchu zawodo- 
wego i wyraża przekonanie, że Cen 
trale Krajowe Zw. Zaw. poszcze- 
gólnych krajów uszanują uchwałę 
Wydziału Wykonawczego Świato- 
wej Federacji Zw. Zaw. i nie będą 
zwoływać separatystycznych kon- 
ferencjj ani nie będą podejmować 
takich akcji, które mogłyby naru- 
szać jedność klasy robotniczej w 
poszczególnych krajach oraz zasa- 
dy przyjęte przez Światową Fede 
rację Zw. Zaw. 


PRAWA ŚWIATOWEJ FEDERACJI 
'W RADZIE GOSP.-SPÓŁ. O.N.Z. 


Plenum KCZZ powtórnie potwier 
dza swoje stanowisko zawarte w 
jego uchwałach i domaga się, by 
„Rada Gospodarczo-Społeczna O.N.Z. 
‘przychylnie ustosunkowała się do 
iżądań Światowej Federacji Zw. 
‘Zaw. ji przyznała należne jej prawa. 


OBRONA PRAW ZWIĄZKOWYCH 


Plenum KCZZ w całej rozciągło- 
‚ści solidaryzuje się z uchwałami 
Wydziału Wykonawczego SFZZ w 
sprawie obrony i rozwoju praw 
związkowych na świecie, przesyła 
serdeczne pozdrowienia i wyrazy 
solidarności robotnikom, bohater- 
sko walczącym o wolność i demo- 
krację, o prawo do pracy i ludzkie- 
go życia w krajach: Hiszpanii, Gre- 
cji, Iranu, Brazylii Chile, Indii, 
Egiptu, Portugalii Argentyny Chin, 
Malai, Birmy i Cejlonu. protestuje 
przeciwko prześladowaniom ruchu 
zawodowego į potępia te rządy, 
które zlikwidowały i prześladują 
ruch zawodowy i ich działaczy, pioz 


zwraca się do całej klasy pracują- 
cej, by dała jeszcze raz wyraz So 
lidarności z robotnikami, walczący- 
mi o swe prawa do życia i swobód 
demokratycznych oraz by potępiła 
rządy faszystowskie i imperialisty- 
czne, likwidujące prawa robotni- 
cze. 

Nadto plenum KCZZ zwraca się 
do wszystkich kobiet pracujących 
z apelem o zorganizowaną akcję dla 
poparcia żądań SFZZ pod hasłem: 
„Równa praca, równa płaca“ dla 
kobiet i mężczyzn — to miernik 
sprawiedliwości społecznej”. 


Wreszcja plenum KCZZ wyraża 
przekonanie, że Rząd Polski okaże 
dalszą pomoc j poparcie dla słusz- 
nych i sprawiedliwych żądań SFZZ, 


będących zarazem stanowiskiem 
klasy robotniczej, zorganizowanej 
w polskim ruchu zawodowym, 
podtrzymuje swoje uchwały w 


sprawie departamenatów zawodo- 
wych į zwraca się do SFZZ o zor- 
ganizowanie departamentów zawo- 
dowych przed kongresem, w razie 
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Na drodze do zbliżenia 


Konferenc a ministrów sprawiedliwości Polski i Czechosłowacj 


W dniach 22 i 23 b.m. odbyły się 
w Warszawie rozmowy ministrów 
sprawiedliwości Rzeczpospolitej 
'Polski — Henryka Świątkowskiego 
i Czechosłowacjj Aleksego Ce- 
cki, w sprawie ustanowienia sta- 


Stąd też z wszystkich spraw | łej komisji polsko-czechosłowackiej 


współpracy prawniczej oraz w 
sprawie zawarcia nowej umowy o 
pomocy prawnej między obu pań- 
| stwami. s 
Czechosłowacki minister sprawie 
dliwości dr Cepicka złożył w dniu 


cisłe jej zespolenie na wszyst- | 22 bm. wizytę ministrowi Sprawie- 


dliwości Świątkowskiemu. 

W godzinach popołudniowych od 
było się w Ministerstwie Sprawie 
dliwości posiedzenie, na którym 
przedyskutow ano sprawę powoła- 
nia stałej komisji polsko-czechosło- 
wackiej współpracy prawniczej. 

Po zagajeniu posiedzenia przez mi- 
nistra Świątkowskiego referat o 
znaczeniu współpracy prawniczej 
oraz o zmianach w ustawodawstwie 
polskim wygłosił dyrektor Departa 
mentu Ustawodawczego Stefan Ban 
cerz, zaś referat o projektowanych 
zmianach ustrojowych -— dyrektor 
Józef Ordyniec. Ze strony gości cze 
chosłowackich dłuższe przemówie- 
nie wygłosił minister Cepicka, 

Wieczorem 22 bm. goście czecho- 
słowaccy podejmowani byli przez 
Zrzeszenie Prawników Demokra- 
tów. Po przemówieniu powitalnym 
wygłoszonym przez posła prof. Je- 
rzego Jodłowskiego ministet dr Ce- 
picka podziękował za serdeczne 


r przyjęcie i inicjatywę prawników, 
polskich w sprawie nawiązania biiż= 
szych stosunków z prawnikami 
czechosłowackimi. 


Po 2-dniowych obradach i przes 
prowadzonej dyskusji ministrowie 
sprawiedliwości obu krajów uznali 
za wskazane: w celu zacieśnienia 
współpracy obu bratnich narodów; 
ułatwienia obrotu prawnego i go» 
spodarczego między obu państwaa 
mi, zbliżenia w obu państwach 
doktryny prawnej i sądowego o- 
irzecznictwa, opartych © zasady. 
sprawiedliwości społecznej i ochro- 
ny  najszerszych mas ludowych, 
oraz zbliżenia zasad ustawodaw< 
stwa obu krajów, procedury sądo- 
wej į ustroju sądów, zwrócić się do 
swych rządów z wnioskiem o po- 
wołanie stałej komisji polsko-cze= 
chosłowackiej dla zbliżenia sysie= 
mów prawnych obu państw. 

Ponadto przedyskutowano zasady 
przyszłej umowy między obu pań- 
stwami w przedmiocje wzajemnego 


obrotu prawnego w sprawach cy« 
wilnych i karnych. 

Obaj ministrowie uzgodnili, że 
między Polską i Czechosłowacją 


będzie dokonywana stała wymiana 
informacji i opinii w przedmiocie 
ustawodawstwa, orzecznictwa sądo= 
wego oraz organizacji sądów. 


AAAA 
POLSKI SZCZECIN PORTEM 
CAŁEJ SŁOWIiAŃSZCZYZNY 
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Goście czechosłowaccy w Warszawie 


profesor konserwatorium Reinmoser i batetm strz Machow 


Od paru dni bawią w Warszawie 
baletmistrz opery Teatru Narodowe 
go w Pradze Sasza Machow i pro- 
fesor Konserwatorium w Pradze 
Jan Reinmoser. 

Jan Reinmoser należy do najwy- 
bitniejszych czechosłowackich teore 
tyków i historyków tańca. Jest on 
kierownikiem Wydziału Tańca w 


nie dojścja do porozumienia z Mię- | Konserwatorium Praskim. 


dzynarodowymi Sekretariatami. 


Baletmistrz i reżyser operowy Sa 


Debata w "Zgromadzeniu Narodowym 


Rznd francuski odpowiedzialny 


za ciężką sytuację przemysłu lotniczego 


PARYŻ, 24.6 (PAP). We Francu 
skim Zgromadzeniu Narodowym 
rozpoczęła się debata nad projek 
tem gaullisty Plevena zreorganizo 
wania znacjonalizowanego przemy 
słu lotniczego. Projekt ten pozosta 
je w związku z zamierzonym przez 
rząd tymczasowym zamknięciem 
fabryk motorów lotniczych. 


B. minister lotnictwa, deputowa 
ny komunistyczny Tillon wykazał, 
operując materiałem cyfrowym, że 
państwo ponosi wyłączną odpowie 
dzialność za ciężką sytuację prze 
mysłu lotniczego. Tillon przypom-= 
niał że w czasie jego urzędowania 
budżet ministerstwa lotnictwa zo 
stał zmniejszony o 40 proc.. co m. 
in. spowodowało wstrzymanie pro 
R e 1700 samolotów różnego ty 


Muzycy radzieccy — — Filharmonii 


Staraniem Biura Współpracy z 
Zagranicą Min. Kultury i Sztuki 
oraz Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej odbył się 22 bm. w Filharmo= 
nii Warszawskiej pożegnalny wy- 
stęp znakomitych muzyków radzie 
ckich, dyrygenta Konstantego Iwa- 
nowa i pianisty Emila Gilelsa. 


Program koncertu symfonicznego, 
którym dyrygował Iwanow wypeł- 
niły ,K aprys włoski“ — Czajkow- 
skiego i Suita z baletu „Gajane* 
Chaczaturiana. Pianista Gilels wy- 


w szkolach średnich dla dorestych 


Wszedł w życie nowy regulamin| nych przedmiotów. 


e;zaminu ukończenia trzyletniej 


Kolejność i ilość zadawanych przed 


szkoły średniej ogólnokształcącej dla| miotów w czasie sesji egzaminacyj 


dorosłych o ustroju semestrałnym. 


Nowy regulamin dojrzałości zrywa | dydata. 


z dotychczasowym dyletantyzmem i 
powierzchownością 
nia się do egzaminu tzw. eksterni- | 
stów. Uwzględniając współczesne za 


ki pracy umysłowej człowieka dorc 
Siego. pracującego równocześnie za- 
wodowo i kształcącego się bez pomc 
cy nauczyciela zarządzenie wprowa 
dza egzaminy częściowe z grup przed 
miotów względnie nawet poszczegó! 


nej zależy od wyboru i decyzji kan- 
Egzamin ze 


6 lat. 


Po zdaniu egzaminu ze SAWA 
Sady pedagogiki, trudniejsze warun przedmiotów przed państwową Ko- | 


rosłych 


wszystkich , 
grup przedmiotów winien jednak od | 
przygotowywa-|być się w okresie nie dłuższym niż | 


konał utwory Haendla, Rameau i 
Chopina. Publiczność przyjmowała 
artystów burzą oklasków. 

W czasie przerwy — prezes Zw. 
Kompozytorów — Piotr Perkowski, 
wyraził muzykom w imieniu komi- 
tetu odbudowy Filharmonii War- 
szawskiej oraz całego polskiego 
świata muzycznego serdeczne po- 
dziękowanie za ofiarowanie swych 
honorariów na cele odbudowy gma 
chu Filharmonii. 


Muzycy radz egcy 


opuścili Polskę 


W dniu 23 b.m. odlecieli do Mo- 
skwy po gościnie w Polsce: dyry- 
gent K. iwanow, pianista E. Gilels, 
kompozytorzy T. Chrennikow j J. 
Szaporin oraz muzykolog B. Jaru- 
stowski. 


KRONIKA PARLAMENTARNA 


Komisji Prawniczej i Regulaminowej 


p d 


Obrady Sejmowa | 


W dniu 23 bm. obradowała w Sej, transportowe. 
misją Egzaminacyjną samouk - ek-| | mie Komisja Prawnicza i Regulami | dlugie mile do! 
sternista otrzymuje właściwe świa- towa, na 


pu. Tillon przypomniał dalej, że w 
roku bieżącym Zgromadzenie Na 
rodowe stwierdziło, że z 5 znacjo 
nalizowanych przedsiębiorstw lot 
niczych 4 dają zyski. Jeśli zaś 5 
jest deficytowych to z powodu mal 
wersacji dyrektora tego 
biorstwa Despres, który, usunięty 
przez TiHona, został później zreha 
bilitowany przez jego mastępców. 
Tillon podkreślił, że Zgromadzenie 
Narodowe przyznało kilkakrotnie 
kredyty dla przemysłu lotniczego, 
lecz, że nie zostały one wypłacone 
z winy Plevena, ówczesnego mini 
stra finansów w gabinecie de Gaul 
le'a. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
generalny partii  komanistycznej 
Maurice Thorez, który sprecyzował 
następujące główne przyczyny defi 
cytowej gospodarki przedsiębiorstw 
przemysłu lotniczego; „ustalenie 
przez państwo niewłaściwych cen, 


płacenie ich z opóźnieniem, oraz 
nie podniesienie wskażnika cen 
przemysłowych w odniesieniu do 


produkcji lotniczej. Pedczas gdy ogól 
ny wskażnik cen przemysłowych wy 
nosił 7. to w odniesieniu do produk 
cji motorów lotniczych nie prze- 
krzczał on 3,7. 

Przy pomocy tego rodzaju me- 


tod — oświadczył Thkorez"chciano , 


zadać cios lotnictwu francuskiemu, 
aby umożliwić konkurencje przed 
siębierstwom zagranicznym i aby 
uzależnić nas od tych. którzy pra 
gią wtrącić: nas w konflikt, nie ma 
jacy nie wspólnego z interesami 
Francji. 


przedsię- | 


sza Machow jako żołnierz armii cze 
chosłowackiej walczył na froncie m. 
in. pod Tobrukiem, poczym należał 
do formacji ENSA, organizującej wi 
dowiska sceniczne dla żołnierzy na 
froncie i dla robotnik/ów w przemy 
jśle zbrojeniowym, a po powrocie da 
jojczyzny obejmuje stanowisko balet 
mistrza w Narodnim Divadle“, 


Ksiądz Szramek i ksiądz Hala 


zwolnieni 2 aresztu 


PRAGA, 246 (PAP) — Jak dono 
si agencja CTK, powołując się na 
informacje organu partii ludowej 
„Lidova Demokracie“, ksiądz Jan 
Szramek i ksiądz Franciszek Hala 
zwolnieni zostali z aresztu na zasa- 
dzie amnestii ogłoszonej w Czeciio- 
słowacji. Ksiądz Szramek i ksiądz 
Hala aresztowani zostali kilka ty- 
godni temu za próbę ucieczki za gra 
PE 


(Jeukaux zabiega o suhbwenc ę 
~. z USA 


PARYŻ, 246 (PAP) — Tygodnik 
„Les Bilances Hebdomaires* za= 
mieszcza wiadomość, jakoby Jau» 
haux, który wyjechał do San Fran- 
cisco na konferencję Międzynarodo= 


wej Organizacji Pracy zabiegał € 
pomoc finansową amerykańskick 
związków zawodowych dla prasy 


„Ferce Ouvrieur'. Jak wiadomo ty- 
godnik rozłamowców ma pół milio. 
na franków deficytu miesięcznie. 


Pol'cja włoska 


sirzelm da rohotników 

RZYM, 24.6 (PAP) — W środę w 
Neapolu doszło do, starcia między 
policją a 15 tysiącami bezrobotnych 
| którzy demonstrowali przed gmae 
chem prefcktury. Policja użyła prze 
ciwko demonstrantom broni palnej 
raniąc kilkanaście osób.  Oburzony 
tłum bezrobotnych zaatakował po- 
Ilcjantów. wśród których. jak poda- 
je agencja ANSA, jest 26 rannych 
Policja dokonała w mieście wielu 
aresztowań. | 


Strajk w lotach Inndyńskich 
rozszerza się 


straik w dokach 
szerzył się jeszcze bardziej. 


na Tamizie, 


dekretów 2; ki z towarami i ilość stojących bez- 
|mocą ustawy. Komisja projekt usta czynnie w porcie 
wy przyjęła w brzmieniu rządowym dziś 


cyfrę 157, co powoduje poważ 


LONDYN, 24.6 (PAP) — W środe 
londyńskich raz- 
W po- | 
łudnie strajkowało ogółem blisko 20 
| tys. robotników. Do strajku przyłą- 
bota się część robotników rzecznych 
obsługujących barki 
Rozciągajace się na 
si londyńskie sprawia 
której rozpatrzono rządc i ją wrażenie wymarłego miasta. W o- 
dectwo egzaminu i ukończenia doj- wy projekt ustawy o upoważni ieniu |siatnich dniach nadeszły nowe slal 
rzołości) gimnazjum i liceum dla do Rządu do wydawania 


statków osiąga bry yjskich związków 


jne zakłócenia w imporcie i ekspor- 
cie, 

Strajk wywołuje wielkie zaniepo 
kojenie tak w kołach rządowych, jak 
i wśród władz Labcur Party. Strajk 
otworzył mianowicie oczy przywód- 
com Partii Pracy na fakt ogromnej 
utraty zaufania mas robotniczych 
|do własnych organów związkowych 
co pociąga za soba w dużym stop 
iniu utratę kontroli ned ruchem ro- 
botniczym ze strony kierownictwa 
zawodowych. 
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Pian Mayera w działaniu 


(Od własnego korespondenta paryskiego) 


N 


IEDAWNO pisałem Wam o niepokojących cyfrach francuskiego 
bilansu handlowego za kwieci eń 1948 r. Zwróciłem uwagę na 
spadek francuskiego eksportu oraz na niepożądane 
w asortymencie towarów wywożo nych, 


przesunięcia 
z którego wynikało, że 


Francja cofa się gospodarczo, zam iast iść naprzód. Dziś, po ogłosze- 
niu liczb urzędowych o handlu za granicznym Francji w maju, po- 
wody do niezadowolenia raczej je szcze wzrosły. 


Wprawdzie wskutek zmniejszenia 
eie importu z zagranicy z 43.170 mi 
lionów fr. w kwietniu do 38.486 mi 
lionów w maju i stosukowo mnie- 
znacznego zmniejszenia się ekspor- 
tu za granicę z 20.640 milionów fr. 
do 19.900 milionów fr., deficyt bi- 
łansu handlowego jest w maju 
mniejszy niż w kwietniu o blisko 
3 miliardy. Ale bliższa analiza wy 
kazuje, że rezultat nie jest przez to 
bynajmniej bardziej pomyślny. Nie 
różnica miedzy ksportem a impor- 
tem jest bowiem decydująca, lecz 
różnica między eskportem a tym 
co dla utrzymania gospodarki fran 
cuskiej na poziomie należało impor 
tować. 


GORZEJ NIŻ W ROKU UB. 


Otóż okazuje się, że w zeszłym 
roku importowano średnio miesięcz 
nie do Francji towary za 185 milio 
nów dolarów, a uwzględniając od- 
stęp między danymi przyjętymi dla 
celów statystycznych a faktyczną 
wartością towarów, można przyjąć, 
że miesięczny import wynosił 190 
milionów dolarów. W maju nato- 
miast br. wartość mportu wyniosła 
zaledwie 158 milionów dolarów, 
przy czym główną przyczyną zmniej 
szenia importu nie jest bynajmniej 
zmniejszenie potrzeb, lecz różne 
przeszkody w sprowadzaniu z za- 
granicy tych towarów, które są dla 
francuskiej gospodarki konieczne. 
W takim wypadku zmniejszenie im 
portu jest objawem raczej groźnym. 
I faktycznie szereg gałęzi produkcji 
we Francji stoi przed zupełnym 
wyczerpaniem się zapasów surow- 
ców ¿ półfabrykatów sprowadza- 
nych z zagranicy (dotyczy to np. me 


tali nieżelaznych, surowców włó- 
kienniczych itd.) Na tym jednak 
nie koniec. 


Jeszcze gorzej bowiem wygląda 
sprawa z eksportem. Eksport mie- 
sięczny z Francji za granicę wyno- 
sił średnio w ub. roku 88 milionów 
dolarów. W roku bieżącym nato- 
miast wyniósł w marcu 76.6 mil. 
dol, w kwietniu 87 miln. dol. a w 
maju 80 milionów dolarów. (Cyfry 
za kwiecień i maj rozumieć należy 
już po potrąceniu eksportu węgla 
z Zagłębia Saary, który w ub. roku 
również nie był wliczany do ekspor 
tu z Francji), Mamy więc ogrom- 
ne pogorszenie sytuacji eksportowej 
nawet w porównaniu z grudniem 
ub. r., kiedy to eksport wynosił 87 
miln. dol., co uważane było za zbyt 
niewiele i stanowiło asumpt do de- 
waluacji franka, w celu ułatwienia 
eksportu. 


SPADA EKSPORT WYROBÓW 


GOTOWYCH 


To zmniejszenie eksportu nie wy 
czerpuje jednak całości obrazu. Do 
chodzi okoliczność, na którą zwró- 
cilem uwkąge przy omawianiu wy- 
ników kwietniowych. Oto z miesią 
ca na miesiąc rośnie w eksporcie 
udział surowców i energii a zmniej 
sza się udział gotowych fabryka- 
tów. Tak np. na surowce i energię 
przypadało w marcu 1948 45 proc. 
całego wywozu, w kwietniu 52 
proc, w maju 54 proc. Na gotowe 
fabrykaty dla celów konsumcyjnych 
przypadało w marcu 35 proc, w 
kwietnfu 28 proc. a w maju już 
tylko 25 proc. Jak już poprzednio 
zaznaczyliśmy, Francja staje się 
krajem dostarczającym na rynek 
światowy coraz więcej surowców a 
coraz mniej wyrobów  przemysło- 
wych. Zjawisko niepokojące w naj- 
wyższym stopniu. 


I faktycznie eksport wyrobów 
przemysłowych i fabrykatów żyw- 
nościowych zmniejszył się w maju 
o blisko miliard fr. Nie tylko zmniej 
szył się eksport wina oraz innych 
napojów i przetworów roślinnych, 
ale spadł eksport samochodów z 
1383 milionów w kwietniu do 1.233 
miln. fr, co wynosi 55 milionów 
dolarów zamiast średnio 8 milionów 
dolarów w roku ubiegłym Podob- 
nie spada w ciasu miesiące eksnort 
chemikalii z 1336 miln. do 
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miln. fr. eksport szkła i wyrobów 
ceramicznych o 23 proc., oraz eks- 
port przemysł elektrotechnicznego. 
Eksport włókienniczy, który spadł 
o 260 milin. fr. z marca do kwiet- 
nia, obniży się w maju o dalsze 330 
milionów. Eksport ten przedstawia 
już tylko wartość 7 milionów dola 
rów wobec 13 milionów dolarów 
średnio miesięcznie w r. ubiegłym. 

W ten sposób, eksport zamiast się 
zwiększać, co jest jedynym sposo- 
bem racjonalnym dla zapewnienia 
sobie pokrycia dla importu, jeszcze 
bardziej spada. Jaka jest tego przy 
czyna? Przyczyna jasna, Ceny fran 
cuskie są zbyt wysokie. Z jednej 
strony firmy francuskie osiągając 
na rynku wewnętrznym wysokie ce 
ny nie kwapią się do eksportu, z 
drugiej znów zagranica nie ma 
ochoty przepłacać fracuskich towa 
rów. 


CENY WZRASTAJĄ 
Niestety sprawdziły się nasze 
przewidywania, którym dawaliśmy 


wyraz zaraz na początku tzw. eks 
pereymentu Mayera. Pisaliśmy 
wówczas, że dewaluacja nie zda się 
na nic, jeśli równocześnie zwolnio 
no spod reglamentacji ceny ogrom- 


nej większośc: artykułów przemy- 
słowych. Ewentualną korzyść, jaką 
mogła przynieść dewaluacja dla 


poniesienia eksportu z Franaji, 
zneutralizowała zupełnie i nawet z 
nadwyżką zwyżka cen, która nie 
była już niczym skrępowana. Teraz 
ceny francuskie są bodaj jeszcze 
stosunkowo wyższe dla rynku świa 
towego niż przed dewaluacją. A w 
dodatku, zwyżka cen nie ustaje. 
Maj znowu wykazuje zwyżkę o 
przeszło 6 proc. Czy w tych warun- 
kach może być mowa o racjonalnej 
polityce eksportowej? Albo o wy: 
równaniu bilansu handlowego i płat 
niczego? 

Sprawa ta jest obecnie istotnie 
niepokojąca i napawa troską wszy- 
stkich przyjaciół Francji. 

W takiej sytuacji oczywiście ża 
den „plan Marshalla“ też nic pomóc 
nie może. Najlepszym i bodaj że 
jedynym środkiem byłaby energiez 
na polityka obniżki cen wewnętrz 
nych. która jednak niestety na ra- 
zie nie może się wykazać dodatni- 
mi wynikami. 

Inż. J. ANISFELD 

Paryż, w czerwcu. 


Czechosłowacka produkcja przemysłowa w maiu 


(hr) Wykonanie planu produkcyj- | 
nego przez przemysł czechosłowacki 
w maju rb. wykazało pewien spa- 
dek w stosunku do poprzednich 
miesięcy, co spowodowane zostało 
wielką iłością dni świątecznych. 
Globalne wykonanie planu wyno- 
siło 97.7 proc. wobec 04.1 proc. w 
kwietniu. Poszczególne przemysły I 


osiągnęły następujące rezultaty: 
węglowy 97,0 proc., hutniczy 106,6, 
energetyczny 98.8. żelazny i meta- 
lowy 98,3, chemiczny 106.0, szklany 
117,7 ceramiczny i kamieniarski 
975, papierniczy 102,2, drzewny 
103,1, włókienniczy i odzieżowy 
87,0, skórzany i gumowy 98,1. 


Unaństwowienie energetyki w Anglii 


Z początkiem drugiego kwartału 
rb. gospodarka elektryczna w Wiel 
kiej Brytanii została upaństwowio 
na. Gospodarka ta była dotychczas 
w 75 proc. w rękach samorządu. 
Jest to już trzecia gałęź gospodarki, 
która została upaństwowiona przez 
obecny rząd. 

Odpowiedzialność za wytwarza- 
nie i dystrybucję energii eletkrycz 
nej przejął Brytyjski Urząd Ener- 
getyczny. Blisko pół tysiąca samo- 
rządowych i prywatnych przedsię- 
-< 


biorstw weszło w skład 14 oķrego- 
wych zarządów energetycznych. 

Najmniejszy z zarządów obsługuje 
1.300 odbiorców w płn.-wsch. Szko- 

ki największy zaś 6.300 londyńczy- 
ów. 


Tylko północna część Szkocji, po 
siadająca swój własny publiczny za 
rząd dla wytwarzania i dystrybucji 
energii elektrycznej znajduje się po- 
za nowym systemem. (zd) 


Osiągnięcia radzieckiej agronomii 


Wśród „wyróżnionych ostatnio na- | 
grodą stalinowską prac naukowych | 


z roku 1947 —trzy należą do dzie- 
dziny agronomii. 
Wśród nich, znajduje się praca 


niedawno zinarłego wybitnego se- 
lekcjonera P. Lisicyna. Członek rze 
czywisty Wszechzwiązkowej Aka- 
demii Nauk Rolniczych im. Lenina, 
profesor P. Lisicyn w pracy swej 
„Zagadnienia biologii kon'czyny 
czerwonej“ wyłożył teoretyczne pod 
stawy do stworzenia racjonalnej me 
todyki selekcji koniczyny czerwo- 
nej i opracował agronomiczne me- 
tody podniesienia jej urodzaju. Na 
podztawie licznych danych doświad 
czalnych uczony udowodnił, że ty- 
py koniczyny czerwonej uprawia- 
nej na terytorium ZSRR, stanowią 
bardzo cenny materiał wyjściowy 
do uzyskania odmian selekcyjnych 
tej rośliny. 

Specjalny rozdział monografij Li 
sicyna poświęcony jest sposobom o- 
kreślania pochodzenia nasion ko- 
niczyny. Prof. Lisicyn ustalił, iż 
próbki nasion różnego pochodzenia 
można odróżnić na podstawie krzy- 
wych ich rozwoju wegetacyjnego. 

Wśród laureatów nagrody stali- 
nowskiej w zakresie agronomii 
znajdujemy nazwisko wybitnego u- 
czonego-społecznika, I. Jakuszkina. 
Szereg agronomów pracujących o- 
becnie w rolnictwie radzieckim to 
jego uczniowie. Rzeczywisty czło- 
nek Wszechzwiązkowej Akademii 
Nauk Rolniczych im Lenina i pro- 
fesor moskiewskiej Akademii Rol 
niczej im. Timiriaziewa — uczony 
ten otrzymał nagrodę stalinowską 
zą prace z zakresu techniki upra- 
wy roślin, zawarte w podstawowym 
dziele, pt. „Hodowla roślin“, wyda- 
nym w roku 1947. 

Wykorzystując w pracy swej wy 
niki wieloletnich prac, autor zgro- 
madził i usystematyzował bogate 
materiały teoretyczne i praktyczne. 
wydnbył istotę nowoczesnej agro- 
radzieckiej i jej zastosowa- 
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Książka wykazuje 
możliwości 
plonów jakie 
rolnictwo. 

Ogromne znaczenie dla rozwoju 
rolnictwa mają badania laureata 
nagrody stalinowskiej, doktora S. 
Smiełowa. 

Kierownik laboratorium Wszech 
związkowego Instytutu Naukowo- 
badawczego Pasz im. Williamsa — 
S. Smiełowa otrzymał nagrodę sta- 
linowską za wydane w roku ubie- 
głym dzieło „Biologiczne podstawy 
łakarstwa”. Studium to stanowi re 
kapitulację wieloletnich prac po- 
święconych melioracji 


i nieograniczone 
osiągnięcia wysokich 
daje socjalistyczne 


e 
„Spisek | 

Noroje Wremia“ 

sly OTDOJE remta 
w artykule pt. „Spisek. londyński 
w sprawie rozbicia Niemiec pisze: 
Wbrew ścisłym postanowieniom 
układu poczdamskiego, które prze- 
widywały stworzenie demokratycz- 
nych nowych Niemiec jako jednego 
państwa. tworzone jest odrębne pań 
stwo zachodnio-niemieckie, nie opar 
te bynajmniej na zasadach demo- 
kratycznych. Państwo to, jeszcze 
przed swym oficjalnymi narodzina 
mi, włączone jest z góry do planu 
Marshalla tj. w orbitę wpływów 
amerykańskich z perspektywą włą 

czenia go do Unii Zachodniej. 
Zagłębie Ruhry kontrolowane w 
dalszym ciągu przez Amerykanów, 
przekształca się w bazę militarno- 
przemysłową nie tylko państwa za- 
chodnio-niemieckiego, lecz í całej 

Unii Żachodniej. 


Według doniesień prasy zagranicz 
nej, którym nikt nie zaprzeczył, 
program londyński przewiduje rów 
nież poufny plan włączenia w „orbi 
tę zachodnio-niemiecką" jednego Z 
najbogatszych rejonów przemysło- 
wych Francji, a mianowicie Lota- 
ryngii z jej ogromnymi zasobami 
rudy żelaznej. Potwierdzeniem 
istnienia tego planu jest fakt, że 
Leon Blum już wystąpił w „Polu- 
laire“ z obroną projektu objęcia ru 
dy lotaryńskiej programem odbudo 
wy przemysłu Zagłębia Ruhry. 


Nie jest rzeczą przypadku, że roz 
mowy londyńskie w sprawie rozbi 
cia Niemiec zostały rozpoczęte 
mniej więcej w tym samym czasie 
co narady krajów marshallowskich 
na temat przystosowania gospodar 
ki zachodnio-europejskiej do planu 
Marshalla oraz rozmowy w sprawie 
zawarcia paktu brukselskiego. Cel 
dyplomacji amerykańskiej polega 
właśnie na tym, by przekształcić 
projektowane państwo zachodnio- 
niemieckie w kościec Unii Zachod 
niej, znajdującej sig pod kontrolą 
amerykańską. „NOWOJE WREMIA* 
wykazuje następnie bezpodstawność 
oskarżeń, wysuniętych ze strony 
Departamentu Stanu w stosunku do 
polityki ZSRR, by usprawiedliwić 
zwołanie separatystycznej konferen 
cji londyńskiej. 

Departament Stanu, występując 
z tymi kłamliwymi twierdzeniami, 
liczy widocznie na krótką pamięć 
narodów. Rachuby te są mylne. 
Wszyscy pamiętają jak. rozwijały 
się wypadki na odpowiednich se- 
sjach Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych. Wszystkim wiadomo, że 
już przed sesją Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w 1947 r, 


Wzrost nastr 


ZAGRANICA PIS? 


ondyński'* 

| istniała Bizonia i że już wtedy Po 
czyniono pierwsze kroki na drodze 
do rozbicia Niemiec. Kroków tych 
dokonały Stany Zjednoczone i An- 
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W świetle faktów bezsporne Je5 
kto zerwał wszystkie próby po" 


wzięcia uzgodnionych decyzji co d0 
najbardziej palących zagadnień ne 
mieckich. Próby te zostały przez 
mocarstwa zachodnie z premedyta" 
cją zerwane, jako że już w toku Jon 
dyńskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych mocarstwa te 
prowadziły między sobą odrębne 
rozmowy, przygotowując przyszłą 
konferencję londyńską. 2 

18 czerwca uchwały konferencji 
londyńskiej poczęto wprowadzać w 
życie. Amerykańskie, angielskie ! 
francuskie władze okupacyjne prok 
lamowały reformę walutową w 28 
chodnich strefach Niemiec, co sta- 
nowi poważny cios dla państwowa 
i ekonomicznej jedności kraju. Na 
ruszono normalne stosunki handlo” 
we między Niemcami wschodnimi 
a zachodnimi, swobodny ruch ludno 
ści i towarów stał się niemożliwy» 
Będzie to miało jak najcięższe na” 
stępstwa dla odbudowy i rozwoju 
gospodarki pokojowej. 

Już w grudniu 1947 r. na londyń 
skiej sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych Mołotow zdemasko” 
wał plany nielegalnej reformy wa* 
lutowej w Bizonii. Dyplomaci ame- 
rykańscy i angielscy zaklinali 8/8 
wówczas. że ani myślą o jakiejkol 
wiek odrębnej reformie. Istotna 
wartość ich zapewnień o pragnieniu 
kontynuowania polityki współpracy 
czterech mocarstw jest dziś oczyWł 
sta. 

Odrębna reforma walutowa wy- 
wrze niezmiernie fatalny wpływ nā 
gospodarkę Niemiec Zachodnich 
oraz będzie miała ciężkie konsek 
wencje polityczne. Jest to faktycz” 
na realizacja rozbicia Niemiec, któ” 
re oddawna przygotowywały Stany 
Zjednoczone i Anglia. Krok ten W 
sposób znacznie bardziej przekony” 
wujący i zrozumiały wyjaśnia isto 
tę spisku londyńskiego, niż wszelkie 
„wyjaśnienia“ zredagowane w De" 
partamencie Stanu. 

Jednocześnie rozstrzygnięcie pro 
blemu niemieckiego. które przed- 
siewzięła dyplomacja amerykańsk3 
z poparciem rządów angielskiego ! 
francuskiego. pozbawione jest auto 
rytetu międzynarodowego. Radzieć 
ka opinia publiczna ze swej strony 
nigdy nie uzna decyzji przyjętych 
na szkodę interesów Europy, 1% 
szkode interesów pokoju i bezp:e” 
czeństwa z pogwałceniem układu 
poczdamskiego. 


oiów antuamerykańskich w Chinach 
R RE Z ÓÓ 


Japonia zwolniona 


od obowiązku płacenia reyaracji 


NOWY JORK, 246 (PAP). Dzien 
niki amerykańskie donoszą, że mi 


ę [ tak i pa-| sja Drapera, która niedawno wró 

stwisk oraz racjonalnemu ich wy- | ciła z Japonii. opublikowała ra- 

korzystaniu. port, zawierający zalecenia dla 
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Międzynarodowa produkcja złota 


Jak ocenia Bank Rozrachunków 
Międzynarodowych, produkcja zło- 
ta w roku 1947 wyniosła 27,7 mil. 
uncji (około 858.000 kg.), wartości 
970 mil. dolarów. Ilość ta obejmuje 
4 miliony uncji (124.000 kg.) złota 
produkcji radzieckiej. 

Produkcja złota w Kanadzie i 
Stanach Zjednoczonych wykazuje 
stałą tendencję do wzrostu, podczas 
gdy w Unii Południowo - Afrykań- 
skiej nadal maleje. Unia, będąc u- 
zależniona od wydobycia złota — 
utrzymała w czasie wojny produ- 
kcję na niezmienionym poziomie. 

Głównym nabywcą złota są obec 
nie Stany Zjednoczone. W ciagu 
ubiegłego roku zakupiły one złota 


wartości 2.225 milionów dolarów. 
Pomimo znacznego odpływu złota do 
USA, zaledwie 1/6 zapłat za eksport 
amerykański w roku 1947 dokonano 
złotem. Dalszą część należności, 
również 1/6, uregulowano przez 
zmniejszenie aktywów znajdujących 
się w Stanach Zjednoczonych. a 
pozostałe — 2/3 finansowano drogą 
pożyczek i kredytów. 

Raport Banku Rozrachunków Mię 
dzynarodóowych podaje .iż na mocy 
układu podpisanego w dniu 30 maja 
br. w Waszyngtonie — restytuowa- 
no około 3.740 kg. zagrabionego 
przez Niemców złota, które było 
przekazane do Stanów Zjednoczo- 
nych przez Reichsbank. 


Eksport węgla z Zagiękia Ruhry 


Według danych brytyjsko-amery 
kańskiego zarządu węglowego, w 
ciągu ub miesiąca eksportowano z 
Zagłębia Ruhry do 12 państw euro- 
pejskich koło 1 miliona ton wegla. 
Eksport odbywał się na zasadzie 
kontraktów przewidujących zapłatę 
dolarową. 

Głównym odbiorcą była Francja, 


importując 276.474 tony. Mniejsze 
ilości otrzymały: Luxemburg 
157.324, Holandia 132.226, 
130.612, Dania 79.693, Belgia 74.578, 


Szwecja 743536, Finlandia 34565, 
Grecja 23263. Szwajcaria 21 045, 
Pnriugalia 3.845 ; Norwegia 2378 
ton. 
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rządu amerykańskiego w sprawie 
Japonii. Raport przewiduje m. ii 
jzawieszenie reparacji japońskich, 
“ożywienie eksportu z Japonii, P9 
moc finansowa dla przemysłu 18 
pońskiego w wysokości 220 milio 
nów dolarów w ciągu najbliższyć 
6 miesięcy. 


Polityka amerykańska w Japo” 
nii wywołała głęboki niepokój 
Chinach, gdzie fala protestów anty 
amerykańskich rośnie z dnia na 
dzień. Ambasador Stanów Zjedno 
czonych w Pekinie — Stuart — p° 
tępił manifestantów,  protestuja” 
cych przeciwko Amerykanom. StU 
art złożył oświadczenie, w który”! 
zaznaczył, że „ludzie, którzy korzy 
stają z pomocy amerykańskiej, już 
mają prawa krytykowania polity 
ki amerykańskiej". 


Dzienniki amerykańskie w kore 
spondencji z Chin podają, że Ch'P. 
czycy zamierzają w najbliższym? 
czasie proklamować bojkot gosp? 
darczy Japonii. 


— (o nam się nie podoba 
w naszych mężach? 
i} — Pan i władca! 
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p! aparatów elektrycznych poniosły w wyniku działań 
wojennych poważne straty. Stopień zniszczenia wojennego 
w tym dziale naszego przemysłu ocenia się na blisko 70 proc. 


Główny wysiłek 
przemysłu aparatów elektrycznych 
skierowany zostanie w rb. na dwa 
obiekty: dawną fabrykę Szpotań- 
skiego, jako podstawową fabrykę 
aparatury wysokiego napięcia oraz 
dawną fabrykę Marciniaka na 
Okęciu. 

CZOŁOWE ZAKŁADY 

Odbudowa fabryki Szpotańskie- 
go w Warszawie rozpoczęta 
jeszcze w roku 1946 obejmuje w ra- 
mach planu trzyletniego odbudo- 
wę pomieszczeń o kubaturze 35 
tys. mtr. sześć. oraz skompletowa 
nie parku maszynowego. Pozwoli 
to na zatrudnienie w niej ok. 1000 
robotników. Planowane na rb. in- 
westycje wyniosą tu 93 mln. zł. 

Poważnej rozbudowie ulega Fa 
bryka  Żyrandoli Elektrycznych 
Marciniaka na Okęciu. Nazwa fa- 
bryki nie odpowiada rzeczywistej 
produkcji, program  fabrykacyjny 
obejmuje bowiem: elektrotechnikę 
motoryzacyjną i sprzęt oświetlenio 
wy. Prace budowlane rozpoczęte 
w roku 1946 ukończone zostaną 
prawdopodobnie w roku bieżącym. 
Inwestycje budowlane i maszyno- 
we szacowane są w planie trzy- 
letnim na 145 min. zł, z czego na 
rok 1948 przypada 67 mln. zł W 
wyniku przeprowadzonych inwe- 
stycji fabryka będzie mogła zatrud 
nić w końcu r. 1949 ok. 1200 ro- 
bolników. W chwili obecnej fabry 
ka zatrudnia około pół tysiąca robot 
ników. 

Z dalszych inwestycji, jakie prze 
prowadzi przemysł aparatów elek 
trycznych w roku bieżącym, wy- 
mienić należy rozbudowę rejonowej 
marzędziowni przy fabryce B-ci 
Borkowskich. Na rok 1948 prelim 
mowano na rozbudowę narzędziow 
mi 11 mln. zł. Placówka ta ma na 
celu zaopatrywanie fabryk elek- 
twotechnigznych okręgu warszaw- 
skiego w narzędzia i przyrządy. 

Resztę tegorocznych kredytów 
inwestycyjnych Zjednoczenie Prze- 
mysłu Aparatów Elektrycznych zu 
żyje na uzupełnienie parku maszy 
nowego i mniejsze inwestycje bu- 
dowlane w pozostałych 13 fabry- 
kach. 

NOWA FABRYKA W TORUNIU 

Na osobną wzmiankę zasługują 
(wysiłki przemysłu elektrotechnicz 


t 


| 


z 


inwestycyjny i nego w kierunku podniesienia pru 


dukcji aparatów elektrycznych ni- 
skiego napięcia.. 

Aparaturę niskiego napięcia pro 
dukuje jak dotychczas Państwowa 
Fabryka Aparatów Elektrycznych 
w Łodzi. Fabryka ta mieści się w 
budynku dawnej fabryki Scheibler 
i Grohman i nie ma tam żadnych 
możliwości rozwojowych, z drugiej 
zaś strony hamuje swoją obecno- 
ścią planowaną rozbudowę zakła- 
|dów włókienniczych, do których 
jnależy całość obiektów. 
| Już w roku 1946 Centralny Za- 
rząd Przemysłu Elektrotechniczne 
go wysunął koncepcję zbudowania 
w Łodzi nowej dużej fabryki apa- 
ratów elektrycznych j skomasowa 
nia w niej wszystkich tego rodzaju 


Wziost wydajności w górnictwie 


(am) W pierwszych dwóch deka- 
dach czerwca br. największą indy- 
widualną wydajność dzienną na jed 
nego robotnika wykazuje Chorzow 
skie ZPW. które osiągnęło 1486 
kg. czyli o 10 proc. więcej niż w 
maju br. Dalsze miejsca pod wzglę 
dem wydajności dziennej zajęły ko 
palnie zjednoczeń: rudzkiego — 
1414 kg., katowickiego — 1385 kg., 
bytomskiego — 1337 kg. į rybnic- 
kiego — 1257 kg. 

Wydobycie węgla za okres pierw 
szych dwóch dekad wyniosło 
3.810.869 t., przy czym pierwsze 
miejsce pod względem wykonania 
planu zajęło zjednoczenie dąbrow- 
skie, które uzyskało 106.3 proc. nor 
my, na dalszych znajdują się: 

Zjednoczenie  rudzkie 105 
proc., chorzowskie — 102,9 proc., 
bytomskie — 101 proc., rybnickie 
— 100,8 proc. i gliwickie — 100,4 
proc. 

Plan załadunku wykonany został 
w 101,3 proc., pod względem wyso- 


Kursy organizucji pracy 


Gdańsk; oddział Naczelnej Organi 
zacji Technicznej zorganizował o- 
statnio kurs organizacji pracy. W 
programie kursu uwzględniono na- 
stępujące tematy: społeczno - gospo 
darcze znaczenie organizacji pracy; 
podstawowe zasady organizacji; 
człowiek jako czynnik organizacji; 
pojęcie administracji i jej zasady; 


Produkcja aparatów elektrycznych | 


wzrośnie w najbliższych latuch 


1798 = 1948 
W 150 ROCZNICĘ URODZIN POETY 


NARODOWE WYDANIE DZIEŁ 


ADAMA MICKIEWICZA 


vod wysokim protekioraiem Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, na mocy uchwały Krajowej Rady 
Narodowej z dn. 5.V.1945 r., na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA »CZYTELNIK€ 


ogłasza 


PRZ E-DFPOŁA"T E 


na Narodowe Wydanie Dzieł Adama Mickiewicza 
obejmujące w 15-tu tomach, w 4-ch seriach, całość spuścizny duchóWej Póety. 


Tekst krytyczny opracowany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki staraniem Komitetu Redakcyjnego 
pod przewodnictwem Leona Ploszewskiego. Wydanie na papierze bezdrzewnym, w okładce półsztywnej, 


WARUNKI PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ 


obejmującej całość twórczości poetyckiej Adama Mickiewicza 


w 4-ch tomach, o łącznej objętości 1700 stron, w nakladzie 100 tysięcy egzemplarzy 

Wszystkie 4 tomy serii pierwszej ukażą się jednocześnie w dniu 15 listopada b. r. i będą wysyłane zamawiającym w kolejności zgłoszeń. 

Cena czterech tomów stanowiących serię pierwszą ipnosi w przedpłacie łącznie 800 zł, płatnych jednocześnie z podpisaniem deklaracji lub 

też w 4 ratach po 200 zł — w miesiącach: czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu, albo w dwóch ratach po 400 zł — płatnych w miesiącach: 

czerwcu i wrześniu — na konto P.K.O. I — 7474. Cena w sprzedaży księgarskiej będzie dwukrotnie wyższa. 

Zamawiający wypełnia deklarację, w której zobowiązuje się do uiszczania calej należności w terminach przewidzienych i przez siebie 
wybranych i przesyła ją pod adresem: j GC 

»CZYTELNIK«, INSTYTUT WYDAWNICZY, WARSZAWĄ, uł. DASZYŃSKIEGO 14. 

Deklarację można otrzymać we wszystkich księgarniach. 

Zgłoszenie przedpłaty na serię pierwszą nie pociąga za sobą obowiązku zamawiania dalszych serii. Natomiast zamawiającym serię pierwszą 

będą przysługiwały przywileje przy seriach następnych. , 0 poż 

Dokładne warunki i terminy ukazywania się serii dalszych będą podane w osobnych ogłoszeniach i prospcktach. 


"PT 


W chwili przejęcia przez Polskę 
przemysłu włókienniczego na Zie- 
miach Odzyskanych, 29,7 proc. o- 
gólnej liczby fabryk było zniszczo- 
nych w 60-—100 proc., 47 proc. za- 
kładów uległo zniszczeniu w grani- 
cach od 15 do 50 proc. ich stanu 
normalnego, zaledwie zaś 23.3 proc 
fabryk zniszczonych było mniej niż 
w 15 proc. 


fabryk ośrodka łódzkiego. Z po- 
wodu braku dostatecznych kredy- 
tów w r. 1946 i 1947 sprawa uległa 
zawieszeniu. 


W roku ubiegłym czynniki kie- 
rownicze, Centralnego Zarządu 
Przemysłu Elektrotechnicznego wy 


sunęły dr koncepcję, której rea A+ A 
4 BA R cdł eż Wartość zakładów przemysłu włó 


lizacja nastąpi w r. 1949. Zakres i niczek a JEŻ Ri cych E WIE 
PRE SiE R stwo na Ziemiach Odzyskanych w 
PALAU czirycznych ulegnie |. 1945 szacowano na sumę 592 


rozbiciu na dwa działy: produkcji 


p 2.08 mil. zł. (według cen z r. 1956), wy- 
lekkich urządzeń í produkcji apa k 5 i 


sokość natomiast strat, poniesionych 


ratury. ciężkiej, Urządzenia lekkie wskutek zniszczenia parku maszy- 
produkowane będą w Łodziz tym, | nowego, surowca w fabrykach 
że fabryka zmieni swe dotychcza-| włókienniczych Polski Centralnej 


(nie wliczając w to wartości znisz- 
czonych budynków fabrycznych), 
sięga 698 mil. zł. 


sowe pomieszczenie, produkcja 
zaś aparatury ciężkiej a mianowi- 
cie wyposażeń dźwigowych, okap- 
turzonych urządzeń rozdzielczych 
i in. przeniesiona zostanie do no- 
wego budynku fabrycznego w To 
runiu. (e) 


Z powyższych cyfr wynika jasno, 
że mimo przyłączenia ośrodków pro 
dukcyjnych na Ziemiach Odzyska- 
nych, polski przemysł włókienni- 
czy poniósł w ostatecznym rachun 
ku wojennym poważne straty ma- 
terialne. 


Poczynając od momentu przejęcia 
fabryk, przystąpił przemysł  włó- 
kienniczy do szeroko zakrojonych 
prac inwestycyjnych. Podczas — 
gdy w roku 1946 zakłady włókienni- 
cze na Ziemiach Odzyskanych zu- 


kości załadunku zjednoczenia za- 
jęły nast. miejsca: dąbrowskie — 
379.280 t. (109,7 proc.), rybnickie — 
247.323 t. (106,3 proc.), rudzkie — 
341.238 t., gliwickie — 264.416 157 
dolnośląskie — 101.604 t. i chorzow 
skie — 327.464 t. 


Elektryfikacja kolei 


W związku z planem zelektryfi: | nie, ruch pociagów elektrycznych 
kowania linii kolejowej Warszawa | na odcinku Warszawa — Miłosna — 
—Mińsk Mazowiecki prowadzi się | Mińsk Mazowiecki będzie wznowio 
odbudowę sieci trakcyjnej oraz ko- | ny w granicach przedwojennych w 
nieczne roboty drogowe. Najważniej |r. 1948/49. Obecnie odbudowywana 
szym warunkiem uruchomienia tej | jest także linia Warszawa — Ży- 
linii jest otrzymanie zamówionych |rardów. Słupy trakcyjne przy to- 
w Szwecji podstacyj, potrzebnych | rach są ustawione w 90 proc. 
do przetwarzania prądu zmiennego Biuro Elektryfikacji Kolei opra- 
z elektrowni na prąd stały. Zanim | cowuje plany elektryfikacji wszyst 
podstacje będą zainstalowane, musi | kich głównych linii kolejowych o0- 
być ukończona budowa linii na|raz niektórych odcinów górskich o 
35.000 volt Jeziorna — Otwock — | łącznej długości 6.000 km. Na pierw 
Miłosna. O ile PKP otrzyma dosta- | szym planie jest elektryfikacja linii 
wy materiałów i urządzeń w termi- | Warszawa — Katowice z odnogą do 
Łodzi oraz katowickiego węzła ko- 
lejowego. a" 
warunki pracy a podniesienie wy- Wa ien 
dajności, współzawodnictwo prac pD 
Re środek zwiększenia wydajn 
ci. | A ; 

NOT przewiduje powtórzenie kur | a R SRR ak War 
su w szeregu innych miejscowości Pi a Pe Ta LĄ 
Wybrzeża, a mianowicie w Gdyni, | WZieły w tych dniach uchwałę ma- 
Tczewie i Starogardzie. (zd) jącą na celu zwiększenie wydajno- 

©» ści pracy i przekroczenie miesięcz- 


Z e. 
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24-krotny wzrost produkcji 


fubryk włókienniczych na Z.0. 


żyły zaledwie ok. 11 proc.-sum zain 
westowanych w polskim włókienni- 
ctwie, w roku 1947 odsetek ten wy 
niósł — 27,5 proc. 


Do najważniejszych prac w dzie 
dzinie odbudowy i rozbudowy prze 
mysłu włókienniczego na Ziemiach 
Zachodnich zaliczyć należy m. in.: 
odbudowę, uruchomienie parku ma 
szynowego i urządzeń  enęrgetycz- 
nych w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Biela- 
wie. na Dolnym Śląsku — w wy- 
niku czego stworzono jeden z naj-= 
poważniejszych ośrodków produ- 
kcji bawełnianej w kraju, odbudo- 
wę fabryk tkanin wełnianych w 
Dzierżoniowie, w Złocieńcu, w Zie- 
lonej Górze, uruchomienie fabryki 
sztucznego jedwabiu i steełlonu w 
Jeleniej Górze oraz środków kon- 
fekcyjnych we Wrocławiu i Szcze- 
cinie. 

W wyniku intensywnych prac 
nad odbudową zniszczonych fabryk 
wartość produkcji przemysłu Ziem 
Odzyskanych, która w roku 1945 
wyniosła według cen z roku 1938 — 
15 mil. zł. wzrosła w roku 1946 do 
178 mil. zł, w roku zaś 1947 de 
356 mil. zł. W ciągu dwu lat fabry 
ki włókiennicze Ziem Odzyskanych 
zwiększyły produkcję dwudziesto- 
czterokrotnie. . i 


W chwili obecnej znajdujące się 
na Ziemiach Zachodnich fabryki 
przemysłu bawełnianego osiągnęły 
ok. 90 proc. wytwórczości przedwo- 
jennej, zakłady przemysłu wełniane 
go wytwarzają o 10 proc. mniej niż 
przed wojną, zaś fabryki wyrobów 
lnianych przekroczyły produkcje 
przedwojenną tak pod względem 
ilości jak i wartości — o 30 proc. 

Cyfry te wykazują, że produkcja 
przemysłu włókienniczego na Zie- 
miach Odzyskanych rozwija sie na 
ogół jeszcze szybciej niż w pozosta- 
łych ośrodkach tego przemysłu, I 
choć jakość wyrabianych przez nie 
towarów jest ciągle jeszcze niższa 
od przeciętnej, co wynika z braku 
należycie wyszkolonych fachowców, 
to jednak i pod tym względem na- 
stępuje stała choć powolna popra- 
wa. 


D 


niki w Wojcieszowie 


(am) Rada Zakładowa i Dyrekcja 'nego planu produkcji za czerwiec 


br. Uchwała pozostaje w związku 
z dającym się odczuć ostatnio wiel 
kim zapotrzebowaniem rynku kra= 
jowego na wapno palone į hydraty- 
zowane, dla celów budownictwa. 
Uchwalono wykonać plan produkcji 
wapna palonego w 117,6 proc, a 
wapna hydratyzowanego z nadwyż 
ką 85.7 proc. 

Ząkłady wapienne w Wojcieszo- 
wie, jedne z największych w Eu- 
ropie, posiadają roczną zdolność 
produkcyjną pół miliona ton wapna 
surowego i 1/4 miliona ton wapna 
palonego najwyższego gatunku. Za 
kłady produkują poza tym dolomit 
prażony, cegłę dolomitową, mączkę 
wapienną, wapno nawozowe oraz 
wspomniane już wapno hydratyzo- 
wane, 


Metalowcy obradują 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
obrady w Warszawie kwartalna 
konferencja z udziałem  dyrekto- 
rów biur branżowych, biur skła- 
dów własnych Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego, przedstawi 
cieli Centralnego Zarządu Przemy 
słu Metalowego. Varimaxu i Pol:me 
xu Oraz przedstawicieli zaintereso- 
wanych Departamentów Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu. Celem 
konferencji będzie omówienie ca- 
łokształtu zagadnień zbytu przemy 
słu mealowego oraz zadań na naj- 
bliższą przyszłość. 


Nowe 
górnicze ośredzi kcloniine 


(am) Rudzkie Zjednoczenie Prze= 
mysłu Węglowego. otwiera z dniem 
1 lipca br. 6 ośrodków kolonijnych 
oraz 10 punktów półkolonijnych dla 
dzieci swoich górników. Z kolonii 
skorzysta 2.000 dzieci, a z półkolo- 
nij 3.500. 

Rudzxkie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglo'wero subwencjonuje ponadto 
pobyt na koloniach 460 dzieci gór- 
ników w wieku od 7 do 18 lat, na- 
leżacych do Związku  larcersiwa 
Polskiego. 
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Uspołecznienie przedsięb orcy prywatnego 


Problem włąadzenia przedsiębiorczości prywatnej do gospodarki pla- | 


nowej nie ogranicza się bynajmniej 


cyjnych tego sektora do potrzeb wymienionej gospodarki, i de mecha- 
nicznego pogłębienia elementu planowości 


nach jego działalności. 


Koniecznym jest jeszcze, aby tym 
procesom o charakterze organiza- 
cyjnym i technicznym  odpowia- 
ły przeobrażenia w psychice pry- 
watnych przedsiębiorców które by 
znalazły praktyczny wyraz w po- 
dejmowaniu i prowadzeniu działal 
mości gospodąrczej zgodnie z wy- 
mogami i potrzebami gospodarki 
płanowej, zrozumieniu jej zasad i 
czynnej postawie wobec ustroju 
społeczno - gospodarczego. 

O NOWY TYP PRZEDSIĘBIORCY 

Nowy ustrój wymaga wytworze 
nia się nowego typu przedsiębiorcy, 
którego wychowanie należy niewąt 
pliwie do zadań samorządu gospo- 


darczego. Stwierdzając to jedno- 
cześnie możemy z zadowoleniem 
powiedzieć, że samorząd prze- 


mysłowo - handlowy poświęca te- 
mu zagadnieniu szczególnie dużo 
uwagi. 

Stanowisko Samorządu przemys- 
łowo - handlowego w tej sprawie 
scharakteryzował na, jednej z kon- 
ferencji ogólnopolskich z udziałem 
prezesów i dyrektorów wszystkich 
Tzb, dyr. T. Kołodziej, w referacie 
ma temat zadań Izb Przemysłowo- 
Handlowych. 

W zakresie bezpośrednich zadań 
samorządu gospodarczego — stwier 
dził prelegent — leży trudne zada 
nie wychowania nowego typu 
przedsiębiorcy. „Nowość” ta nie po 
lega bynajmniej na oderwaniu się 
od dobrych tradycji przemysłowca 
i kupca polskiego. Przeciwnie — 
właśnie na gruncie dobrej trady- 
cji należy szczepić te cechy, które 
ująć można ogólnym terminem, ja 
ko  uspołecznienie przedsiębiorcy 
prywatnego. Co to oznacza? 

Przede wszystkim upowszechnie 
mie czynnej postawy w zagadnie- 
niach dnia codziennego. Tak np. 
przedsiębiorca prywatny w obec- 
nym ustroju musi nie tylko ogól- 
nie orientować się w kierunku po- 
lityki gospodarczej Państwa; ale 
musi zdawać sobie jednocześnie 
sprawę z aktualnego w danym o- 
kresie planu gospodarczego i po- 
<zynania swoje do tego planu do- 
stosować, chociażby nawet podję- 
cie działalności sprzecznej z tym 
planem obiecywało większą ren- 
towność. 

Drugą zasadą uspołecznienia jest 
właściwy stosunek do pracowni- 
ków, który znajduje swój wyraz 
w stosunku do pracownika jako do 
człowieka oraz podstawowego czyn 
nika produkcji, a nie tylko w pła- 
ceniu stawek, odpowiadających sy 
tuacji na rynku pracy, umowom 
zbiorowym czy też przepisom praw 
nym. 


WYCHOWAĆ I WYKSZTAŁCIĆ 
SPOŁECZNIE 


"W obecnym ustroju społeczno-go 
spodarczym nie zachodzi możliwość 
takiej sytuacji, któraby dawała 
przedsiębiorcy faktycznie material 
ną przewagę w stosunku do pra- 
ceowników, a w ten sposób stwo- 
rzyła pokusę do jej wykorzystania, 
czy nawet nadużycia. Chodzi jed- 
nak o to. aby nie czynić źle nie 
dlatego, że nie można, ale aby czy 
nić dobrze świadomie i dobrowol- 
nie. 

'Ten społeczny stosunek do małej 
zbiorowości, jaką jest zespół pra- 
cowników w przedsiębiorstwie pry 
watnym, musi mieć oparcie w spo 
łecznym stosunku do wszelkich 
zbiorowości. Przedsiebiorca pry- 
watny, będąc pełnoprawnym oby- 
watelem swego kraju nie tylko mo 
Że, ale powinien brać udział we 
wszystkich akcjach społecznych 
Winien w sposób świadomy wy- 
wiązać się ze swoich obowiązków 
wobec państwa wyznaczonych 
bądź przez prawodawstwo skarbo 
we, bądź przez prawodawstwo go 


do przystosowania form organiza- 


w poszczególnych dziedzi- 


|spodarcze w ogóle i to nić dlatego, 
iże posłuszeństwo wobec tych przepi 
sów może być wymuszone, a nie- 
posłuszeństwo grozi sankcjami 
karnymi, ale po prostu dlatego, że 
dopiero lojalne wypełnienie włas- 
nych obowiązków daje moralną 
podstawę do domagania się posza- 
nowania dla własnych praw. Uspo 
łecznienie przedsiębiorcy to rów- 
nież rozwinięcie do najwyższych 
granie jego uzdolnień i wiadomoś 


ci fachowych. 

Samorząd przemysłowo - handlo 
wy ma sprecyzowany pogląd na 
sprawe wychowania nowego typu 
przedsiębiorcy prywatnego, dosto- 
sowanego do współczesnej rzeczy- 
wistości społeczno gospodarczej 
i uważa to za jedno z czołowych 
swych zadań. 


Podejmowana przezeń akcja wy 
chowawcza nie jest łatwa, a osiąg 
nięcie pożądanych wyników wyma- 
gać będzie czasu i pokonania wie- 
lu oporów. Trzeba jednak pamię- 
tać, że jej powodzenie warunkuje 
dalszy rozwój  przedsiębiorczości 
prywatnej. 


Odrodzenie rzemiosła 


W miarę wzrostu liczby Iadności 
na Ziemiach Odzyskanych wyłoni- 
ła się konieczność stworzenia zakła 
dów rzemieślniczych, które by za 
spakajały potrzeby na tym odcin- 


u. 

Nie było to zadanie łatwe. Podob 
nie jak j w przemyśle, tysiące za- 
kładów rzemieślniczych były cał- 
kowicie zdewastowane. Brak surow 
ców w pierwszym okresie powojen 
nym dawał się również we znaki 
licznym rzemieślnikom - osiedleń- 
com. Wielu z nich musiało monto- 
wać zakłady rzemieślnicze od pod- 
staw. Związane to było z gospodarką 
niemiecką w ostatnim okresie przed 
wojną, która nastawiona wyłącznie 
na produkcję wojenną, dążyła do 
ponownej likwidacji rzemiosła. Nic 
więc dziwnego, że z 200 tysięcy za- 
kładów w 1933 roku znajdujących 
| sie na Ziemiach Odzyskanych, w 
1939 roku zostało około 100 tysięcy. 
Z liczby tej około 50 proc. uiegło 
zniszczeniu. W okresie początko- 
wym pomoc Rządu dla rzem osła 
na Z.O. była ziiąoma. Rzemieślni 
cy-osiedlegcy własnymi skromnymi 
środkami odbudowywali swe zakła 
dy, lokując kilka miliardów złotych 
w inwestycje. 

Do połowy 1946 roku uruchomio- 
no około 18 tysięcy zakładów rze- 
mieślniczych, do 1 stycznia 1947 — 
około 36 tysięcy zakładów, a w| 
1948 — będzie uruchomione 5 tys. 
zakładów, w 1949 — przewiduje się 
otwarcie 3 tysięcy zakładóów. 

Jeszcze szybszy ma być wzrost 
zatrudnionych. W 1947 — 82 tys. 
osób, w 1948 — 112 tys. osób, w 
1949 — 156 tys. osób. W okresie pla 
nu 3-letniego liczba zatrudnionych 
wzrośnie o około 110 tysięcy. Śred- 
nia liczba zatrudnionych na 1 war- 
sztat na Ziemiach Odzyskanych 
winna stopniowo wzrosnąć do 4 o- 
sób w 1949, podczas gdy w Polsce 
w 1938 r. wynosiła 2,4 osób na 1 
warsztat. 

Podkreślić również należy, że war 
tość rzemieślniczej produkcji brut 
to na Ziemiach Odzyskanych wzro- 
snąć ma ze 100 milionów zł. przed- 
wojennych w 1946 roku do 350 mln. 
zł. przedwojennych w 1949 roku. 


Tradycja w rzemiośle polegająca 
na łączeniu się w cechy kontynuo- 
wana jest również na Ziemiach Od 
zyskanych. Na terenie woj. śląsko- 
dabrowskiego znajduje się około 
100 cehów, w woj. gdańskim oko 
ło 60 cechów, a na Śląsku Opolskim 
około 75 cechów. 

Na terenie Ziem  Odzyskanycn 
działa również 6 izb  rzemieślni- 
czych, które łącznie z cechami przy 
czyniają się do zacieśnienia więzów 
łączących poszczególne cechy i do 
usprawnienia działalności poszcze- 
gólnych instytucji rzemieślniczych. 
Jednym z głównych celów zarówno 
izb rzemieślniczych jak i cecnów 
jest szkolenie młodego narybku. Na 
dzień 1 stycznia 1948 roku liczba 
uczniów szkół rzemieślniczych wy- 
nosiła na Z.O. około 20 tysięcy. 
Cyfra ta jest nikła w stosunku do 
istotnych potrzeb i cechy oraz izby 


rzemieślnicze dokonać muszą wiel-| 


kiego wysiłku, aby w bieżącym ro- 
ku i 1949 co najmniej ją potroić. 
Jak przewiduje plan 3-letni, z ogól- 
nej liczby 252 tysięcy stanowisk 
rzemieślniczych, które trzeba ob- 
sadzić w ciągu najbliższych trzech 
lat, 92 tysiące przypada na Ziemie 
Odzyskane. 

Horoskopy rozwoju rzemiosła na 
Ziemiach Odzyskanych są bardzo 
pomyślne. Państwo udziela specjal 
nych ulg dla rzemiosła na tych te- 
renach w postaci ulg podatkowych 
i pomocy finansowej przy zakłada- 
niu nowych warsztatów drogą kre- 
dytów długoterminowych. Ze swej 
strony rzemiosło na Z.O. wnosi cen 
Św udział w ogólnonarodową gospo- 
darkę polską. Podkreślić należy, że 
wartść produkcji warsztatów rze- 
mieślniczych wynosiła w 1946 roku 
około 10 miliardów zł. 

Nie ulega też wątpliwości, że mło 
dzież polska ucząca się rzemiosła 
kierować się będzie na Ziemie Od 
zyskane, gdzie znajdzie szybciej sa- 
modzielny zakład pracy oraz moż- 
ność większego zarobku. Już dzisiaj 
obserwujemy Zdrowy pęd wykwali 
fikowanych rzemieślników na Z.O., 
kiórzy chętnie osiadają na tamtej- 
szych terenach. 


Stan pszczelarstwa w Polsce 


W dniach 22—23 czerwca b.r. odi 
była się w Warszawie ogólnopolska | 
konierencja wojewódzkich inspek- | 
torów pszczelarstwa Z.S.Ch. 

Zrzeszenie Pszczełarzy Związku 
Samopomocy Chłopskiej, skupiające 
ok. 100.000 członków, dąży do po- 
większenia hodowli pszczół przez 
wzmożenie działalności najmniej- 
szych komórek Zrzeszenia oraz 
przez organizowanie wszystkich nie 
zrzeszonych hodowców pszczół na 
terenie całego kraju. Ponadto Zrze 
szenie Pszczelarzy Z.S.Ch. prowa- 
dzić będzie szczegółową statystykę 
pasiek, pni i pastwisk pszczelich Z 
uwzględnieniem upraw; mających 
znaczenie ogólnogospodarcze i rol- 
nicze. 

Hodowla pszczół ma zasadnicze 

aczetie przy zapylaniu roślin mo- 
kowych. jak koniczyna, lucerna, 
gryki itp. Obszary upraw tych ro- 
o |ślin wyno wynoszą ok. 344.500 ha. Rów- 


Eksplostacja kogectw leśny h 


Drzewo. jako surowiec znajduje 
coraz szersze zastosowanie. Prócz 
cennego budulca lasy dostarczają 
przede wszystkim żywicy. której 
produkcja obecna osiągnęła poziom 
przedwojenny. Pozwala to zwięk- 
szyć wydatnie wyrób terpentyny, 
której eksport w rb. wyniesie ca 
300000 kg. 

Chemiczna przeróbka drzewa da 
ła w ub. r. 5.841 ton węgla drzew- 
nego. 1.266 ton octanu wapnia. 253 


t. spirytusu drzewnego oraz ok 90, W tys kg grzehów suszonych oraz 


t acetonu. Wielką wartość dla prze 


mysłu przedstawia również zbiór 
kory garbniczej, zwłaszcza świerko 
wej. 

W eksploatacji niepoślednią rolę 
odgrywa również zbiór grzybów, 
jagód i ziół leczniczych. we: 
zajmuje się spółdzielnia „Las“ 

r.b przewiduje się wzrost ORI 
tych płodów do ok 3 milionów kg. | 
z czego na eksport przeznacza się 
1 milion kg czarnych jagód świe- 
żych. 300 tys ke grzybów so'onych. 


15 tys. kg. jagód suszonych. (hs) 


nież drzewa i krzewy owocowe są 
zapylane przez pszczoły. Obszar 
drzew i krzewów owocowych owado 
pylnych wynosi 158,200 ha. Licząc 
po 4 pnie na 1 ha upraw krzewów, 
drzew owocowych i roślin motylko 
wych Zrzeszenie Pszczelarzy zwięk 
„szy ilość pni pszczelich do 2.635.000. 

Do zadań Zrzeszenia Pszczelarzy 
należeć będzie także wzmożenie kra 
jowej produkcji miodu. Według da- 
nych, na peczątku 1948 r. przeciętna 
ilość miodu w poszczególnych wo- 
jewództwach wahała się rocznie od 
2 kg. do 2,5 kg. z pnia, co jest ilo- 
ścią bardzo małą w porównaniu np. 
z Bułgarią, gdzie zbiór miodu z 
pnia rocznie wynosił 8 kg. Mała j 
stosunkowo ilość pni pszczelich i ni 
ska produkcja miodu są  następ-, 
stwem licznych chorób pszczół w 
czasie okupacji. W związku z tym 
Zrzeszenie podejmie szkolenie fa- . 
chowców do zwalczania chorób. 

W celu podwyższenia ilości pni 
pszczelich ji racjonalnei hodowli, i 
Zrzeszenie Pszczelarzy organizować 
będzie we wszystkich powiatach 
wzorowe hodowle trutniów i matek 
pszczelich. Ponadto Zrzeszenie zor- 
ganizuje fachowe kursy dla hodow- 
ców pszczół oraz poszerzy wydaw- 
nictwa fachowe z dziedziny AN 
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Budowa floty i sisri 


— nadstawowe zagadnienie 
alanu morskiega 


LAZER 


Notowania cen giełdy zbożowo -towarowej 
(w złotych za 100 kilogramów]! y 


Poznań Warszawa Kotowice | Gdeńsk 
PONT | 21 VI 2UVI 2V | 18VI 
z 
Pszenica 3.600 | 3.600-3.700 3.600 3.600 
Żyto 2.400 | 2.400- 2.500 2.400 2.400 
Jeczmień pastewhy 2.400 - 2.400 
Jęczmień przemiałowy = | 2. 400-2. 500 2.400 | 2.300 
Jęczmień browarniany sa | z RT 
Owies 2.400 | 2.400-2.500 2.400 2.306 
Mieszenka pastewna f - Í - - — 
Gryka . . . - e . | 4.500-4.700 i - = —_ 
Proso grube -*%. . 3.300-3,600 ` - - -= 
Kukurydza - | 2.700 | 2.700-3.000 2.706 
Mąka pszenna 80% - i 5.600 | - - 
Mąka pszenna 70% 5.500 5.900 | 5.800 6.000 
Mąka żutnia 90% s - | - — 
Mąka żytnie 80% . . 3.150 | 3.550 3.600 3.700 
Mąka ziemniaczana » 8.0060 -~ - — 
Otręby pszenne 80% 1600-2.000 | 1.600-1 800 | 1.600-2.000 | 1.600-2.000 
Otręby żytnie 900/4. 1.300-1.500 | 1.300-1.500 | 1.300-1.500 1.300-1.500 
Otręby jęczmienne .« L.100-1.200 | 1.100-1.300 | 1.1C0-1.200 1.10031. 200 
Otręby owsiane . . - j = - 
Płatki owsiane . . =- ` 7.000 | 
Otręby kukurydziane . 1.100-2.200 | 1.100-1.300 | 1. 100-1. 200 | 1. 100-1. 200 
Kasza jęczmienna 654, 4.200 4.400-4.600 | 4.400-4.600 4.200 
Kasza jaglana. . » =- 6.500-6.700 | 6.700-6.900 ; =- 
Kasza gryczana „ « . - | = | - = 
Pęczak e - e <yę | - | - — 
Groch poinp . e e - 4.800-. 5.200 ' - i - | _ 
Groch Viktorias ə » . | 5 a” 5.800 ; ‘~ | - | = 
Groch „Folger“ e e . | - - æ 
Groch pastewny. » == - a 
Fasola biała jedn. . 5.000-5 400 = cią | = 
Fasola kolorowa. «e » 4.000-4.50x = — | — 
Fasole »Jasieke ə . - - = | — 
Bobike <a.) Tna « - = - j - 
Wyka. WA a Ado +P - | 5.800-6 200 i w 
Peluszka + s o o> - - | 5.800-6.200 | — 
Lubin żółty a e » > - =- = - 
Lubin słodki « « a » = - - _ 
Łubin gorzki . « » . 3.600-3.900 | 3.800-4.000 | 4.000-4.200 = 
Łubin niebieski. . - - = = 
Łubin odgoryczony 4.000-4.300 - 4.600-4.800 ~- 
Seradela . . e. 4.600- 5.001 =e | 5.400-5 900 - 
Rzepak ozimy « v -= | - | - ~ 
Rzepak jary . - — | — ł - | — 
Rzepak przemysłowy - | - | - | - 
Rzepik letni . - . e = f - 
Siemię Iniane . . 11.000-17. 500 = |16.000-17.00( - 
Siemię konopne. . 8.000-8.500 | - | - - 
Inianka . . 9.200 9.700 - | =- mn 
Mak niebieski do siewv | - j19.000-21.000 - 
Gorczyca . . « . 7.500- 8.001 = | 8.500-9.000 =- 
Inkarnatka. . 5 = = |22.000-26.000 - 
Konicz. czerw. czyszcz. = - - | - 
Konicz. białe czyszcz - - = | - 
Koniczyna czerw. sur - = - - 
Koniczyna biała sur. = - - | = 
Koniczyna szwedzka = - = æ 
Nasiona buracz. past. - ~ ! - Z 
Nasiona buracz. miesz = - Aj sta m4żidh | m. 
Kminek s. - - - , = 
Rzepa ście niskow - - | - — 
Tumotka . - - =- ' -= | = 
Nasiona marchwi O = - | - 
AG arai. A - - — | - 
asiona pomidorów i = ze, - as 
Lucerna - r Ti = - fz ,000-56.000| = 
Makuch kokosow - i - 
Makuch Iniany a 4.000-4.100 4.000-4. 100 | | 4.500-4.600 | æ 
Makuch rzepakowy 2.100-2.200 | - 2.000-2.200 | = 
Śrut! kokosowy | -= | a | {a i KA 
Śrut Intanu 3.200. 3.40( | «m | += | - 
rut rzenakowy . 2 P>. 10 -_ | 2.000-2.20( == 
Śrut sojowy . . | - 
Olei Iniany . . - 5 .000- 70 0f: |67. 000a 68.00! — - 
Olei rzepakowy. . a 4.100-35.00' |27.000-28. coa — | - 
Pokost Inianu . . | a = - 8.000-8 500 
Chmiel “50 kg) I pat | - - - = 
SJoma żntnia luzen | w = - l = 
Słoms pras. žminia 550 600 700-800 600-700 = | 
Siano zw. luzem | ; 7 = j = 
Siano zin. presowane | 700-800 890-900 800-1.00U | = 
Siano pras. n/noteckie | - - - 
Ziemniaki Jadalne x a *| + 500.530 550-600 A 430-510 
Ziemniaki Przemysłowe - | - = £50 490 
Marchew jadalna = ja z = - 
Kapusta = | - i - | - 
Kapusta kiszona - = | = - 
Buraki Jl fs = | - | - | z 
Pietruszka. . . o | - - - | = 
Jabłka tadalne - - - = 
Jablka przem. , - - = = 
Jabłka zimowe l gat. - - - = 
Cebula - - — aż 
| | unre 
Tendencja: spokojna | spokojna spokojna | spokojna 
Podaż - i - - ex 
[R Prosimy wypełnić czytelnie! 
| DEKLARACJA 
Niniejszym zamawiam w przedpłacie pierwszą serię (4 tomy) Narodowe- 
go Wydania Dzieł Adama Mickiewicza. Warunki prze płaty są mi znane. 
Należność w sumie zł 800 zobowiązuję się wpłacić na konto P. K. O. 
Nz. I = 7474 w ratach miesięcznych po 200 zł, lub w dwóch ratach po 
400 zł albo jednorazowo w miesiącu czerwcu 800 zł. 
EMRE: let skreślić) 
| rE i zazwiako EE Fi Miejscowość PT 
ca adkcwit (=wu MA ———— Ulica ar domo © - 0 
o «z, wiławódz Poczta powiat 
n Sa siad 
m 
Wyciąg. nakleić aa kartę pocztową i przesłać pod adresem: 
Warszawa ul Daszyńskiego 1% „CZYTELNIK“ Instytur Wydawniczy - 


Film z ponurych dni o! 


nu procesie Buehleru w 
Bezsporne dowody winy „szefa 


Pod koniec piątego dnia procesu Bühlera przed Najwyższym Trybu- 
nalem Narcdowym w Krakowie nawniosek rirokuratora Cypriana od- | 
czytano szereg dokumentów niemieckich, dotyczących likwidacji Żydów | 
w Polsce i rabunków ich mienia, po czym wstrząsające zeznania złożył 
jeszcze członek żydowskiej organiza cji bojowej Szturmbach, opisując ge 
hennę Żydów z krakowskiego ghetta, Zeznał on m. in. że w 1940 r. Biih-| 
ler przyjechał do gminy żydowskiej w Krakowie i wydał rozkzz dostar! 
czenia wykwintnych mebli i dywanów. W kilka dni później zgłosił się 

unzędńnik z pełnomocnictwem Bibiera i dokonał rekwizycji. Bühler 
nie gardził również mniejszymi usługami Żydów. Wzamian za zezwole- 
nie dalszego prowadzenia warsztatu żydowski szewc Szenkier bczpłat 
nie musiał robić buty dla oskarżonego i jego rodziny. 


ma www 


W szóstym dniu procesu przed o- na 360 tysięcy ludzi, Przywożono do 
czyma Trybunału, prokuratorów, o- |ebozu aresztowanych z Zamościa i 
skarżónego i jego obrońców po raz Biłgoraju, później także z Witebska 
pierwszy w dziejach sądownictwa „i Mohylewa. Przywożono łu również 
wyświetlono FILM DOKUMENTAR masowo kobiety j dzieci, których mę, 


'Upacji 
Krakowie 
rządu G. 6.“ 


Józef Lipczyński który pracował w 
tzw. „Arbeitsamcie' w Krakowie 
Mówił on o metodach pracy niewol- 


niczej, o głodowych zarobkach pra- | 


cowników Polaków w firmach nie- 
mieckich i o samoobronie społeczeń 
stwa polskiego przed barbarzyński- 
mi ustawami w zakresie pracy. 

Na pytania Trybunału świadek u- 
stała, że praca niewolnicza leżała je 
dynie w interesie przemysłowców 
niemieckich i że tylko znikoma gru- 
pa przemysłowców polskich żądała 
przymusowego przydziału robotni- 
ków. Na poparcie tego prokuratorzy 
zacytowałi szereg dekumentów, z 
których wynika, że najgorszy niemie 
cki robotnik zarabiał o wiele więcej 


NY zestawiony ze zdjęć okupacyj- 
nych i ilustrujący zarówno działal- 
ność okupantów, jak i ciężkie życie 
łudności polskiej pod okupacją. 

Na film ten rozprawa przeniesio- 
na została do sali kina „Świt”, 

Przed oczyma zebranych, przesu- 
nął się szereg obrazów z ponurego 
okresu rządów okupanta w Polsce, 
Pokazano na ekranie  uroczysthóć 
partyjną, zorganizowaną przez Fi- 
schera w pałacu Briihlowskim z o0- 
kazji urodzin Hitlera, Uroczystość 
5-lecia istnienia GG na Wawelu, ta- 
panki na ulicach Krakowa i legity 
mowanie przechodniów. obławy po- 
licyjne ma wsi, obleganie i zdoby 
wanie stodoły oraz aresztowanie 0- 
sób w niej przebywających. Na wie 
lu obrazach widać postać oskarżone 
go, jak np. w czasie uroczystości z 
okazji pobytu w Krakowie szefa „Hi 
tlerjugend', otwarcią fabryki wyro 
bów tytoniowych, wystawy sztuki ja | 
pońskiej, odjazdu milionowego ro- 
bonika z dworca w Krakowie na ro 
boty do Rzeszy, przemarszu kolumn 
służby budowlanej ulicami Krako- | 
wa. Nie brakło obrazów z poboru: 
kontyngentu zboża, jajek i miodu, a: 
wwłaszcza wydawania za nie premii | 
zawsze w postaci wódki. | 

Rażącym kontrastem z warunkami | 
życia ludności polskiej były sceny 2, 
życia „Hitlerjugend* w Krynicy. 0-| 
raz maskarada dzieci niemieckich w, 
Rabce. = 


Prócz tero wyświetlono krótkome- | wiedzieć gubernator lubelski, | i 
trażowy tilm antyżydowski oraz fra przyjeżdżał co parę miesięcy do Maj- , stosowania. 
gment tilmu dokumentarnego „Pol danka, Bühler tłumaczy się. iż z eks , szpitala pozornie 


,łopatami przecinali im szyje. Wszy 


mieli oni zamiar uciec z obozu. Wie 


,żowie i ojcowie poszli jako party» | 


zanci do lasu, Przeciętny stan zalu 
[dnienia obozu wynosił 60 do 80 ty- 
stęcy. 

W obozie bito więźniów kijami i 
pejcżami, a niektórzy oprawcy ka- 
zali kłaść się ludziom na ziemię i 


stko to było tolerówane i władze o 
kozowe nie zwracały na to uwagi 
Niektórzy więźniowie nosi na ple- 
cach kółka, co miało Świadczyć, iż 


śnia takiego można było w każdej 
chwili zastrzelić, W Majdanku na 
początku były tylko trzy piece kre 
matoryjne, do których wchodziło na 
raz 9 trupów. Później zbudowano 
duże kremaioria o pięciu paleni- | 
skach i spalano w ciągu doby od 
tysiąca dp dwóch tysiecy osób. 

Przez obóz przesunęło się około 2 
milionów numerowanych i mienume 
rowanych więźniów. Zginęło prze- 
szło pół miliona przez gazowanie i 
ręczne duszenie. 

Poza tym straż wiezienna miała 
specjalne tzw. „zabijaki*, Była to ku 
la ołowiana na spreżynie, którą u-| 
derzano w skroń. Dzieci zabijano | 
przeważnie pałkami, | 

W czasie pobytu świadka w obo-, 
zie zginęło przeszło 60 tysięcy wię; 
źniów z głodu i ran. | 

Po tych zeznaniach, w których, 
świadek”podkreśla;-że o- wszystkim 


który | 


w 


[co się działo na Maidanku. musiał | nych przykładów, kiedy streptomy 


| niż najlepszy robotnik polski z GG 
| Niemiec pracować ma najwyżej 8 go 
dzin dziennie, a Polak, nawet gdyby 
pracował 14 godzin, musi zarobić 


|mriej, niż Niemiec. 


Z innych dokumentów wynika, iż 
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Z dziejów konspiracji i denuncjacji 
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Kto wydali potajemną fańrykę arani 


w Suchedniowie 


Inżynier Kazimierz ‘Czerniawski, li go w ręce gestapo, i ustalił, iż 
kierownik techniczny jednej z fa- | „Polek* to jest Hipolit Krogulec, i 
bryk w Suchedniowie, uruchomił wi mieszka pod Suchedniowem. Wsku- 
maju 1943 roku na terenie zakła- | tek skargi Czerniawskiego Krogulec 
¿dów dział produkcji pistoletów ma-! został aresztowany, ; 
szynowych cla organizacji podziem- | W czasie śledztwa okazało się iż 
nych. W kilka miesiący później ca inż. Czerniawskiego wydał towarzysz 
jła fabryka została otoczona przez; ,Polka* „Motor*. 
oddziały SS i cały personel fabryki| Polek z ramienia władz podziem 
aresztowano. Część pracowników tej nych miał go śledzić i spowodował 
fabryki rozstrzelano na miejscu, rel zatrzymanie go. Przed sądem crga- 
jsztę wysłano do obozów koncentra | nizacyjnym „Motor“ przyznał się do 
| cyjnych. wskazania gestapo fabryki Stenów 

Inż. Czerniawski uniknął areszto w Suchedniowie, wydania kilkudzie 
wania, ponieważ w tym czasie prze Sięciu członków organizacji. Skaza- 
bywał w Warszawie. W grudniu ny na karę śmerci, „Motor“ wyjawił 
|1943 roku Czerniawski spotkał przy! przed egzekucją, że ostatnie polece- 
jul, Dzielnej dwuch znanych mu zj nie, jakie otrzymał od gestapo k;zła 
Kielecczyzny członków organizacji i odnaiezienie generała „Nila“, komcn 
używających pseudonimu „Motor“ i, danta podziemnych Sił zbrajnych ra 
„Polek“, W czasie gdy szedł z nimi, | Kielecczyźnie, Aresztowanie Czer- 
podeszło do niego kilku -gestapow- | niawskiego miało związek z genera 
ców, którzy zatrzymali go i zawie-|łem „Nilem”. Gdy gestapo brzeko- 
źli w Aleje Szucha. Aresztowany nie | nało się że Czerniawski nie jest tym 


przyznał się do fabrykacji broni i poj generałem, „Motor“ miał zadenunejo 
|kilku miesiącach więzienia wysłany | wać „Polka“. 


jzostał do  Oświęcima, 


w którym | 


Zeznania Krogulca zostały pnświa 


w Gubernii Generalnej istniał obo- |szczęśliwie przetrwał do końca woj! dczoene przez kilkunastu świadków, 


wiązek pracy już w stosunku do dzie 
ti powyżej 14-tu lat, ukoronowa- 
niem tego ustawodawstwa okupacyj 
nego były takie tezy. jak np.: „Gu- 
bernia Generalna jest łnpem Rze- 
szy“, „Z Polekami trzeba wreszcie 
Skońdzyć za wszelką cenę”, „Pola- 
kom trzeba złamać stos pacierzowy”* 
itd. 

Kiedy Frank pochwalił się wobec 
Hitlera, że zamordował 150 tysięcy 


| Polaków, Hiller odpowiedział, że de 


brze zrobił. ale dodał: .czy nie le- 
niej byłoby, gdyby ci Polacy naj- 
pierw popracowali dla Rzeszy“? 

Ponieważ Bühler twierdził, że do- 
knmenty te są mu nieznane, Trybu- 
nał zszwolił oskarżonemu wypowie- 
dzieć się w twh ="rawach na na- 
sto"nvm posiedzeniu, 

Na tym nrzerwano rozprawę do 
dnia dzisiejszego. 


ny. 

Po powrocie Czerniawski wszczął 
poszukiwania za „Motorem“ i „Pol 
kiem", podejrzewając ich, że wyda- 


Z ekr eanta 


BV 
_ film produkcji 


Podczas drugiej wojny światowej 
Casablanca byta punktem, przez 
który przesuwali się emigranci z ca 
łej Europy, szukający wylotu do 
Ameryki. W tym egzotycznym por 
cie marokańskim powstała iedyna 
w swoim modzaju giełda: handlo- 
wano walutami, biżuterią, brylanta- 
mi i wizami amerykańskimi, które 


170 kg. stre 


Różne są opinie lekarzy o dzia- 
łaniu streptomycyny. Prasa zagra- 
niczna ' podawała kilka "konkret- 


cyna działała tylko w okresie jej 
Chory wychodził ze 
zaleczony, lecz 


aka”, obejmujący sceny wzajemnych, terminacją jeńców radzieckich nie | iuż po kilkunastu dniach wracał. 


wizyt polsko - niemieckich przed re| miał nie wspólnego, gdyż jeńcy nodle , Choroba 


występowała wtedy ze 


kiem 1939. wybuch wojny. sceny 2| gali władzom wojskowym a — jeżeli | zdwojoną siłą. 
jej przebiecu oraz zachowanie się | chodzi o wysiedlanie ludności pols- 


Niemców bezpośrednio po wtargnie 
cin na ziemie polskie. 

Po wyświetlenin filmów i przenie 
sieniu rozprawy do sali Sadu Okrę- 
kowego, zeznania składał świadek 
Piotr Denisow. inżynier budowlany. 
Zeznania jego dotyczyły obozu w. 
Majdanku, Obóz ten pierwotnie by! 
przeznaczony dla jeńców wojennych 
Po likwidacji ieńców radzieckich, © 
bóz tem przemieniono w koncentra- 
cvjny, a pozostałych przy życiu ień 
ców radzieckich traktowano jako 


ubiegów z obozów wojennych, Obóz 
początkowo zaprojektowany został 


„DOŃ PASQUALE“ w OPERZE ŚLĄSKIEJ 


' Dyrektor Belina-Skupiewskj do- 
trzymał obietnicy i wykonał w peł 
mi zapowiadany plan repertuarowy, 
nie rezygnując z zakończenia sezo- 
nu nową premierą choć po ciesza- 
cym się rekordowym powodzeniem 
„Fauście* i „Pan Twardowski“ Ró 
życkiego idzie przy pełnych komple 
tach. Ta konsekwencja w realizacji 
zamierzeń datuje się nie od dziś. Z 
końcem ubiegłego sezonu Opera 
Śląska również przygotowała nową 
premierę — była nią wówczas 
„Aida“, która szła i w okresie po- 
wakacyjnym przez całą jesień. 

Zarówno repertuar, jak i reżyse- 
ria oraz oprawa sceniczna w Operze 
Śląskiej dalekie są od tego, co moż 
na by nazwać nudną celebracją. 
Opery komiczne na deskach scen 
Bytomia i Katowic naprawdę ba- 
wią tempem akcji, podkreśleniem 
kontrastów charakterów postaci i 
groteski sytuacji,  uwypukłeniem 
humoru w szybkich recitattwach — 
dając słuchaczowi i widzowi dosko 
nałą rozrywkę. I wielu jest takich, 
którzy rozsmakowawszy się w ope- 
Tze | nie porzucając jej bynajmniej, 
zaczynają uczęszczać na koncerty 
filharmoniczne. 

Afisz zapowiedział ' wystawienie 
«Don Pasoualego* w setną rocznice 
śmierri Donizettiego, który zmarł 
w wieku 51 lat w r 1848 TJrodzony 
i przebywający stale w Bergamo, 


kiej—- to był przeciwnikiem tei akcji, 
nie mógł jednak ujewnić tego stano 
wiska wobec rządu GG, bał sie Him 
miera, na poparcie tego twierdzenia 
prosi o odczytanie protokółu z obrad 
rządu, w którym iest powiedziane, że 
oskarżony sprzeciwiał się akcji prze 
siedleńczej, motywując swoje stano 
wisko tvm, że wysiedlenie przyno- 
st wielkie szkody Rzeszy w dziedzi- 
nie rolnictwa, a mężczyźni uciekają 
do „band“ co nie jest właściwą dro-| 
gą włączenia ludności polskiej do 
akeii antyradzieckiej 

Na sesji popołudniowej zeznaje św. 


tworzył sd dwudziestego pierwsze- 
go roku życia przeciętnie po trzy 
opery rocznie odpowiadające dosko 
nale ówczesnym gustom włoskim, 
hołdującym „bel canto“ zarówno 
jeżeli chodzi o publiczność, jak i 
kompozytorów. Z bogatego dorobku 
kompozytorskiego ostało się biego- 
gi czasu kilka zaledwie dzieł m jn. 
„Don Pasquale“, napisany w 1843 
roku dla Opery Paryskiej. 
Misterność formy i melodyinnść 
oraz duże pole do nobisu Ala śnie- 
waków pozwoliło utrzymać się „Don 
Pasqualemu"* w repertuarze opero 
wym mimo niesłychanej słabości 
libretta. Napisane przez samego Do 
nizettiego według starej sztuki 
Anelliego z muzyką Pavesiego p.t. 
„Sir Marc Antonio“, zawiazuje in- 
trygę i dobrowadza ia do końca 
środkami niezwykle prymitywnvmi, 
nawet zważywszv konwencjonalizm 
epoki Manic"? * nhezadł 
się Donizetti 


PU 


z tekstem literacko 
dramatycznym, odpowiada lekkości 
jego ujęcia muzycznego, o ile jed- 
nak libretto mogło by drażnić, to 
muzyka łagodzi te dąsy i pozwala 
strawić dramatyczną treść opery 
tak łatwo, jak łatwo wybacza wszy 
stkie podstępy i intrygi otoczenia 
bohater — „Don Pasquale", i 

Don Pasqualezo śpiewał Antoni 
Majak. bas, który do wielkiego suk į 
cesu w roli Mefista w „Fauście* l 
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Obecny okres stosowania strepto 
mycyny jest okresem doświadczal 
nym i dopiero za kilka lat bedzie- 
my mogli mieć pewne wyniki. Ca- 
ły świat lekarski twierdzi jednak 
na podstawie swych doświadczeń, 
że w większości wypadków działa- 
nie streptomycyny jest dodatnie. 
Szczególnie zbawienne jest stosowa- 
nie tego leku w wypadku — nicu- 
leczalnej prawie dotychczas grużźli 
cy prosówkowej (gruźlica rozsiana, 
niedająca jam) dalej: zapalenia 
mózgu na tle gruźliczym oraz gruź 
licy krtani. 


Jedynym producentem strepto- 


dorzucił teraz nowy, tym większy, 
iż potrafił przedzierżgnąć się z po- 
staci demoniczno-bohaterskiej w 
komediową. Że zaś nie wpadł w ton 
groteskowo-farsowy, to zasługa za- 
równo jego samego, jak | reżysera 
R. Cyganika, tym większa, iż trady 
cja przekazała komediowe postaci 
operowe jako farsowe  dziwolągi, 
gdzież bowiem łatwiej o przesadę, 
niż w operze? Na pochwałę Opery 
śląskiej trzeba powiedzieć, że po- 
trafiła do tej pory nie poddać się 
tej łatwiźnie, a śmiech, jaki panu- 
je na sali czy to na „Cyruliku Se- 
wilskim', czy to na „Don Pasqua- 
lem“, jest zdrowy i nie wywołany 
łaskotaniem tanich instynktów. 

Młodą wdowę Norine zagrała 
Barbara Kostrzewska — j to jak! 
Kostrzewska jest nie tylko świetną 
śpiewaczką, pokonującą znakomicie 
wszystkie trudności wokalne — ale 
również niepospolitą aktorką. Ba- 
wiła się sama, karząc na scenie 
spóźn!one zapały małżeńskie bohate 
ra tytułowego, bawiła się cała wi- 
downia. 

Andrzej Hiolski, baryton, nie tyl 
ko zaśpiewał doskonale doktora Ma 
latestę, ale z wielką, jak zawsze. 
swobodą sceniczną omotał siecią in 
tryg Majaka — Pasqualego. 

Wreszcie Ernesto — Bohdan Pa- 
procki. Poczynił on ogromne postę 
py w ciągu ubiegłego roku, ugrun- 


j tował pewne piano j stale zachowu 


je doskonałą czystość intonacji 
Przez dwa akty napróżno starał się 


płomycyny sprowadzamy w hr. 


mycyny jest Ameryka. Do Polski 
w rb. mamy sprowadzić stamtąd 
170 kg (170 tys. zastrzyków jedno- 
gramowych). Dotychczas  nadeszło 
już 31500 zastrzyków, dalsze będą 
nam dostarczone w pierwszych 
dniach lipca. Ilość ta wystarczy na 
pokrycie zapotrzebowania krajowe 
go z uwzelędnieniem tylko 2 od- 
mian gruźlicy: — gruźlicy prosów 
kowej i zapalenia mózgu na tle 
gruźliczym. To ograniczenie jest 
na razie konieczne. Streptomycvna 
jest bowiem droga. Ministerstwo 
Zdrowia płaci za sztukę 2 dolary 
(niedawno blisko 3 dolary). 

Sprowadzony lek Ministerstwo 
Zdrowia rozprowadza do klinik u- 
niwersyteckich, szpitali grużli- 
czych, klinik dziecięcych gdzie cho 
rzy otrzymują go bezpłatnie. Sprze 
daż prywatna w aptekach jest nie- 
dozwolona, ponieważ leczenie strep 
tomycyną musi być pod ścisłą kon- 
trolą. 


wzruszyć swym losem, że jednak 
nie przejmował się nim nawet kom 
pozytor, trudno oczywiście było 
wyjść śpiewakowi poza ramy banal 
nego Sentymentu. Powetował to so 
bie za to w Serenadzie i znanym 
duecie z Noriną z trzeciego aktu, 
zdobywając wiele braw. 

W epizodycznej roli 
wystąpił E. Fedorowicz. 

Orkiestra pod dyrekcją J. Siilicha 
i chór pod kierownictwem Zb. Lip- 
czyńskiego dały godną oprawę Soli- 
stom. Soliści zaś byli rzeczywiście 
doskonali zarówno w ariach. jak i 
duetach,  tercetach j kwartetach, 
którvch Donizetti w „Don Pasqua- 
le“ nie poskapił. 

Dekoracje J. Glattiego dostosnwa 
ne były do kameralnego charakteru 
opery. Ładnie stylizowane fragmen 
ty na tle kotar stanowiły ramy dla 
ekcji, która podkreślało operowanie 
światłem Chybiona była jedynie de 
koracja ostatniej odsłony, przedsta- 
wiająca ogród bardzo tandetnie. Nie 
ulega natomiast kwestii, że użycie 
kotar i fragmentów bardzo ułatwi 
możliwości objazdowe z „Don Pas- 
qualem" po zawsze spragnionym 
opery Ślasku. 

Opera Śląska zamknęła swój trze 
ci sezon jeże nie dziełem rewsla- 


Notariusza 
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‘umorzyła. 


cyjnym, to w każdym razie wzboga į cicla 


jktórzy podczas okupacji współprace 
: wali z 


„Polkiem*. Prokuratura we 
bec tego śledztwo przeciw niemu 
(cz) 


Casablanca! 


amerykańskiel 


ł miały cenę najwyższa. Walka o zdo 

bycie wizy amerykańskiej dla ści- 
ganego przez 'gestąpo twybitnego 
dziennikarza czeskiego Laszlo í je* 
go ony jest treścią filmu „Casa* 
blanca“, zrealizowanego przez Mi- 
chaela Curfiza. ? , 

Marokko było oficjalnie terenem 
neutralnym, lecz w gruncie rzeczy 
okupowanym tak samo przez ge- 
stapo jak Francja, podlegająca rzą 
dowi Vichy. Niemcy usiłowali prze 
szkadzać w wydostaniu się do A- 
meryki ludziom, podejrzanym o 
działalność  antyhitlerowską, wywie 
rając wyraźny nacisk ma, francu- 
skie władze administracyjne. Oczy 
wiście posługiwali się tam specjal 
nymi metodami, działali „w ręka- 
włczkach”, ale ostateczne cele tej 
działalności były zawsze nikczemne 
— tuk samo jak gdzieindziej, 

Niemcy przedstawieni przez ame- 
rykańskiego reżysera, są poczciwys 
mi safandułami, niezdolnym) na- 
pewno do okrucieństwa. W ogóle 
peino w tym filmie nieprawdopo. 
dobieństw: oraz irytujace} nalwno» 
ści. Nie brak jednakże momentów 
z dużą ekspresją dramatyczną, jak 
np. moment, gdy Francuzi i ludzie 
innych narodowości zgromadzeni w 
restauracji głośnym śpiewem „Mar 
sylianki* zagłuszają melodię, śpie- 
waną przez kilku szwabów. Mała 
prawdopodobna jest końcowa par- 
tia filmu, przedstawiająca ucieczkę 
Laszlo samolotem. Cały przebieg 
tej afery nie wydaje się możliwy 
w granicach rzeczywistości. 

Jest ło film sensacyjny o dużym 
napięciu dramatycznym i żywej ak- 
cji. Środowisko międzynarodowe 
odtworzone barwnie i plastycznie, 
Ingrid Bergman w roli kobiety dzie 
lącej swe uczucia pomiędzy dwóch 
mężczyzn jest pełna słodyczy, wdzię 
ku i ujmującej prostoty. Mocny w 
wyrazie Humphrey Bogart — jako 
właściciel nocnego lokalu w Casa» 
bianca. 

Z. K-M. 


Warszawa przejmuje „Don Suisse” 


W niedzielę dnia 27 bm. odbedzie 
się w Otwocku uroczysie przekaza 
nie przez „Don Suisse“ Zarządewi 
Miejskiemu wioski szwajcarskiej, za 
łożonej w r. 1946 specjalnie dla sie 
rot po ofiarach wojny. 

Wioska ta posiada własną szkołe, 
$zpita] oraz wyekwipowana została 
w  najnowocześniejsze urzadzenia 
techniczne, sprowadzone przez „Don 
Suisse" ze Szwajcarii. 

Polski 


Biskup ewanajslich 
een 


tioxtorem b. 

Un wersytotu Pras 
Ks. dr, Jan Szeruda. biskup Koś- 
Ewangelicko - Avesbursiiegc 


17 
c. 
wi 


ceniem repertuaru o nową pozycie iw Polsce uzyskał na Uniwersytecie 


| realizacją powziętych zamierzeń. . 


| a na swej drodze rozwojowej adby- 
te dalszy poważny krok naprzód. 
JAN WERNER 


Praskim stopień doktora honoris 
causa. Biskup Szeruda jest synem u- 
bogiego chłopa z Wedryni na Zaol- 
ziu 
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Sząnowny Panie Redaktorze! 
Mógłbym napisać po prostu Zagó- 
rze Śląskie zamiast Kasztel Choi- 
na, wołę napisać jednak Kasztel, bo 
to brzmi interesesująco, dostojnie 
i po piastowsku. Tyle w kwestii 
formalnej, reszta będzie w dużej 
mierze właśnie o Piastąch. 

Ta góra, co ją widać z zamku, 
nazywa się Cząrna Góra, Niemcy 
nazywali ją zaś  Tscharnberg — 
stąd widać dość wyraźnie, kto tu 
był pierwszy. Jeśli do tego dodać, 
że przełęcz łącząca dolinę Trzech 
Wód z Czechosłowacją znana była 


pod nazwą (do niedawna!) Polni- 
sches Tor — wówczas wyglądają 


dość głupio różni faceci z Zachodu, 
uważający te ziemie za pozostają- 
ce pod polską okupacją. 
NAUCZYŁEM SIĘ SPORO 
HISTORII 

Ze Świdnicy, położonej stąd na 
północny wschód, prowadził doli- 
ną Bystrzycy stary szlak wojenny 
i handlowy do Czech. W XI w. na 
drodzę tej stał już podobno zamek 
— o czym wiem z broszurki pp. Ja 
niszewskiego i Szyperskiego. Źród 
ła historyczne z lat 1315 i 1353 
(broszurka!) podają, że zamek ten 
odnowił i rozbudował, podobnie 
jak wiele innych zamków, Bolko I 
Świdnicki. Przez XIV w. zamek 
był siedzibą książąt piastowskich, 
potem przechodził tzw. zmienne ko 
leje losu. Byli tu na zmianę Niem- 
cy, Polacy i Czesi. Wszyscy wów- 
czas — potocznie mówiąc — łeli 
wszystkich, stąd częste zmiany pa 
nów na Choinie. W XV wieku usa- 
dowili się na zamku niemieccy 
Raubritterzy, którzy żyli — jeśli 
wolno wierzyć ówczesnym history 
kąm — w całym tego słowa znacze 
niu wesoło, trudnili się zaś rabun 
kiem, czasem odbywając również 
dalekie wyprawy na północ z hu- 
sytami. Nie wiem tego napewno, 
ale domyślam się, że husycj musie 
li im płacić za te uprzejmości tzw. 
ciężki grosz. 

W międzyczasie Raubritterzy ha- 
ratali się oczywiście z panami oko 
licznych zamków, którzy byli prze 
cigni zbyt jawnym formom rabun 

u. 
Pod koniec XV w. na zamek 
wprowadził się rycerz Czetryca, 
któremu udało się „skłonić* Niem 
ców do ewakuowania się w jakieś 
inne strony. Pięćdziesiąt lat póź- 
niej zamek przeszedł w posiadanie 
rodziny Łogów. Maciej Łoga, po- 
chodzący z Łużyc, podróżował dłuż 
szy cząs po Włoszech i Hiszpanii, 
skąd przywiózł nie tylko liczne 
drobiazgi osobistego użytku, ale 
również zamiłowania artystyczne 
Stąd włoski renesąns nad Bjstrzy- 
cą, którego ślady zachowały się po 
dziś dzień. 

W czasie wojny 30-letniej zamek 
został spalony przez Szwedów —- 
proszę sobie, Panie Redaktorze, 
wyobrazić taki pożar, wówczas da- 
ta zaczyna nabierać rumieńców! — 
w roku zaś 1653 Świdnica przeży- 
wa coś w rodzaju rewolucji włoś- 
ciańskjej. Ówczesny właściciel zam 
ku jest oblegany przez swych pod- 
danych, udaje mu się ich jednak 
wystawić do wiatru. Obiecuje zła- 
godzenie praw, potem morduje 
przywódców ruchu. 

RESTAURACJI SZKIELET 
SIĘ PRZYDA 


Dziś zamek jest mocno zniszczo- 
ny, ocaląło jednak wiele komnat, 
w których można oglądać stare 
piękne zbroje i nowe niemieckie 
falsyfikaty. Można też oglądać 
szkielet, przykuty łańcuchem do 
ściany niewielkiej celi. 

Źle jest, jeśli 16-letnia (piękna 
jak sen (7) — ma się rozumieć) 
księżniczka ma kochanka. Cóż jed 
nak począć, Panie Redaktorze, hi- 
storia zna podobne wypadki. Go- 
rzej jest natomiast, jeśli taka 16- 
letnia panieneczka kochanka swe- 
go zamorduje. Tak właśnie postą- 
piła córka jednego z władców zam 
ku, papa zaś zakuł ją w łańcuchy 
i — żeby nie używać makabrycz- 
nych zwrotów — nie odżywiał. 
Skutki takiego traktowania córki 
nie kazały na siebie długo czekać 
i można je — te skutki — oglądać 
po dziś dzień. 

Cała historia księżniczki ma jed 
nak tę, Panie Redaktorze, wadę, że 
jest — jak mi się zdaje — nejkom 
oletniej zmyślona. Osobiście skłon 
1y jestem sądzić, że ojcem legen- 
ly jest facet, który założył w zam 
zu przed  kilkudziesięcioma laty 
*estaurację. Taki szkielet na łań- 
zuchach to rzecz w lokalu gastro- 
iomicznym niewątpliwie pożytecz- 
na, nic też dziwnego, że dzielny 
człowiek otwierając restauracie 
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zamkową pomyślał i o odpowied- 
nich rekwłzytach. Tenże sam za- 


pewne restaurator puścił również | sie również do 


kaczkę o złocie, które jest ukryte 
w górze zamkowej co jest już zu- 
pełnie bujdą. Pozwoliłem sobie na 
wszelki wypadek sprawdzić tę in- 
teresującą legendę i, Panie Redak 
torze, żadnego złota tam nie ma. 

Z chwilą stwierdzenia tego fak- 
tu straciłem całe do zamku zainte 
resowanie, dlatego też dalszy ciąg 
listu będzie o zamku innym. 

O zamku Czocha, który leży nie- 
opodal Świeradowa. 
DZIEJE RODZINY GUETSCHÓW 

Wybudowali go swego czasu — 
dość dawno zresztą —— Czesi. Potem 
był polski, potem niemiecki, znów 
czeski, polski, niemiecki itd., aż do 
znudzenia. W rezultacie rozsypał 
się. Dopiero przed wojną światową 
zainteresował się zamkiem niejaki 
Ernst F. Guetschow — import, eks 
port, dom własny. Ten Guetschow 
miał w ogóle spore zainteresowa- 
nia, a najbardziej interesował się 
— o ile mogę sądzić z różnych 
szczegółów — baletem. Że był zaś 
ożeniony z kuzynką Johna Rocke- 
fellera — odbudował więc zamek 
Czoch kosztem 50 milionów marek 
dla pewnej uroczej blondynki, któ 
rej portret wiszący w 'sali rycer- 
skiej robi, owszem, korzystne wra 
żenie. 

Jak Ernst Guetschow załatwił ten 
szczegół z żoną — tego nie wiem, 


| 


dość że wspomniana powyżej ku- 
zynka Rockefellera wprowadziła 
zamku i dzieliła 
dach z uroczą blondynką. Portre- 


jty obu pań wiszą i dziś obok sie- 


.| bie, z tym 


| 


Że żona jest zapięta 


pod szyję, blondynka natomiast — | 


jeśli tak wolno powiedzieć — od- 
wrotnie. 


Potem gesellschaft powiększył 
się o młodego człowieka z baczka- 
mi, za którego Guetschow wydał 
córkę. Jak się ów facet z baczka- 
mi nazywał, tego nie wiem i nie 
chcę wiedzieć, o rodzinie i stosun 
kach  fąmilijnych p. Guetschowa 
piszę zaś dlatego, że w zamku po- 
zostały dziś same tylko portrety. 

W: r. 1945 sekretarka Guetschowa 
w porozumieniu z jakimiś osobni- 
kami, którzy siedzą dziś w krymi- 
nale, ogołociła zamek z kosztow- 
ności, które następnie wywiozła do 
Niemiec, a potem do Ameryki do 
szefunia. Interesowały ją najbar- 
dziej (i tych osobników!) skrytki 
w ścianach. Rezultatem działalnoś 
ci sekretarki jest to, że Guetschow 
siedzi w Ameryce z forsą, żoną, 
blondynką, córką i facetem z bacz 
kami. Osobnicy zaś siedzą w mam 
rze. 

W zamku została jednak stara 
broń i stare cenne meble, Niestety 
nie na długo. Wszystko z wyjąt= 
kiem portretów i paru krzeseł, czy 
li prawie wszystko, co zostało po 


sekretarce, wywieziono ostatnio 
„w trybie urzędowym*. Dokąd — 
tego nie wiem. Dość, że zamek jest 
ogołocony. Kierownik mieszczące- 
go się opodal Instytutu Rolniczego 
Jorozwieszał wszędzie rogi jelonków 
i inne trofea myśliwskie, żeby pok 
ryć czymś puste ściany, sądzę jed- 
nak, że te rogi długo nie będą wi- 
siały. Też się pewno ktoś znajdzie 
niebawem, kto zechce je urzędowo 
zabezpieczyć. j 

Taki już zapłakany los tego zam 
ku. 

Proszę przyjąć, Panie Redakto- 
rze, najlepsze pozdrowienia. 

ANATOL POTEMKOWSKI 

Kasztel Choina, w czerwcu 


Po lanica z tzw. lotu ptaka, 


Rolnicy czechosłowaccy 


przykywa a do Polski 


W lipcu br. do Polski przybywa 
95-osobowa wycieczka rolników cze 
chosłowąckich. Goście będą podej- 
mowani przez Ministerstwo Rolnig 
twa i Reform Rolnych. 


W programie wycieczki przewi« 
dziane jest m. in. zwiedzenie Wystą 
wy Wrocławskiej, miasta i portu w 
Szczecinie, wycieczka morska i zwie 
dzenie Warszawy. 


Poza tym rolnicy czescy zaznajo 
mią się z polską gospodarką rolną 
i hodowlaną, zwiedzą gospodarstwa 
rasienne i doświadczalne gospodat 
stwa chłopskie, spółdzielnie parcela 
cyjno - osadnicze, szkoły rolnicze; 
ośrodki maszynowe i spółdzielnie 
mleczarskie itp. , A 
EE ESPEC TE TT YZ” 


© é us m CH a 


hitlerowskie krematorium pod gołym niebem 


A 


OSZKLONYCH  gablotka ch, 
a długie trumienki, rozłoż ono kolekcję przeróżnych przed- 


przypominających wąskie 


miotów z drzewa, metalu i skóry. Gdyby nie te napisy obok... Ale 


napisy wyjaśniają wszystko. 


Tym płaskim, metalowym przed | cia? Czy zginął od kuli, czy od u= 


miotem, nie wiele różniącym się 


derzenia bukowej laski:..? Można 


od przyrządu służącego do otwiera | się tylko domyśleć, że droga do 


nia zakapslowanych kutelek z pi- 
wem lub wodą sodową, zdzierano 
żywym ludziom paznokcie. Ta cięż 
ka, bukowa laska o średnicy pię- 
ciu centymetrów i długości około 
stu — mogłaby służyć z powodze- 
niem do  tłuczenia ugotowanych 
kartofli. Używano jej do tłuczenia 
czaszek, miażdżenia goleni, ra- 
mion... Można zobaczyć jeszcze rdza 
we ślady krwi. Tą krótką, masyw 
ną laską, nie wiele jednak więk- 
szą od laseczki dyrygenta, łamano 
obojczyki i żebra, tym warkoczem, 
splecionym z cieniutkich kabli, cię 
to skórę do krwi do żywego mię- 
sa.. Tym prętem żelaznym, po roz 
żarzeniu do białości, cucono zemdlo 
nych ludzi, te bransolety ze szla- 
chetnej stali to nowoczesne automa 
tyczne kajdanki, tymi zardzewia- 
łymi obcążkami nie wyrywano 
gwoździ, ale złote zęby... Oto do 
czego służyła kołekcja niewinnych 
na pozór przedmiotów. 

Wśród nich zaplątał się niewiel 
ki skrawek papieru. Zwykła gilza 
z papierosa, na której ołówkiem 
wypisano chwiejnym pismem na- 
stępujące słowa: „Napiszcie list do 
mojej rodziny. Zginął. ostatnia 
chwila 24. VI. 41 r. Panek Fran- 
ciszek. Bóg Ci zapłać“. Jakich tor 
tur zaznał Franciszek Panek — rol 
nik z zamojskiego powiatu, zanim 
wydarto mu ostatnią nadzieję ży- 


Wi- 

Pomnik 

postawiono na miejscu gdzie palono 
ciała skazańców. 


Rotunda od strony wewnetrznej 
doczne drzwi trzech celi. 


śmierci, którą kroczył ten człowiek, 
była długa i bardzo ciężka. 

Nad tymi strasznymi  gablotka- 
mi ze szkła wisi niewielki 
malowany olejnymi farbami. Punkt 
centralny stanowi ogromna, ścię- 
ta w połowie wysokości baszta z 
cegły. Na zewnątrz sylwetka nie- 
mieckiego żołnierza w hełmie, 
wewnątrz ogromne palenisko. O- 


gień bucha jak z pieca. Ponad tym ! 


wszystkim ciężka chmura białego 
dymu, jak pióropusz wulkanu. 
Dym zwija się pod niebem, opada, 
strzępiąc się, jak kłęby waty, na 
prześlicznych renesansowych wie- 
żach zamojskich kościołów. 

Rotunda... To słowo zgane jest w 
Polsce tak skmo jak Majdanek, 
Treblinka, Oświęcim i wiele in- 
nych miejsc kaźni. Ludzie, którzy 
zwiedzali niemieckie obozy znisz- 
czenia „stają przed Rotundą onie- 
miali. To miejsce na kaźnię mógł 
obrać tylko genialny zbrodniarz. 
Zwykły pospolity morderca, jakich 
reżim hitlerowski zrodził dziesiąt- 
ki tysięcy, nie potrafiłby tej starej 
baszty wykorzystać tak umiejętnie, 
tak oszczędnie, bez jakichkolwiek 
„inwestycji“, jakie można oglądać 
w Majdanku czy Oświęcimiu. 

Co to jest Rotunda? Wyobraźcie 
sobie ciężką, okrągłą budowlę wy- 
sokości ok. 10 metrów. Osiemnaś- 


cie cel-lochów zbudowanych jest 
koncentrycznie tak że stojąc po 
środku wewnętrznego placu w 


kształcie koła o średnicy ok. 50 me 
trów widzimy dokładnie wszystkie 
zakratowane okienka umieszczone 
u góry drzwi więziennych, oku- 
tych żelazną blachą. Cele są was- 
kie i długie, sklepione jak piwni- 
ce. Na wysokości głowy człowieka 
wąskie okna. Na zewnątrz gęsta, 
żelazna krata. Od strony wewnętrz 
nej zabezpieczono ją deskami, tak 
że światło wpada do celi jedynie 
wąską smugą, nie szerszą od dło- 


"ni. Na wszelki wypadek deski za- 


bezpieczono mocną siatką ze stalo 
wego drutu. 

Ucieczka czy też wyrwanie des- 
ki w celu powiększenia smugi 
świetlnej było _ niemożliwośdia, 
zwłaszcza, że wieźniów pozbawia- 
no przy rewizji jakichkolwiek 
przedmiotów. Za posłanie służył 
barłóg rozłożony wprost na cegla- 
nej podłodze. W jednej celi 


miesz 
czono od 30 do 50 osób. Do Rotun 


obraz 


Takich okien było osiemnaście. Świa 
tło dzienne sączyło się wąską szpa- 
rą w deskach 


towane i silnie strzeżone. Prócz te 
go na górnym obwodzie Rotundy 
mieściły się posterunki uzbrojone 
w karabiny maszynowe. Całość oto 
czona bagnetami i głęboką fosą 
wypełnioną wodą. 

Przed wojną mieściła się tam 
prochownia. W roku 1940 SS-mani, 
stacjonujący w Zamościu, przysto- 
sowali ją w szybkim tempie do 
swych celów, umieszczając na bra 
mie wejściowej napis, że tu mieści 
się obóz przejściowy dla więźniów 
W rzeczywistości z Rotundy nie 
było wyjścia. 

Skazańców przywożono ciężarów 
ką z więzienia zamojskiego (około 
półtora kilometra od Rotundy). Ot- 
wierała się brama. Samochód wjeż 
dżał tyłem „tak by tylko wyjście z 
samochodowej budy więziennej 
znalazło się w obrębie Rotundy. 
Więźniów odprowadzano do celi 
względnie rozstrzeliwano na miej- 
scu. Mur ze śladami pocisków za- 
chowany jest po dziś dzień, mimo, 
że obok padła bomba lotnicza nad 
wyrężając jedną z celi. Droga do 
śmierci prowadziła najczęściej 
przez lochy tortur — część narzę- 
dzi zbrodni, używanych przez bit- 
lerowców mieszczą gabłotki Mu- ` 
zeum Miejskiego w Zamościu. Za- | 
mordowanych grzebano poczatko- 
wo na zewnątrz Rotundy tuż przy 
fosie. a gdy zabrakło tam miejsca 
— wewnątrz Rotundy, na środku 


dy prowadziło jedne wejście, odru | placu, na oczach więźniów przygla 


jących się temu przez zakratowa* 
re okienka. 

W ostatnich miesiącach niemieć 
kiego panowania w Zamościu roz” 
„poczęto palenie zwłok. À 

Palono pod gołym "niebem, nA 
“stosie rozłożonym ne platů wew- 
nątrz Rotundy. Za materiał palny 
służyły smolne pnie oblane smołą: 
Prochy spalonych ciał wsypywano 
do fosy i strumienia płynącego 0% 
bok miejsca kaźni. Stos płoną! 
"dniem i nocą, przez szereg miesię* 
cy. Straszliwa chmura odoru uno* 
siła się wtedy nad Zamościem, tak 
że w dnie bezwietrzne niemożliwos 


„| cią stało się przebywanie w mieś- 


cie. Według danych znajdujących 
się w posiadaniu Sędziego Śledcze 
go Niemcy wymordowali około 50 
tysięcy osób spośród ludności cy” 
wilnej pothodzącej przeważnie Z 
woj. lubelskiego. Wśród ofiar eks- 
humowanych, których zwłok nie 
zdążyli Niemcy spalić, znaleziono 
zwłoki kobiet w ostatnim miesiącu 
ciąży oraz zwłoki dzieci. 

"Dziś groby ich otaczają poczwór 
nym wieńcem mury Rotundy prze 
mienionej na Mauzoleum polskiego 
męczeństwa. W miejscu, gdzie pło 
nął stos, ustawiono pomnik. Cele 
znajdują się pod opieką organiza* 
cyj i stowarzyszeń. Urządzono W 
nich kapliczki. Całość dła ludności 
Zamojszczyzny (i nie tylko Zzamoj” 
szczyzny) stanowi po prostu świę” 
te miejsce otaczane należną mu 


czcią i opieką. Rotunda pozostanie 
s ee , | 


„Gefangenen - Durchgangslager Si“ 
cherheitspol.* — głosi niemiecki na* 
pis na jedynej brąmie Rotundy, któ* 
rej przekroczenie oznaczało śmierć: 


na wieczne czasy jednym z naj“ 

większych pomników zbrodni nie” 

mieckich. f 
mil.) 


j 
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ZE DYREKCJA „FILMU POL- 
SKIEGO“ powinna w specjalny 
sposób uczcić fakt urodzenia się w 
kinie „Atlantic“ przedwczoraj mło- 
dego obywatela Warszawy. W Da- 
nii, gdy się urodzi dziecko w tram- 
waju, otrzymuje dożywotni bezpłat 
ny bilet jazdy tramwajami. „Film 
Polski“ powinien wobec tego ofia- 
rować „swemu“ noworodkowi kar 
tę wolnego wstępu właśnie do 
„Atlanticu". Jako honorowemu wi- 
dzowi. Tym bardziej, że o ile nam 
wiadomo, kontrolerzy kina nie żą- 
dali od matki dziecka wykupienia 
drugiego biletu po tym niespodzie- 
wanym rozwiązaniu. 

ŻE W PIĄTEK a 25 bm, o godz. 
16,30 warszawscy literaci zwiedzą 
budowany odcinek trasy „W—Z*. 
Literaci mają zaznajomić się z hi- 
storią trasy „W=Z', po czym zwie 
dzą pracownie BOS-u. 

Jak podała jedna z egencji pra- 
sowych: „Spostrzeżenia i wnioski 
wyciągnięte z tej wycieczki posłużą 


do ustalenia dalszej współpracy 
literatów z budowniczymi trasy 
„»W—Z*. 


Oczekujemy więc rychło ukazania 
się nowej powieści pt. „W—Z“ oraz 
drargatu w trzech aktach pt. 
„Umarł Kierbedź, umarł, leży na 
wuzecie..." - | 

Nie wiemy natomiast, na czym 
polegała dotychczasowa współpraca 
literatów z robotnikami „wuzetu', 


„Wianki“ bez wianków, rakiety, ognie bengalskie 


Doroczna SEK Kupale w stolicy 


Zebrało się wczoraj nad Wisłą da 
bre kilkadziesiąt tysięcy. Najvierw 
zapełnił się oczywiście most Penia 
towskiego, Już o siódmej nie można 
było znaleźć wolnego miejsca przy 
barierze — ludzie stali w kilku rze 


dach na chodnikach, a bardziej prze, kie statki pasażerskie, 
zorni szukali miejsc "wzdłuż Joun brze | tlumami 


| 


skich, za nimi sunęły barwnie udeka 
rowane kajaki. tabor roboczy, mo- 
torówki, żaglówki i większe stat- 
ki wiślane, 
U WYBRZEŻY 

Wzdłuż brzegów zakotwiczono wiej 
zapełnione 
wycieczkowiczów. Na 


gów. Szczególnie lewy brzeg miał du „Święto Wianków* Żegluga zmobili 


żo „klientów“. 
Całe wysypiska 


chętni widowiska, na 


I 
I 


| zowała cały swój tabor, 


oddając go 


piasku obsiedli ną usługi warszawiaków. Na kilku 
wszystkich! siatkach orkiestry przygrywały do 
przystaniach klubowych zgromadzi- tańca, a siedzący przy stolikach lu- | 


ło się wiele niecodziennych gości, a dzie płacili tradycyjny haracz dziet | 
parkiety do tańca i bufety roiły się ,żawcom pływających bufetów. „Gen 


od amatorów. 
NA FALACH WISŁY 

Kto tylko dysponował 
wiek wodnym , 


| Sikorski“ przywióz na trasę defila- 
Idy wycieczkowiczów „Órbisu”, „To- 


jakimkol- ruńć ciągnął za sobą olbrzymią kry; 
„Statkiem“, bez wzgle pę, wyładowaną do ostatniego mie; 


du na rodzaj jego, stan i wytrzyma sca członkami Samopomocy Chłop- 


łość techniczną, ładował na ..pokład' | skiej z Pragi i Saskiej Kępy. Grała! 
najbliższą rodzinę, przyjaciół, znajc im do tańca jedna z orkiestr woj-, 
Stąd ; skowych. 


mych.. i wypływał na Wisłę. 
też na rzece panował od pierwszych 
chwil taki tłok, że trudno było się 
przecisnąć większym statkom. 
wszelakiego typu motorówki 


|wprost szalały między licznymi ło- 


dziami zostawiając za sobą niebez 
pieczne fale j nie słysząc głośnych 
klątw, rzucanych pcd adresem „mą 
cicieli wody“ i „wiślanych baletni- 
ków”. Dopiero gdy miała ruszyć 


i 


| 
Eis 


fiiada, oczyściło się nieco na środ 


Defiladę otworzyły łodzie 


ku Wisły, 
szystkich klubów warszaw 


rasowe 


Kiedy nareszcie 


Wydawało się (sądząc z wypowiedzi BOS-u), że jedyną przeszkodą w od- 
hudowie kościoła św. Aleksandra jest nieustalona forma tej odbudowy. 


Obecnie uzgodniono już, iż kościół będzie 
wetnej formie, nadanej mu przez arch. Aignera, 
w ten sposób — zmniejszenia kościsła rozpisano 


odbudowany w swej pier- 


konkurs na budowę 


nowej, w innym miejscu położone, świątyni. Konkurs został przed pa- 

ru tygodniaini rozstrzygnięty. Mimo wszystko nadal nie się nie robi ani 

przy odbudowie, ani przy zabezpieczeniu walących się powoli „murów 
kościoła św Aleksapdra, 


mmm m m m 0 mm A A 2 M M MM 00-000. 


Wysepki wyrosną na Marszałkowskiej 


Wydzia* Dróg i Mostów Zarządu 
Miejskiego przystępuje obecnie do 
budowy wysepek tramwajowych w 
najruchliwszym punkcie Warszawy 
na skrzyżowaniu Marszałkowskiej, 
Al Jerozolimskich i Al. Gen. Sikor 
skiego. 

W tym celu na Marszałkowskiej 
koło AT. Gen. Sikorskiego obecnie 
poszerza się jezdnię, co usprawni 


ruch kołowy. 

Dla wygody pasażerów na wy$sep- 
ki te będą przeniesione przystanki 
tramwajowe znajdujące się dotych 
czas na krawężnikach chodników. 

W najbliższym czasie przewiduje 


się budowę podobnych wysepek w ria 


Wobec znacznego — 


„WIANKI* 

Cała defilada trwała około godziny 
i bezpośrednio po niej popłynęły w 
dół rzeki nieliczne „wianki“. I w 
tym roku tradycyjnym zwyczajem 
więcej obiecaną. niż zrobiono. Zawię 
diy niemal wszystkie instytucje i or- 
ganizacje, które miały wykonać 
„wianki“ i tych kilka skromnych , 
„wianków. które przepłynęły, uszło 
uwadze większości zebranych tłumów 


ıNa domiar złego nie były one oświe 


tlone, crganizatorowie nie mogli zni 
kąd użyskać reflektorów i vg efekcie , 
ten punkt programu wypadł — mó- 
wiąc delikatnie — bardzo skromnie 
WISŁA W OGNIACH 

Za to ostatnia impreza, sztuczne c 
gnie, zadośćuczyniła spragnionym 
widowiska tysiacom warszawiaków 
Po trzech strzałach armatnich, któ- 
rych rolę z powodzeniem odegrały 
petardy, rozpoczęło się piękne wido- 
wisko. W niebo zaczęły strzelać róż- 
rokolorowe rakiety, ognie bengal- 
skie, latarnie.. Na tle granatowego 


Poniatowski 


już nieba rozpryskiwały się piękne 
pióropusze, różnolite pęki małych 
świateł, zakwitały jakby olbrzymie 
chryzantemy, z szumem wylatywały 
w powietrze czerwone, zielone, nie- 
bieskie pociski, by na pewnej wy- 
sokości rozprysnaąć na wszyskie strc 
ny, zmienić kilkakroć barwę i zwol 
na opadając, zniknąć wreszcie, nad 
sama powierzchnią wody. 

Każdy ładniejszy pióropusz, każdy 
kclorowy wachlarz czy kwiat, zakwi 
tający nagle na niebie, witany byl 
|przez publiczność okrzykami podzi- 
wu, oklaskami, a gdy wreszcie z głoś 
nym szumem zaczęły wylatywać pod 
| niskim kątem świetlne pociski w 
stione praskiego wybrzeża, rozległy 
się okrzyki: 

— Katiusze, katiusze! 

Widowisko było piękne. Ale wszy 
stkim najbardziej podobały się te 
rakiety, które trzykrotnie rozpryski- 
wały się w powietrzu, za każdym ra 
zem w innych kolorach i w innym 
kształcie. Dowcipni warszawiacy ©0- 
chrzciłi te ognie natychmiast „ato 
grówkami dla ubogich“, 

Podobnie strzelanina, o tyle po- 
kojowa j niegroźna, ile piękna i po- 
mysłowa. trwała około pótorej go- 
dziny. Ponieważ ogni było stosunkc 
iwo niewieie przezorni pirotechnicy 
robili w tej kanonadzie kiłkuminutc 
we przerwy i gdy tylko ludzie za- 
czynali się rozchodzić do domów, nc 
wå wystrzały i kaskady ogni zatrzy 
rmywały wszystkich na miejscach. 

Dopiero przed jedenastą ponowna 
trzykrotna salwa oznajmiła zebra- 
inym, że na dziś juz dość. że więcei 


,szaleńczy wyścig do autobusów, tram' 
wajów, taksówek, 
| szybko pustoszały. Stary Kupała o- 
| trzymał swą doroczną, tradycyjną 
ofiarę. (ms). 


Å J LA 
— u? gołów 


Kopernik. jest hudany 


Z Kopenhagi nadeszła wiadomość 
o ukończeniu odlewu pomhkia Księ 
cia Józefa Pońiatowskićgo. Miejsce, 
na którym obecnie stanie ten pom- 
nik, zostanie wybrane przez Zarząd 
Miejski w porozumieniu z Minister 
stwem Obrony Narodowej. 

Miejmy nadzieję, że jeżeli pomnik 
nie zostanie postawiony na swym 
dawnym miejscu (Plac Zwyciestwa), 
to stanie jednak na trasie „osi sa- 
skiej" zgodnie z projektem 


Po 8 litrów mleka 


dostuną dzieci w lipcu 
będzie 


W lipcu rb. wydawane 
mleko świeże również dla dzieci 
do lat 12 w ilości 7 litrów. W 
związku z tym posiadacze kart lip 
cowych kat. 1RD12 którzy do tei 
pory nie zarejestrowali się w punk 
tach rozdzielczych mlecznych, win 
ni dokonać tego w terminie do 


dnia 24 czerwca 1948 r. 


NOWE BUDYNKI na ambulato- 
i apteki zbuduje warszawska 


Al. Gen. Sikorskiego po stronie pa | | Ubezpieczalnia Społeczna. I tak np. 


rzystej i w Al. Jerozolimskich po 
nieparzystej stronie ulicy. 


Ze starych śmieci — nowe domy 


Jak Gdańsk pomaga Warszawie 


Istniejący na terenie Gdańska 
Miejski Komitet Odbudowy War- 
szawy w porozumieniu z Komite- 
tem Odbudowy Gdańska zainicjo- 
wał społeczną zbiórkę odpadków. 
Fundusze z ich sprzedaży przezna- 
czone zostaną na odbudowę War- 
' szawy. 

Zbiórce podlegać ma szkło, koś- 
CU szmaty i blacha. Niezależnie od 


sum otrzymanych ze sprzedaży od 
padków Komitet zawarł porozumie 
nie z Centralą Odpadków na woj. 
gdańskie i olsztyńskie, w wyniku 
której Centrala dodatkowo wpła- 
cać będzie na Spół. Fundusz Odbu 
dowy Stolicy od 20 groszy do 1 zł. 
za każdy dostarczony jej (w zależ 
ności od rodzaju) kilogram odpad- 
ków. 


Filharmonia kończy sezon 


25-g0 ostatni koncert 


W piątek 25 bm. odbędzie się o- 
ŝtatni w bieżącym sezonie koncert 
Symfoniczny Filharmonii Warszaw 
skiej. 

Dyrygować koncertem będą oby- 
dwaj dyrygenci Filharmonii: Miea 
Czysław Mierzejewski i Tadeusz 
Wilczak. 


Jako solistki skrzy= 


wystąpią: 


paczka Grażyna Bacewiczówna oraz 
śpiewaczka liryczna Alina Bolechow 
ska. Bacewiczówna odegra I kon- 
cert skrzypcowy Karola Szymanow 
skiego. Bolechowska śpiewać będzie 
pieśni Kazury. 

Poza tym usłyszymy w progra- 
mie: uwerturę „Flis“ Moniuszki 
oraz Grunwald Maklakiewicza. 


ambulatorium przy ul. Mariańskiej 
nr 1 otrzyma nowe skrzydło. Na Wo 
li przy ul. Działdowskiej 3/5 wybu 
dowany będzie budynek na ambula 
torium i aptekę. Dzielnica belwe- 
derska otrzyma w ciągu bież. sezo- 
nu budowlanego nowe pomieszcze- 
nie na ambulatorium przy ul. Gór- 
skiej. 

GMACH GŁÓWNY Po!:r:chniki 
Warszawskiej otrzymał już ca!ko 
wicie oszklenie da:hu nad aulą 
Jęst to obecnie największa saia w 
Warszawie. Gmach ten otrzymw ró- 
wnież nową attykę. Zostały już od- 


budowane: budynek wrav. archi- 
tektury w 95 proc., a]eztrotechniki 
w 97 prót., technolo z:. w 79 proc., 


mechaniki i inżynierii w 50 proc. 
Gmach główny zostanie odbudowa 
ny w br. w 30 proc. 300 mln. zł. ko- 
sztować ma odbudowa Politechniki 
w bież. roku. 

Ww RZĘDZIE ODBUDOWYWA- 
NYCH domów zabytkowych znalazł 
się obecnie pałaa Radziwiłłów (ongiś 
Przebendowskich) leżący na Bie- 
lańskiej, przy przyszłej linii trasy 

,„w—Z”. Świeże rusztowania siega- 
ją już ocalałych kominów. Przemu 
rowano uszkodzone ściany parteru. 


MON-i. Każde inne miejsce „W 
Warszawie byłoby nieodpowiednie. 


W dniu 22 bm. 6-osobowa komisja 
dla spraw pomników przy Wydziale 
Kultury i Sztuki Zarządu: Miejskie 
go pod przewodnictwem prof. Bie- 
gańskiego dokonała oględzin pom- 
nika Kopernika. 

Komisja stwierdziła, że w pomni- 
ku Kopernika główne uszkodzenia 
leżą w pionie i postumencie. Po do 
kładnym zbadaniu pomnika komisja 
zadecydowała podjęcie próby” stopu 
w celu stwierdzenia, czy pomnik 
nadaje się-do remontu. 


i 


O godz. 13 i 18.30 w sall Teatru No- 
wego (ul. Puławska 29) eliminacje fi- 
nałowe Konkursu Amatorskich Zespo- 
łów Teatralnych. 


Wysławv 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa poświęcona Odrodzonemu a 
Polskiemu t walkom z Niemcami. 
ŻYD. INST. HIST. (W-wa, Tłumackie 5, 
IT p.). Wystawa oacalonej książkł żydow= 
skiej oraz Sala Muzeałna, poświęcona 
Martyrologii t Walce Żydów polskich w 
czasie okupacji niemieckiej. Wstęp bez- 
płatny. 

POLITECHNIKA WARSZ. (AL Niepo- 
dległości): Wystawa Prac Polskich Ar- 
tystów „Niezależnych“. 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW 1 NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich. 

SALE POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHO. 


DNIEGO (Al. Jerozolimskie 20, III p.) 
wystawa „Piękno 1 Polskość Zlem Za- 
chodnich*. 

SWIETLICE ZAIKS-u (ul. Śniadeckich 
10). Wystawa: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— Jana Bułhaka. 

S. A. R. P. (uł. Młodzieży Jugosło- 


wiańskiej 1/2): Wystawa szkiców aktu. 


Teatry 


TEATR POLSKI (Karasla 2): o godz. 
19 ..Dom pod Oświęcimiem* 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow- 


Ska 8): „Król włóczęgów". 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 
o godz. 19 „R. H. Inżynier". 
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Pociąg Widmo". 
PLACOWKA (Królewska 13): o godz. 
19.30 .ILadacznica z zasadami”. 

TEATR NOWY (Puławska 39): dziś i 
jutra „Konkurs Zespołów. Amatorskich" 
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o godz !° „Syn marnotrawny”. 
TEATR MINIATURY {Marszałkowska 
69): o evd:. 19 „Strzały na ul. Długtej". 
COMOUVDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Mężczyzna. 

TEATR STUDIO (Karowa 31): 


81): 


nieczyn- 


y. 

GULIWER (Królewska 13): 
(Zygmuntowska 8): „Expresem po War- 
szawie*. pocz. 17.30 I 19.30. 

Sala YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 
19 „Ani be, anl me“. 


o godz 12 
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Będzie poezja! 

Na okładce jest napisane: Regu- 
lamin XIV Międzynarodowego Rai- 
du Samochodowego, organizowane* 
go przez Automobilklub Polski. 
Data: 25.VI.—4.VII.48. 

Poza tym broszurka ma dobry 
satynowany papier, 50 przeszło 
stron objętości i budzi t. zw. mie- 
szane uczucia. Bo np. pewien mój 
znajomy poeta nie może w żadem 
sposób od przeszło roku wydać to- 
miku wierszy, które są tego (wy: 
dania) niewatpliwie warte. 

Ten poeta długo patrzył na Re- 
gulamin, potem spytał, czy może 
go podrzeć dla zadokumentowania 
swego stosunku do t. zw polityki 
wydawniczej. Powiedziałem, żeby 
darł, jeśli mu to przyniesie ulgę. 
Ale poeta wpadł w międzyczasie 
w depresję psychiczną i już nie 
chciał. 

Nie to nie. Jego Sprawa. 

To kapryśne usposobienie poety 
pozwoliło mi oglądnać broszurkę 
dokładnie. Okazało się, że przesżło 
20 stron zajmują w niej reklamy. 

zyli, że jeśli Automobilklub nie 
ma broszurce nie zarobił, to w kaž- 
dym razie nie dołożył do niej gro- 
sza. Czyli, że 'poec: nie powinni 
płakać, widząt ten Regulamin, ale 
najzupełniej odwrotnie. 

Powinni śpiewać, tańczyć, a na- 
stępnie wydawać wiersze w tem 


już nic nie będzie i trzeba wracać | sam sposób. Np. 20 stron poezji i 
ldo domu na kolację. Ze wszystkich | 15 stron ogłoszeń. 
| stron Wisły rozpoczął sie natychmiast | farm E 


Ogłoszeń per- 
kleju, nocnych lokali, 
gabinetów "kosmetycznych, wróżek 

Dla dobra — ma się rozumieć — 
poczji. 

Bo skoro inaczej nie można — 
to cóż...?! j 

MEGAN 

P. S. Projekt rzucony powyżej 
traktuje najzupełniej poważnie, wy 
daje mi się też, że Zw. Zawodowy 
Literatów powinien mi postawić ja 
kąć większą: wódkę”: za: wskazanie 
mu właściwej i realnej drogi roz- 
woju. M. 


Prognoza pogody 
CHMURNO — PRZELOTNE 
DESZCZE 

Zachmurzenie zmienne, na ogół 
duże z miejscowymi lub przelotnymi 
deszczami. Skłonność do burz, Mas 
ksymalna temperatura dniem około 
plus 20 ślopni. Słabe wiatry z kie= 
runków zmiennych. 


Dziś w stolicy 


TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 

codziennie (oprócz poniedziałków) 
soaa 13 „ Pan Tom buduje dom" (wy* 
tącznle dla szkół). 


Kina 

O = cE 

PALLADIUM (Złota 7/9): „Casablanca", 
pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17. 


POLONIA (Marszałkowska 56): „Gasnąs 
|cy Płomień'', pocz. 12.30, 14.45, 19. 15, 21.30. 
Zw. Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): Pyg- 
malion*, pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkowska 
112): Nowy, program nr.»32. 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Czarodziej. 
skie Ziarno“ pocz.: 13, 15, 17, 21. ZW. 
zaw. 19. 

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): „Ze- 
nobia‘. pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. godz. 18 

TĘCZA (Suzina 4): „U progu tajemni- 
cy“, pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19, - 

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
Nowy program nr. 21. 

MUZEUM NARODOWE: Wystawa pole 
skich artystów plastyków okr. warszawe 
skiego. 


Radio 


W dniu 25 bm. (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

12.25 Recital fortep. 12.00 Aud. rozr. 
13.45 Muz. poważna. 15.30 Chrońmy 
przyrodę ojczystą — pog. 15.45 Muzy- 
ka. 16.00 Dzien. popoł. 16.80 Muzyka 
16.45 Aud. dla chorych w oprac. ks. 
M. Rękasa. 17.00 Aud. dla młodz. 
Fragm. z opery Flis St. Moniuszki. 
17.45 Konc. dla przodown. świata pra- 
cv z W-wy. 18.05 Muzvka Podhala. 
18.25 Na muzycznej fali. 19.00 Aud. 
Służby Polsce. 19.15 ERO — 
powieść 19.30 Dzien. wiecz. 0 Mu- 
zvka. 20.00 Konc. Symfon. 22.00 Dy- 
skusja na temat sztuki T. Hołuja pt. 
Dom pod Oświecimiem. 23.00 Ostate 
nie wiad. 23.10 Muz. taneczna. 


WARSZAWA II. 


17.00 Kwadrans muzyki tanecznej. 
17.15 Konc. dla przodowników świa- 
ta pracy. 18.00 Dzien. ponoł. 18.15 
Kwadrans poetycki. 18.30 Muz. popul. 
z płyt. 19.30 Muz. taneczna. PR. 20.30 
Muzyka lekka. 21.00 Dzien. wiecz 
21.30 Muz. taneczna. 22,117 Muzyka ta- 
neczna z płyt. 
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LEKKOATLETKI POLSKI 
POKONANE W PRADZE 


PRAGA (tel. wł). Wczoraj zakoń- |że 


czony tu został międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny drużyn ko- 
biecych Polska — Czechosłowacja. 
Po raz pierwszy w historii tych 
spotkań zwycięstwo odniosła dru- 
żyna  Czechbsłowacjj w stosunku 
50:39. 

Wyniki drugiego dnia zawodów 
nienadzwyczajne. Czeszki w szta- 
fecie 4x100 m. wyrównały swój re- 
kord krajowy i wygrały prawie 
wszystkie konkurencje. Zwycięstwa 
dal Polski uzyskały Wajs-Marcin- 
kiewicz w rzucie dyskiem i Nowa- 
kowa w skoku w dal. 

Wyniki techniczne: 200 m. — 1) 

Bemova (CSR) — 26,3, 2) Strakova 
(CSR) — 26,5, 3) Brockówna (P) — 
27,2; skok w dal — 1) Nowakowa 
(P) — 532 cm, 2) Valentova (CSR) 
— 528, 3) Chlumska (CSR) — 527; 
rzut dyskiem — 1) Wajs-Marcinkie- 
wicz (P) — 37,56, 2) Dobrzańska (P) 
= 36,50, 3) Stachovicova (CSR) — 
34,52; sztafeta 4x100 m. — 1) Cze- 
chosłowacja 49,8, 2) Polska — 
51:03,1. 
. W  trójmeczu  lekkoatletycznym 
drużyn męskich Czechosłowacja po- 
konała Węgry  102:88 i Hołandię 
106:82, a Węgry — Holandię 102:76. 
-.W przerwie meczu Cevona (CSR) 
na 1.500 m. uzyskał czas 3:49,4, któ- 
ry jest drugim tegopocznym wyni- 
kiem na świecie. 


PIŁKARZE POLSCY 
ODLECIELI DO KOPENHAGI 


W czwartek, 21 b.m. w godzinach 
rannych piłkarska reprezentacja 
Polski odleciała z Warszawy do 


Kopenhagi, gdzie 26 b.m. rozegra 
międzypaństwowy mecz Polska — 
Dania. 

_ Spotkanie te. będzie już czwar- 
tym z kolei w historii stosunków 
sportowych polsko - duńskich, a 
pierwszym po wojnie. Z rozegra- 
nych dotychczas 
przegraliśmy dwukrotnie w Kopen- 
hadze w r. 1934 — 2:4 j w r. 1936 
1:2. Jedyne zwycięstwo uzyskaliśmy 
w r. 1937 w Warszawie, gdzie po- 
konaliśmy piłkarzy duńskich w 
stosunku 3:1. Ogólny stesunek bra- 
mek jest korzystny dla Danij i wy- 
nosi 7:6. 

Trudno być prorokiem we włas- 
nym kraju, ale jeszcze trudniej ty- 
pować "zwycięzcę lub omawiać 
szanse 2 drużyn, z których zna się 
tylko jedną i to w dodatku własną. 

Dania przegrała w tym roku z 
Norwegią, ale ta porażka nie dowo 
dzi słabości piłkarzy duńskich i na- 


Szym zdaniem należy być bardzo Inacjach przedolimpijskich, jakie od 


Pilniki zu 
NACINANIE 


Dyrekcja Przemysłu Miejscowgo 
ŚLASKA WYTWÓRNIA PILNIKÓW 
„KATOWICE, ul. Św. Jacka Nr. 15. Tel. 311-23 


powtórnie nacina sposobem mechanicznym pilniki zużyte = 
OOO AE 


Kr 2339-0 


DYREKCJA 


Kr 2519-0 


Zakłady Miejskie w Grudziądzu, ul. Mick.ewicz 
POSZUKUJĄ: 


3 INŻYNIERÓW wzgl. £ECHNIKÓW mechanicznych 

1 TECHNIKA-ELEKTNYKA, 

1 TECHNIKA-CHEMIRA, i 

1 HYORO'LECHNIKA dla wykonania planów sieti kanaliza- 


zacyjnej, 


3 PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH posiadających kwalifi- 
kacje administracyjne wzgl. finansowe. 
Á OTL p e e a R a OÓCO 


|graczy niedawno wyleczonych, bez 


|— Dania w ilości 40 tys. zostały 


trzech meczów |tów* w stosunku 0:3. Jest to już 


LASÓW PAŃSTWOWYCH 


w Łodzi, 


zaangażuje natychmiast: 


1. Inżynieru budowlanego 
2. Techników hudowlanych 

z praktyką budowlaną j 
Warunki do omówienia Zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisami świa- 
dectw przyjmuje Biuro Techniczne Dyrekcji w godz. od 10 — 12 


Nr 172: Str. 10 770 sez ar 


będą się w Krakowie w dniach 26 


E — 27 bm. 
A Mężczyźni: Adamczyk, Gierutto, 
Kuźnicki, Łomowski, Kielas, Stat- 


kiewicz, Lipski, Buhl, Grzanka, Bo 
niecki, Dzwonkowski. 

Kobiety: Weiss - Marcinkiewicz 
Dobrzańska, Drzewiecka, Sinoradzz. 
ka Stachowicz, Mitanowa, Nowako 
wa, Moderówna, Gburkówna, Gębo 
|lisówna, Brockówna, Flakowicz. 
| Program eliminacji przewiduje 
wszystkie konkurencje wchodzące w 
skład drugiego dnia dziesięcioboju 
[010 m pk, tyczka, dysk, oszczep., 
|i 1500 m) oraz 100 m, 200 m, 400 m., 
800 m, 10.000 m, 4 x 100 m, 3.000 z 
przeszkodami, skok w zwyż, w dał i 
„kula. W konkurencjach żeńskich: 
[100 m 80 m p. pł 4 x 100 m, skok 


w zwyż i w dal, kula, dysk. 

Prod. Państw. Fabr. Chem. - Farmac 
Żądać, w Aptekach i Drog. Kr. 2491-0 
ÍT zz ZO ZZ ZZ 0 


> MAGAZYN 
> 


ostrożnym w stawianiu optymisty- 
cznych horoskopów, tym bardziej, 
drużyna polska wyleciała z 
Warszawy w osłabionym nieco skła 
dzie (bez Alszera) i ma czołowych 


dostatecznego 
dycajnego. 
Kapitan związkowy PZPN Alfus 
zabrał z Warszawy 15-tru pikarzy. 
z których przed samym meczem ze- 
stawi skład jedenastki reprezenta- 


przygotowania kon- 


cyjnej. Oto nazwiska uczestników | „eu „maków oia 
wyprawy duńskiej: 2 
Bramkarze — Skromny i Jaku- | zakład mechaniczny 
bik; obrońcy — Barwiński, Janduda TARG 5 dis 
i Flanek; pomocnicy — Waśko, Par- || CZYDNY Śródmieście bez Bgo 


pan, Jabłoński II i Szczurek, napa- 
stnicy — Przecherka, Gracz, Górski, 
Cieślik, Bobula j Kohut. 

Gospodarze wystąpią w składzie 
następującym: | 

Nillsen, Basarupp i P. Peterson— 
Jenssen A., Jenssen V i Pillmark — 
Aage Preist, Hanssen P., Lundberg, 
Aage, Hanssen į Ploger. 

Wszystkie bilety na mecz Polsk@ 


SPRZEDAM 


Oferty pisemne „ORBE” do Biura Og'o- 
szeń W-wa, Daszyńskiego 16 


18956-0 


rozsprzedane, co świadczy o olbrzy- 
mim ' zainteresowaniu w stolicy 
Danii. 


PIŁKARZE RADZIECCY WALCZĄ 
O MISTRZOSTWO 


Na stadionie „Dynamo* w Mo- 
skwie odbyły się dwa spotkania o 
mistrzostwo Związku Radzieckiego 
w piłce nożnej. W pierwszym z nich 
moskiewska drużyna „Torpedo“ od- 
niosła zdecydowane zwycięstwo nad j 
ambitnym zespolem „Lokomotiv“ | 
w stosunku 4:1. Zespół kolejarzy 
awansował w tym roku z drugiej į 
Ligi do pierwszej. 

Znacznie ciekawsze było drugie | 


Nr. 10 zawiera: 
BARWNE MONTAŻE: ze Świętą 
Morza, z Krynicy oraz foto- 
grafie reprezentacyjnych pil- 


spotkanie. w którym zeszłoroczny | * „karzy. 
mistrz ZSRR — drużyna CDKA u- | MELCHIOR WAŃKOWICZ: (jP a- 
legła niespodziewanie, zajmujące- trol“ (fragment z walki o 


mu jedno z końcowych miejsc w 
tabeli, zespołowi „Skrzydła Sowie- 


Monte Cassino). 


MHUMORESKI: ,„Wnuczka Dziewicy 
Orleańskiej*, „Jak mą miłą do 


kościoła wiodą“. 


OPOWIADANIA: „Najwięksi łgarze 
Świata“, „O pierwszych kopal- 
niach węgla, 


Szachy. Humor. 


druga porażka CDKA w tym sezo- 
nie. Uprzednio zespół wojskowy 
przegrał z tyfliskim „Dynamo“. 

Po VIII rundzie gier w tabeli mi- 
strzowskiej prowadzi drużyna „Tor | 
pedo"—7 gier, 11 pkt., przed „Spar- | 
takiem* — 8 gier 10 pkt. oraz „Dy- 
namo“ — 5 gier, 9 pkt. (wszystkie ! 
trzy zespoły z Moskwy). | 

l 


Rozrywki. 


(KARMELARZA 


SAMODZIELNEGO 


LEKKOATLETÓW 
Polski Związek Lekkoatletyczny 
wyznaczył następujących zawodni- 
ków i zawodniczki, którzy obowią- 
zani są startować w drugich elimi- 


kierować do- Państwowej Fabryki 
Czekolady i Cukrów 


»Goplanu« 
POZNAŃ, Wawrzyńca Nr. 1l 
Kr 2525 0 


a ZANA ECEE 


PRENUMERA 


DRUGIE ELIMINACJE 


Warunki wg umowy 


żyte | 


RZUJNUJĄ 


poszukujemy od zaraz 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne 


> 


ul. Zachodnia Nr. 63 


27—30 czerwca 1948 r. 


Sterlinga 1/3. 


dnia 5 lipca 1948 r, scdz. 10-ta 


P. C. K. zastrzega sobie 


Kr. 2523-1 targu bez podania powodu. 


Wezwanie ogłoszono w „Monitorze Polski: 


WÓJCIK LEADEREM WYŚCIGU 
DRUŻYNOWO PROWADZĄ TEŻ 
POLACY 


GDYNIA (tel. wł.) — Start do II- 
go etapu Tour de Pologne vdbył się 
w Olsztynie punktualnie. Trasa bie 
gła przez Morąg i Elbląg, gdzie znaj 
dował się lotny finisz w drodze do 
Gdyni. Droga ta wynosiła 191 km 
i prowadziła przez względnie dobre 
szosy, Jedynie w okolicach Mora- 
ga i na Żuławach Gdańskich odcin 
ki szosy -przedstawiały wprost kata- 
strefalny widok. BL. 

„Nie też dziwnego, że etap ten ob- 
fitował w liczne defekty gum w re 
zultącie czego wycofało się na ni 


m 
aż 8-miu kolarzy m. in. Siemiński * 


i Czyż. Wycofanie to osłabia szan- 
se Polski Itej i Polski II-ej. Poza 
tem komisja sędziowska wycofała z 
wyścigu za opóźnienie ponad godzi- 
nę następujących zawodników: Kiss 


I (Węgry), Ciesiołkiewicz, Terlixow- | 


ski, Konopczyński i Wesołowski. 
Prócz nich i wyżej wspomnianych 
Siemińskiego i Czyża nieukończyli 


k Wójcik, Wojciechowski, Kruk o- 
tego elapu Fronckowiak, Rozumek 
raz Węgier Kiss II. 


Tempo za Olsztynem było bardzo. 


dcbre 34 km/godz, W Elblągu gezie 
był lotny finisz czołówka składała 


się już tylko z 30 kolarzy w tym 4' 


Szwedów, 3 Węgrów, 4 Czechów 
16 Polaków. Finisz wygrał Olle Fers 
son, który pokonał niezaacznie Rze 


źnickiego. 3) Bandor, 4) Wójcik, 5`| 


Pietraszewski, 6) Wrzesiński, 7) Ka 
piak. 

Po czterech godzinach jazdy prze- 
ciętna czołówki wynosiła 33 km/ 
godz. Na moście przez Wisłę zlapał 
defekt Hanus (CSR). 

Czołówka, która jechała przez tiu 
mnie wypełnione ulice Gdanska skła 
dała się już tylko z 17 kolarzy, w 
tym 2 Szwedów, 2 Czechów i 1 We 
gra oraz 8 Polaków. Niedaleko za 
Gdańskiem zgubiono Węgra Patoky 
i Czecha Vaverkę. : 

Teraz następuje ña asfalcie seria 


ucieczek, które są jednak ikwaido | 


wane. Wreszcie udaje to się Wóici- 
kowi, który wygrywa wyścig z prze 
wagą 1 min. nad ;grupą 12 zawedni 
ków. 

Wyniki indywidualne II etapu: 1: 
Wójcik 5:50:58, 2) Olle Fersson (Sz) 
5:51:54, 3) Rzeźnicki, 4) Wrzesińtki 
5) Rydmark (Sz), 6) Koberle (CSR) 
7) Vaverka (CSR), %) Kapiek, 9) Na 
pierała, 10) Olszewski, '1) Wyglenda 
12) Pietraszewski, 14) Wandor. Wszy 
scy w identycznym czasie jak Oile 
Person; 15) Person II (Szw) 5:55:34. 

Klasyfikacja zespołowa JI etapu: 
l)Polska I 17:34:46, 2) Poiska H — 


17:35:42, 3) Szwecja :- 14.59.99, 4) 

Polska III — 17:39:22. 5) CSR 
17:52:58, 6) Węgry — 18:24.35, 
Klasyfikacja zespołowa po 2-ch 


WSZYSTKICH PISM 
SPÓŁDZIELNI 
mmnm CZYTELNIK" 


wychodzących w Warszawie 


z ilostawą io mieszkań 


WARSZAWA 


WYDAWNICZEJ 


BIURO PRENUMERATY 
Daszyńskiego 14 


PRA GA 


Księgarnia Z. JEŻEWSKŁEGO 
Targowa 


w 


67 


„SPOŁEM* OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY 
w Warszawie, Stalowa 77 
podaje do wiadomości, że z powodu sporządzania remanentów będą zam- 
knięte: magazyny drobnicowe przy ul. Stalowej 77 w dn. 26—30 czerwca 
zaś magazyny mączne i solne będą zamknięte tylko dn. 30 czerwca 1948 r. 
Magazyny wolnorynkowe pozostałych Składnic będą zamknięte w dn. 
Kr. 2524-1 | 53 


Przetarg nieograniczony 


ogłasza Polski Czerwony Krzyż Okręg Łódzki 
na dobudowanie IĄ pietza nad Szkołą Pielęgniarstwa w Łodzi przy ul. 


Ślepe Koszlorysy można otrzymać w Kancelarii Dyrekcji Szpitala 
Okręgowego P. €. K. przy ul. Sterlinga 1/3. 

Oferty pisemne należy składać w zamkniętych kopertach z napisem: 

„Oferta na nadbudowę II piętra Szkoły Pielęgniarstwa P, C. K. w Łodzi“ 

, do Biura Okregu P. C. K w Łodzi, ul. Piotrkowska 236 


pokój Nr. 11 do 


Otwarcie o$crt nastąpi w tym samym dniu i lokalu o godz. 10 30. 
Wadium przełargowe w wysokości 3% od oferowanej sumy należy 
złożyć przed przetargiem do Kasy Okregu P. C. K. w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 236 pokój 7, a kwily wpłaty dołączyć do oferty. 
prawo wyboru ofert lub unieważnienia prze- 25: 


Kr. 2520-1 


121—200 nam. zł. 100; 201 


etapach: 1) Polska I -— 38.36:43, » 
Polska II — 38:49:31, 3) Szwecja — 


38:01:58, 4) Polska III -- 39:48:40, 5, 


TCSR — 40:05:48, 6) Węgry -- 40:38:52 

Klasyfikacja indywidualna BO 
'2-ch etapach: 1) Wójcik — 12:51:37 
2) Olle Person — 12:52:33, 3) Wrze 
siński, 4) Rydmark, 5) Kapiak, © 
Wandor, wszyscy w identycznym 
czasie jak Persson, 7) Napięrałe 
13:04:25, 8) Pietraszewski 13:06:07 
(% Stolarczyk 13:07:01, 10) Nowocz8k 
13:09:48, 

Klasyfikacja klubowa: 1) ZZK 
| Warszawa, 2) Ruch — Chorzów, 3) 
' Partyzant — Łódź, 4) Sarmata 
W-wa, 5) Elektryczność — W-wa. 


mer o a, 


OGLOSZENIA DROBNE 


| PRACA ZAOFIAROWANA ___ 


|Dyrektja Państwowego Gimnazjum i 
Liceum Ogólnokształcącego w Mila- 
Incwie pow. Radzyń Podlaski poszu* 
kuje nauczycieli: języka francuskie- 
go i niemięckiego geografii biolog! 
fizyki, ćwiczeń cielesnych i zajęć 
praktycznych. Warunki do omówie” 
nia na miejscu. Wymagane kwalifi- 
kacje do nauczania w szkołach śred- 
"nich. Kr. 2521-1 


POSZUKIWANIA = 
Poszukuję Heleny Podkowicz z Ło” 
zińskich i Zofię Łozińską; mieszkały 
przed wojną na ul. Ks. Skorupki 14 
a na początku wojny na ulicy Gro- 
chowskiej 99 m. 3. Proszę kierować 
' wszelkie informacje do M. Nowak: 
|264 Bloor street East, Toronto. Ca- 
nada. Kr, 2522-0 


ER ONZ NIES a | są 
Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę 5% 
zwiska Żaby Mariana, syna Jensa 
Leonardy, urodzonego w Szumowji€: 
dnia 29. XI, 1926 r. zamieszkałego d 
Józefowie na nazwisko „Sztmow” 
ski“. Zmiana rozciąga się na Żon* 


Ą : 24 $ 
Zofię Anastazję urodzoną w 192 dj 
Kr. 2363 


RZECZPOSPOLITA 
| i DZIENNIK GOSPODARCZY 


AKCJA: Warszawa, ul, Marsze. 
a 3/5. Telefony: 87-682, red. B% 
| spodarczej:88-717. Sekretarz Redakć. 

przyjmuje od 1ł do 12-ej. pe? 
ADMINISYTRACJA:: Warszawa, 
szyńskiego 16, tel. 87-112. Ad 5, 
stracja czynna w godz. od Y— 
$ w sobotę od godz. 9— 12. mi 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawn 
cza „Czytelnik“, Warszawa, 

szyńskiego 14. 


' CENNIK OGŁOSZEŃ a 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiw 
| nie pracy 15 zł. za wyraz, minim uk 
10 słów, maximum 40. Tłusty SR 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: R 
1 mm. szer. Wo za t : 
do 70 mm. zł. 300 mm, z 
; ponad 300 mm. zł. ; teks -~ 
go ko mm. zł. 100; 11—120 mm. zł. 140; 
121—200 mam. zł, 175; 201—300 MM. ge 
225; ponad 300 mm. zł. 300; miej 1: 
zastrzeżone 50% drożej; nekrolof 
do 70 mm, zł. 60; 71—120 mm. zł. Sł. 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 TB 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilar e 
j układ tabełaryczny o 100% aroe 
| W numerach niedzielnych 1 świą 
inych 30% dopłaty, Za terminowy 
druk ogloszeń, ađministracja nie » 
powiada. Należność za ogłoszenia Tto 
jeży kierować przez P.K.O. na ko 
Nr. 1-747 — Dział Ogłoszeń. 2 


ADRESY: 


ul. 
——E 


„A . ; ub 
Administracja główna: Warszawa, A 
ński tel. 871-12. Biur 
Daszyńskiego 16, te 16, tel. %5 1-08 


Ogłoszeń: Daszyńskiego f 
1-887-708. Oddziały w kraju: 814879 
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93, Loc: 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-14 c% 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — DOS, 
Piotrkowska 96. Redakcja 26 y 


dministracja tel. 123-33. — W3 
eże: Gdynia, T 
232-07. — Sopot, Pl. 
ca 


Mściwoja 9, j 

Armii Czerwon£: 

, tel. 513-67. — Szczecin, Pl. Hog i 
Pruskiego 8. — Bydzoszcz, vy 
Focha 6.—- Kraków, Wielopole 4 


tel. 545-60. — Lublin, 3 Maja mó 
tel. 25-88.— Poznań. Marsz. 
` cha 14, tel. 62-31. R. 
PRENUMERATA: 
złe 


Miesięcznie pocztą na prowincję 
5. —z odbiorem na miejscu zł. 
z odniesieniem do domu zł. 
mówienia przyjmują: Dział _ 
meraty „Czytelnik“, Daszyńskiego, £ 
i oddziały. Wpłacac na konto P. Go” 
T-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik cie 
Spodarczy"' zaznaczając na odwroce 
blankietu dokładny adres. Wysy? 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 10-F_ 
każdego miesiąca. Prenumerata 4. 
graniczna wynosi zł. 120.— plus i 
180.— koszta przesyłki (wg. obow14 
zującej taryfv pocztowej) —— 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro +Ogłoszeń  „Czytelniie” — S5 
I trala w Warszawie, ul. Daszyńskiefy 
|16, I p.. tel. 857-993 i 887-08, oddziś, 
miejskie: Marszałkowska 3:5, pozna 
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (kS% 
garnia Jeżewskiegó). Księgarnie iS 
telnik" ul. Nowy Świat 47, ul. Me 
szałkowska 62, ul. Puławska 49. KSh, 
garnia „Wolność* uł. MarszałkowS 
w Kraju: wszystkie oddz” 


„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń. 
m u aa aa T 
EB-6089° 


120: 


Jen” 


KÕ.. 


Peo 


tia * "IPA 0 


